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Min. Zaleski podał się do dymisji |s eye wsteonesox 


s p A. Wiener: Odwrót od antysemityzmu premjerą 
P. Beck mianowany ministrem spraw zagranicznych 


Gömbösa (List z Budapesztu). 
Adw. Dr. W. Goldblatt: Przepisy nowej amnestji. 
Warszawa. 2. 11. PAT. Minister spraw zagr anicznych August Zaleski zgłosił dzisiai do U. S. A.) 
p- Prezydenta na ręce prezesa rady ministrów Aleksandra Prystora swą dymisję. Rozmowa z Einsteinem. 
, 


Czy Bachus powróci? (Sytuacja wyborcza w 
P. Prezydent Rzplitej dymisję przyjął i mia nował ministrem spraw zagranicznych p. Jó- J. Himmelbłau: Wymierzajcie sprawiedliwie podat- 
reia Becka, dotychczasowego podsekretarza stani w Ministerstwie spraw zagranicznych. ki, a nie będzie zaległości! 


i isf W DODATKU „Przegląd Akademicki, 


M. Pomeranz: „„Dębińszczyzna*. 
J. Dickman: Nieoficjalny pacyfizm. 
(0d naszego sprawozdawcy parlamentarnego) 


Początek powieści NORBERTA NADLA, 
PRZYGODA OMARA KHALIDA, 


Warszawa. 2. 11. (Sin) Wiadomość o dymisji į jej była dymisja Zaleskiego. Nie znaczy to 
min. Zaleskiego wywołała oczywiście poru- | jednak, że p. Zaleski całkowicie opuszcza sze- 
szenie w kołach politycznych. Już od kilku | regi dyplomacji. Krążą uporczywe pogłoski, 
miesięcy krążyły pogłoski iż min. Zaleski za- że pozostanie on nadał delegatem Polski przy 
mierzą ustąpić. Między min. Zaleskim a wice- | Lidze Narodów, a pozatem, że w najbliższym 
ministrem Beckiem nie było właściwie żadnej | czasie, gdy przeprowadzona będzie ostateczna 
różnicy zdań co do linji postępowania polity- „czystka” na różnych stanowiskach zagrani- 
cznego. Niezależnie bowiem od pp. Zaleskiego | cą, obejmie stanowisko ainbasadora Polski w 
i Becha decyduiący wpływ na politykę zagr. | Londynie. 
miał * ma dotychczas marsz. Piłsudski. O ile 
zachodziły jakieś różnice między min. Załeskim 
a wicemin. Beckiem, to w pierwszym rzędzie 
w sprawach personalnych. Różnice istniały 
choćby dlatego, że min. Zaleski był usposobie- 
nia łagednego, a min. Beck uważał za konie- 
czne bezwzględne czyszczemie min. spraw za- 
granicznych i dostosowanie personalu do obe- 
cnego ska Min. Zaleski remt swe obowiaz Becka p. Prezydent podpisze pakt o nieagre- 
ki od pierwszych dni po przewrocie majowym. | Sji z Rumunją. Projekt ten — wedle opinji 
Wprawdzie przez kilka dni pełnił obowiązki sfer miarodajnych — nie wymaga ratyfikacji 
komisarza min. spraw zagranicznych, p. Knoli. | Sejmu gdyż nie nakłada żadnych obowiąz- 


wołany naczelnik wydziału wschodniego M. S. Z. 
pułk. Schaetzel. Krążą pogłoski, że drugim pod- 
sekretarzem stanu ma zostać poseł polski we Wied 
niu p. Łukasiewiez. Wiadomość ta jednak wymaga 
potwierdzenia tembardziej, że wedle innych pogło- 
sek p. Łukasiewicz zostanie posłem polskim w. 
Moskwie... 


LL 

Jeżeli zaś idzie o nowego ministra, to ucho- 
dzi on w Polsce za polskiego Grandiego. Za- 
czął on młodo swą karjerę i ma niezależnie 
od wykształcenia wojskowego całkowite wy- 
kształcenie dyplomatyczne i doskonałą znajo- 
mość spraw gospodarczych. Krążą pogłoski, 
że w najbliższym terminie już za rządów p. 


Życiorys ministra Becka 


Nowomianowany minister spraw zagr. Józer 
Beck urodził się dnia 4 października j894 r., jako 
syn Józefa, b. dyrektora departamentu, wiceministra 
spraw wewnętnznych i Bromisławy z Łuczkowskich. 
Szkołę średnią ukończył w Krakowie. Studja wyż- 
sze odbywał w Politedhnice Lwowskiej, poczem 
w Wiedniu na Akademii Eksportowej, W r, 1914 
wistąpił do Legionów., biorąc udział we wszystkich 
kampanjach legionowych na froncie w pierwszym 
putku acltylerji, W r. 1918 wraz z gen. Rydz-Śmi- 
głym i ś.p. Lisem-Kulą na Ukrainie brał udział w 
pracach POW, W r, 1919 ukończył szkołę sztabu 
głównego. Okres woiny z Rosją nagpoczyna jako 
dowódca baterji konnej artylerii. Następmie zostaje 


lecz w chwili utworzenia pierwszego gabinetu, | ków na kraj. . 
ma czele ministerstwa stanął August Zaleski, któ Oprócz powyższej, nastąpią prawdopodobnie | 
Ty złożył jeszcze przysięgę na ręce marszałka | wkrótce również zmiany w min. spraw we 
Sejmu Rataja, pełniącego wówczas obowiązki | wnętrznych. Obecny wiceminister Nakoneczni- 
Prezydenta Rzplitej. Przez ten czas zmieniały | koff-Klukowski opuszcza to stanowisko, obej 
się rządy, odchodzili poszczególni ministrowie, | mując stanowisko wiceministra -w prezydium 
lecz marsz. Piłsudski, który podkreślał! cią- | Rady ministrów. Miejsce jego ma objąć poseł 
gtość polityki zagranicznej, nie zmieniał mini- | Dolanowski. generalny sekretarz BB, jeden z 
stra spraw zagranicznych tembardziej, że sam | dawnych liberalnych działaczy na terenie BB. 
ma przemożny wpływ na politykę  zagrani- e . s_ se 
czmą- Min. Zaleski do spraw personalnych się Min. Zalegsk* Q SWEJ dymisji 
specialnie nie wtrącał, pozostawiając dość czę- Warszawa, 2. 11. Sin. Przedstawicti agencji 
sto w tej mierze decyzję poszczegőln ym dyre- „Iskra“ na wiadomość o zmianie na stanowisku 
ktorom departamenów, względnie wiceministro- ministra spraw zagranicznych zwrócił się do min. 

Zaleskiego o podanie mu motywów swej rezygna- 


wi spraw zagranicznych: w tych sprawach 
cji. Pan minister Zaleski oświadczył co następuje: 


mieli poprzedmio wiele do powiedzenie p. Ro- 
* tusze- 6 9 e E 
waj ka a TE I | ag ARE „Przeszło 6 lat pełniłem obowiązki ministra spraw 
ł.osaTio p. DECK zagranicznych. Nic więc dziwnegc, że jestem już 
wyczerpany fizycznie i muszę przez pewien czas 


Gdy p. Beck opuścił stanowisko wicepremie- 
ra w prezydium Rady ministrów Í obiął urząd wypocząć. Obecny system dyplomacji, polegający 
na ciągłem jeżdżenia do Genewy, jest tak uciąż- 


przy u! Wierzbowej. f-unkcie zostały właściwie 
liwy, że zdrowie moje nie może już tego dłużej wy- 


podzielone. Min. Zaleski na skutek sytuacii 
pda KAC Acc trzymać. To właśnie skłoniło mnie do proszenia p. 
Marszałka Piłsudskiego o zgodę na wniesienie 


brł ministrem spraw zagranicznych zagranica 

zaś r Reck był ministrem spt aniczny A 

pa Reck byt ministrem sptaw zagranicznych prośby do p. Prezydenta c zwolnienie z tego sta- 
nowiska. Bardzo jestem mu wdzięczny za to, że 


w kram. Toteż nawet stosunek jednego į dru- 
i l ti - > A A d 
SE w h E re giń. a zechciał łaskawie prośbę moją uwzględnić. Mam 
dieo FA Ń xe astra Becka zamiar nadal wedle sił moich współpracować z 
SZEŻai Ew Tia VESETI j " | rządem jako senator“ — kończy min. Zaleski. 
Na temat różnicy zdań co do kwestyj per- 
sonalnych krążą pogłoski, że w sprawie tei 
odbyła się u marsz. Piłsudskiego konferencja 
z udziałem pp. Zaleskiego i Becka i wynikiem 


powołany do służby w sztabie generalnym. W re 
ku 1919 zostaje delegowany Z ramienia naczeinego 
dowództwa w misji do Rumuuji. W początkach ro- 
„km 1920 znajduje się w dowództwie frontu litewsko- 
biąłoruskicgo. W r. 1921 bierze udział w konferen- 
cii htowskiej w Brukseli w charakterze rzedczoznaw 
cy woisk polskich, W r. 1922-23 Zostaje mianowa- 
ny atache wojskowym w ambasadzie R. P. w Pa- 
ryżżu W maiu 1926 r, zostaje mianowany szefem 
zabimetu ministra spraw wojskowych. W r. 1930 o- 
beimuie tekę wicepremiera, zaś w grudniu 1930 r. 
stanowisko podsekretarza stanu w MSZ. Józef 
Beck od szeregu lat należy do naibliższych współ- 
pracowników marszałka Piłsudskiego, który stale 
pow.erza mu najbardziej odpowiedzialne misie i złe- 


cenna - 
Wieńce Prezydenta Rzplitej 
i marsz. Piłsudskiego 
na grobie Nieznanego Zołnierza 


Warszawa, 2. 11. PAT. Dzisiaj w południe płk, 
Głogowski. szef gabinetu wojskowego p. Prezye 
denta Rzplitej złożył imieniem p. Prezydenta Rzpli 
tej wieniec na grobie Niezuanege Żołnierza. Na- 
stępnie gen. Fabrycy pierwszy wiceminister spraw 
wojskowych złożył wieniec imieniem p. Marszałka 
Piłsudskiego. Uroczystości tej asystował gen. Jare 
Now y wiem inisfer spraw zagr | niszewicz dowódca O. K.. płk. Strzemiński, komen- 

dant m. stoł. i oficerowie garnizonu. W czasie skła. 
Warszawa, 2. 11. (Sin). Na stanowisko pudsuhi | dania wieńców orkiestra 36 p. p. odegrała hyma 


tarza stanu w ministerstwie spraw zagr. został po- | narodowy, 


Str. 2 


„NOWY DZIENNIK”, piątek 4. XI. 1932 


mo 
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Nowa sesja sejmowa 


(Th.) Wartałoby rozpisać konkurs na te- 
mat: Ilu ludzi w Polsce inieresuje się rozpo- 
czynającą się sesją sejmową? Oczywista — 
poza tymi ludźmi, — zreszią w nie bardzo 
szczupłej liczbie... — których twardy los w 
ten czy inny sposób sprzęgnął z tą czcigodną 
instytucją. Poza tem — także nie małem ko- 


łem — chyba tylko niedużą liczbę ludzi się 
naliczy, którzy się interesują sesją sejmową. 
Ot tak sobie — nie było Sejmu przez tyle 


miesięcy, a ieraz znowu będzie Sejm przez 
parę miesięcy. Dobrze — przyjmuje się ozię- 
ble do wiadomości. Trochę emocji; ale też nie 
zbyt głębokiej — wywołuje może tylko pacz- 
ka sensacyj i pikanteryj, które są połączone 
ze zwołaniem sesji. Powiedziny: zwołanie efe- 
ktywnego posiedzenia na datę późniejszą, niż 
ją ustanawia Konstytucja. P. Prezydent R. P. 
zwołał w czasie ustanowionym, bo jeszcze w 
pażdzierniku, ale p. marszałek Sejmu bez upo- 
ważnienia Sejmu odroczył jego czynności o 
parę dni. Albo ta pikanterja, która się już 
stała „uświęconą” tradycją, że Sejm po pierw- 
szem posiedzeniu, nieraz wcale nie dochodząc do 
zagajenia posiedzenia, odracza się na cały mic- 
siąc. To są same niezmiernie dowcipne pomy- 
sły, zmierzające do ukrócenia ile możności 
czasu na — „gadaninę”. Bo też poco tyle ga- 
dać? Prawda, że „parlament“ gdzieś ma ja- 
kieś pokrewieństwo nawet pierwiastkowe z 
„parler“, mówić a więc mówienie jest inte- 
gralną jego funkcją. Ale to są rzeczy minione. 
W owych czasach, kiedy jeszcze „zgniły” li- 
beralizm zamroczył mózgi ludzkie, mowy par- 
lamentarne miały swoje znaczenie, a nawet 
należały do twórczości umysłowej, stanowiąc 
(jedna z dziedzin kultury narodowej. Ale dzi- 
siaj? Toć to pokolenie mądre, rzeczowe, wy- 
leczone z wszelkiego romantyzmu. —, iakżeby 
ono się mogło odnosić z szacunkiem do sło- 
wa? Czyn — tak. Władza — tak. Egzekutor w 
dzień i w nocy — tak. Policja — tak. Ale sa- 
mo gadanie — po to? Na co? I tak się temu 
„gadaniu* wyznacza jak najmniej czasu, a 
ijeszcze z tego czasu dolicza się małą ilość go- 
dzin. I tak osiaga się cel — ma się stosunkowo 
spokój. 

','A społeczeństwo patrzy na to poczynanie — 
może nie wprost ze sympatją ale z pełną obo- 
fjetnością. Nie interesuje się Sejmem. A to jest 
smutne zjawisko. 

Powie ktoś: Trudno, żyjemy przecież w cza- 
sie przesilenia parlamentaryzmu. Tak reakcja 
prawicowa — faszyzm, jak reakcja lewicowa, 
=- komunizm świadomie, wprost ze sadysty- 
czną rozkoszą depcą parlamentaryzm, a ziemia 
nie wychodzi ze swoich zawiasów. Widocznie 
czas parlamentaryzmu już przeszedł. Parla- 
mentaryzm jak ów murzyn zrobił swoje i 
ustępuje ze sceny. Teraz inne siły występują: 


wybitne jednostki, bezwzględna władza wy- 
konawcza i t p. Tak „ktoś“ powie, a tych 
„Ktoś będzie bardzo dużo. 

A jednak powiedzą nieprawdę. Rzeczywi- 


stość, nawet ta najwidoczniejsza, kłóci się z 
owym „mocarnym* sądem o parlamentaryź- 
mie i wyrokiem nad nim. Faktem niezaprze- 
czonym jest, że największe mocarstwa świata, 
te, które są najzwarciej zorganizowane i naj- 
sprężyściej administrowane, mają parlamen- 
taryzm nieukrócony, nieuszczuplony. Jest on 
tam tak silny, jak w „pierwszym dniu". Czy 
Izba Gmin coś utraciła ze swojego pierwot- 
nego znaczenia i swojej mocy? Czyby się ktoś 
odważył w Anglji rządzić bez Izby Gmin i jej 
do głosu nie dopuścić? Chyba niema takiego 
mocarza. Nawet operetkowa postać p. Mo- 
sleya nie próbuje rozciągnąć się do takiej dłu- 
gości, ażeby aż uderzył o mury opactwa West- 
minsteru. Parlament angielski jest jedynem 
Źródłem władzy. Dziś jak wczoraj. a będzie 
niem jutro jak dziś. Na żadne usłabienie lub 


przesilenie się nie zanosi. Nie inaczej jest we ! 


Francji. I tam parlament jest źródłem wła- 


——_ L ZZO RZE Z Ù 
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dzy, i tam parlament nie jest ani odrobinę | 
ukrócony w swoich prawach, nawet nie w 
prawie do — gadania. W Stanach Zjednoczo- 
nych A. P. nie jest inaczej, za wyjatkiem, 
oczywista, tych różnie, które tam wynikają 
z ogólnego charakieru konstytucji, mającej 
do pewnego stopnia koloryt prezydencjalny. 
A tak samo rzecz się ma z całym szeregiem 
mniejszych państw, które należą do samej eli- 
ty kulturalnej ludzkości — choćby takiej Bel- 
gji, Holandji, całej Skandynawji i t. d. 

A więc? Ot poprostu — parlamentaryzm 
żyje i ma się doskonale. Parlamentaryzm tam 
tylko jest chory, gdzie społeczeństwo jest cho- 
re z powodu dotychczasowego przesytu lub 
głodu. We Włoszech groziła anarchja. W Ro- 
sji lud zrzucił kajdany, i goni bez pamięci. 
Zdrowe społeczeństwa mają nadal zdrowy 
parlamentaryzm, a „zgniły* liberalizm wcale 
jeszcze nie zginął. 

Ale trzeba w tym związku odnośnie do ta- 
kiego państwa, jak Polska, jeszcze jedną za- 
sadniczą uwagę dodać. A mianowicie ot tę: 
Gdyby nawet wszystkie stare państwa mogły | 
sobie pozwolić na przesilenia parlamentaryz- 
mu, — nowe bez parlamentaryzmu stanowczo 
obejść się nie mogą. To jest niesłychanie gru- 
ba pomyłka, gdy się mówi, że właśnie nowe 
państwa muszą przez silną władzę wykonaw- 
czą zostać wprowadzone w szyny, ażeby dalej 
biegły. To jest zapoznanie natury ludzkiej, 
poprostu zasadniczych praw psychologicz- | 
nych. Człowiek nowoczesny — przecież — nie 
robi się eksperymentów z ludzmi prymityw- 
nymi! — musi w swojem państwie Ea 
swój dom, swoje ciepłe gniazdo rodzinne, 
później jest i będzie mu na śmierć i bycie 
wiernym. Moca można czyny wymuszać, ale 
nie głębokie uczucia, a w chwilach poważ- 
ma czyn bez uczucia drobne ma znaczenie. 
Nauczyło nas tej zasadniczej prawdy choćby 
doświadczenie ostatniej wojny: Żołnierz ro- 
syjski był przymusem wychowany i wprawia 
ny do pewnych czynów. ale nie dopisał. Na- 
tomiast żołnierz francuski dał, kierowany uczu 
ciem miłości do swojego domu, dużo razy 
więcej, aniżeli jakikolwiek przymus nawet 
zakreślić potrafi. 

Trzeba więc państwa budować na najszer- 
szej podstawie, na całym ludzie. Dać trzeba 
ludowi całą pełnię praw, jaka mu się należy, 
bo on. i tylko on jest źródłem wszelkiej wła- 
dzy. Skoro się lud wezwało do wyboru swo- 
ich reprezentantów, ażeby radzili o jego losie. 
to tej reprezentacji oddać należy całą cześć 
jako się ludowi należy. Traktować reprezen- 
tację ludową w ten sposób, w jaki się ja u nas 
traktuje, hę” — odnieść się z pogardą do 
samego ludu. A to lud — oddala. 


Czy to jest korzystny symptom. że się lud 
odnosi do parlamentaryzmu i jego obecnych 
losów obojętnie, ziinno? Chyba nie. To zna- 
czy najgorszy objaw, jaki tylko najzawziętszy 
wróg wymyśleć może; to znaczy, że lud stra- 
cił, lub jesz zcze nie uzyskał — zainteresowania 
dla swojego państwa. 

Pod takim znakiem rozpoczyna się nowa 
scsia Sejmu. W tym roku, jak w ostatnich 
kilku latach. 

A właśnie wobec tego reprezentacja ludu 
ma obowiązek przemawiać, jasno i wyraźnie. 
Bez krzyku, bo krzyk tylko zagłusza a nie 


Feminzcje wiceministrów 
i prezesa N. T. A. 


Warszawa, 2 11. PAT. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej mianował dra Bronisława Nakonie- 
cznikoff Klukowskiego. dotychczasowego pod- 
sekretarza stanu w ministerstwie przemysłu i 
handlu, podsekretarzem stanu w prezydjum 
Rady ministrów. 


. LJ € 


| 
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Uczucie przepełnienia, nieprawidłową fermentację 
w jelitach, uczucie pełności i wzdęcia w wątrobie, 


i zastoinę żółci, bóle w bokach, ucisk w piersiach, i bicie 


serca, usnwa użycie naturalnej wody gorzkiej ' Fran- 
ciszka Józefa“, zmn: jejszając zbytnie przekrwienie móz= 
gu, ucisk w oczach. sercu i płucach. Ządać w apt. i drog. 


przekonuje, ale dosyć głośno, ażeby lud sły- 
szał. 

A jest o czem mówić. Nędza wzmaga się z 
dnia na dzień, a nie widać żadnych poczynań, 
któreby tej nędzy tamę położyły. Nawet o żą- 
dnej myśli się nie słyszy, któraby do wydaj- 
nego czynu z czasem prowadziła. 

Zdaje się, że teraz już nikt nawet nie bę- 
dzie miał odwagi zaprzeczyć, że najbardziej, 
upośledzeni ze wszystkich kategoryj obywa-! 
teli są Żydzi. Oni podwójnie cierpią — jako 


mieszczanie i jako Żydzi. Czy nie widzi tego 


każdy, kto tylko nie zamyka umyślnie oczu, 
że wobec Żydów tylko jedno się robi — 
piera się ze wszystkiego, co mieli, a nie otwie- 
ra się im żadnej innej możliwośći zarobko- 
wania. Jakkolwiek się objawia kategorja czy 
warstwa ludzi, której się chce pomóc — czy' 
to będzie cały stan włościański, czy tylko zie- 
miaństwo, czy choćby inwalidzi i t. p. — się- 
ga się do kieszeni Żydów, a stamtąd się płaci 
rachunki ogólne. Im się odbiera koncesje do 
ostatnich resztek, ich się wypiera z różnych 


dziedzin handlu wszelkiej kategorji. Poczta 
stanie się konkurenika kramarza, aby — zre- 
sztą faktycznie bardzo mało dowcipnie — po- 


móc chłopom w sprzedaży produktów `rol- 
nych. Udziełi się różnych przywilejów na wy- 
wóz na koszt żydowskiego eksportera, 
j tu zresztą jak zwykle niedołęžnie. A po dru- 
giej stronie, po stronie „winien“ zupełna 
próżnia. Żydom rząd nic nie daje, ani urzę- 
dów, ani subsydjów. Nic, zupełnie nie. 

A nędza wśród Żydów rośnie w sposób prze- 
rażający. Nikt nie może sobie nawet wyma- 
lować obrazu, jaki sie 'utro przed nami roz- 
toczy. Czy rząd o tem wszystkiem wie? Czy 
zdaje sobie sprawę ze zgrozy sytuacji? Ma się 
wrażenie, że nie. Pokazuje się bowiem, że 
skoro tylko dotknie się jakiejś sprawy, któ- 
ra wywołuje wrażenie, iakoby była ulgą dla 
Żydów, to się zaraz ulęknie własnej odwagi 
i cofa szybko rękę, jakby poparzony. Świad- 
czy o tein ostaini incydent z ulgami w spra- 
wie przymusowego odpoczynku niedzielnego. 
Jest dowiedzionym faktem, że Żydziby z tych 
ulg w najmniejszej mierze tylko skorzystali, 
bo cala „reforma“ raczej miała służyć intere- 
som rolników, których produkty miały uzy-. 
skać parę godzin zbytu. Dalej miała ta refor- 
ma służyć fiskusowi, którego monopole zwol- 
niłyby się od przymusowego odpoczynku nie- 
dzielnego. Pozatem było tylko jakieś estetycz- 
no-kosmetyczne upiększenie — kwieciarstwo, 
fryzjerstwo. Ot i wszystko. Dla żydów ledwie, 
dostrzegalna drobnostka. Ale dla tej drobnost- 
ki właśnie pewne koła podniosły gwalt. a 
rząd się cofnął. W każdym innym wypadku 
ignoruje on „gwalt“, w tym jednym poddaje 
się. Dla Żydów nie warto ryzykować. To jest 
troska rządu o los trzech i ćwierci milionów 
obywateli żydowskich. 

Tak Żydzi mają dużo do powiedzenia. I bę- 
dą mówili wyraźnie i prosto. Czy ze skut- 
kiem? Doświadczenie gorzkie mówi: Nie! Ży- 
| dowskie wołanie natrafia na zatkane uszy. 
| Tak było i tak dalej jest. Silny rząd chce swo- 
jej siły używać w innym kierunku. A Żydom 
pozostaje to, co się tam nazywa — gadaniną... 
To jest wszystko. 

Trzeba będzie przynajmniej gadać... 


= i 


Warszawa. 2. 11. PAT. P. Prezydent Rzeczy 
pospolitej mianował posła do Sejmu Mikołaja 
Dolanowskiego podsekretarzem stanu w mi- 


| nisterstwie spraw wewnętrznych. 


Warszawa, 2. 11. (Sin) Prezesem N. T. A. 
został mianowany dr. Piętak, szef biura praw 
nego prezydjum Rady ministrów. Na miejsce 
jego został mianowany dotychczasowy zastęp- 
ea jego Paczowski. 


wy- 
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„NOWY DZIENNIK”, piątek 4. X 4. XI. _1932 


Wniosek o ucfum nieufności dla rządu 
zgłosi opozycja na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 2. 11. (Sin) W Sejmie panuje 
„jeszcze cisza. Co do losów sesji sejmowej nikt 


się nie łudzi, gdyż wiadomem jest z góry, że 


i odroczenie prac budźetowych nastąpi natych- 
miast po zakończeniu dyskusji budżetowej na 
zarządzenie Prezydenta. Opozycja zechce je- 
Anak przedłużyć żywot Sejmu choćby o jeden 
dzin i zgłosi wobec tego wniosek o votum nieu 
fności dla rządu i marsz. Świtalskiego. Wnio- 
sek ten zgodnie z regulaminem nie może być 
| głosowany na pierwszem posiedzeniu, lecz do- 


piero na następnem. W ten sposób opozycja 
wygra jeden dzień. Oczywiście, że jutro zgło- 
szona zostanie ogromna ilość nagłych wnio- 
sków i interpelacyj. Posiedzenie Sejmu rozpo- 
cznie się jednak od expose ministra skarbu 
Zawadzkiego, który m. in. zapowie reformę 
podatku dochodowego. W dyskusji zabierze 
głos w imieniu Klubu Narodwego poseł Ry- 
barski, w imieniu Stronictwa Ludowego poseł 
Róg, w imieniu PPS. poseł  Niedziałkowski. 
Narady klubów odbędą się jutro rano. 


Prace nad angielskim projektem Toz- 
brojeniowym posuwają Się naprzód 


Louáyn. 2. 11. (L) We wczorajszem posiedze 
niu komisji rządowej, wyłonionej przez rząd an 
gielski celem zajęcia się kwestją rozbrojenio- 
wa, oprócz członków iządu wzięli również u- 
dział rzeczoznawcy marynarki, lotnictwa i 
wojsk lądowych: „Times“ donosi, że wczorai- 
sze obrady posunęły znacznie naprzńd prace 
komisji w sprawie stanowiska rządu. agielskie- 
go w dziedzinie rozbrojenia. Część projektu an 
zbrojeń morskich i po- 


Premjer Azana o wizycie 
Herriota w Hiszpanii 


Madryt. 2. 11. PAT. Premjer hiszpański Aza- 
na na konferencji prasowej wygłosił przemó- 
wienie, w którem omawiał podróż Herriota do 
Hiszpanii. Odwiedziny iego są pozbawione 
charakteru oiicialnego. Przybył on do Madry- 
tu, jako zwykły turysta. aby wykazać swą ży” 
czliwość dia młodej republiki.  Uczyniliśmy 
wszystko, co w naszej mocy, aby należycie od 
powiedzieć na dowody serdeczności z jego 
strony. Podróż Herriota posiada cechy tajemni 
czoŚci tylko dla tych, którzy prowadzą akcję 
defetystyczną: Nie ulega żadnej wątpliwości. 
że podróż Herriota przyczyni się do jeszcze 
silniejszego zacieśnienia serdecznych  stosun- 
ków między obu krajami, które były i tak bar- 
dzo bliskie. Oby to zacieśnienie stosunków w 
niczzin nie zmieniło zasad pacyfistycznych na- 
szych przyjaciół. 

Toledo. 2. 11. PAT. Przybył tu Herriot, wita- 
ny goraco przez tłumy publiczności. Prze- 
będzie cn tu ostatni dzień swej podróży po 
Hiszpanii. Wieczór wyjedzie do Tuluzy, gdzie 
weźrnie udział w kongresie radykałów socjal- 
nyc. 


21 lisfcpada mendżurskie posiedzenie 
Rady Ligi Narodów 


G*+newa. 2. 11. PAT. Rada Ligi Narodów. 
która miała się specialnie zająć konfliktem ja- 
pofńsko-chińskim, zbierze się w Genewie dnia 
21 sistopada. 


Polityczny proces poszlakowy 
wznowiony po 7 latach 


Bertin. 2. 11. PAT. Przed trybunałem Rzeszy 
w Lipsku rozpocznie się w czwartek rewizja 
proc>su Waltera Bulleriana. który w roku 1925 
skazany został na 15 lat ciężkiego więzienia 
za rzekomą zdradę stanu. popełnioną przez wy 
danie międzyaljanckieji komisji kontrolnej taj- 
nych wiadomości © zbrojeniach niemieckich. 
Wyrok skazujący powzięto wówczas na podsta 
wię poszlak. Trybunał dopuścił do rewizji pro- 
ces: ma skutek wystąpienia Ligi Obrony praw 
człowieka. W rozprawie obecnej. która budzi 
wielkie zaimteresowanie. poważną rolę odegra 
ją zeznania byłego oficera francuskiego z mię 
dzyalianckiej komisii kontrolnej, Josta. Zezna- 
nia gc były dotychczas uniemożliwione. bo 
nie chciał się na nie zgodzić rząd francuski. 
Bulierian przed wyrokiem wypuszczony został 
już na wolność. 


wie rznych jest już prawie wykończona. Istnie * wszelkie zgromadzenia, aresztować opornych i OSO 


ie nadzieja, że całokształt stanowiska  angiel- 
skiego w dziedzinie rozbrojenia zostanie uzgo- 
dniony w porę, tak, aby minister spraw zagra- 
nicznych, sir John Simon mógł na czas wyie- 
chać ac Genewy, by wziąć udział w dyskusji 
nad pianem francuskim, jaka rozpocznie się w 
przyszłym tygodniu. Dziennik donosi dalej, że 
MacDonaid wyjedzie do Genewy najwcześniej 


za dwa tygodnie. 
ER 


trwawe walki polityczne 
Hamburgu 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“), 


Berlin. 2. 11. (Sch) W Hamburgu doszło dziś 
rano między komunistami a narodowymi s0- 
cjalissami do krwawei walki, w toku której 
padło ckoło 40 strzałów rewolwerowych. We- 
dle komunikatu policji podczas walki rannych 
zostało 12 osób, w tem kilku pasantów. Bezpo- 
średnio po bójce dokonała policja rewizji w lo- 
kalaca komunistycznych, aresztując przeszło 
200 osób. W Altonie wywiesili dziś rano komu- 
niści na wieży katedry czerwony sztandar- 
Gdy policja przybyła w celu ściągnięcia sztan- 
dars większa grupa komunistów stawiła jej 
opór. obrzucając policjantów kamieniami i inne 
mi przedmiotami. Sztandar usunięty został do- 
piero pc przybyciu silniejszego oddziału poli- 
cyjnego i rozpędzeniu demonstrantów. 


zwyciestwo wyborcze 
Labour Party 

(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Londyn. 2. 11. (L) W Anglii odbyły się wczo 
raj wybory komumalne. Wedle znanych dotąd 
wyników z 85 okręgów gminnych. wybory 
przyniosły poważne sukcesy partji pracy. pod- 
czas. gdy konserwatyści i liberałowie utracili 
poważřą ilość mandatów. 

LJ + e 
Londyn. 2. 11- (L) Podczas wczorajszych de- 
monstracyj bezrobotnych w pobliżu gmachu par 
lamentu aresztowała policja przeszło 50 o- 
sób. W toku rozpędzania bezrobotnych została 
spora liczba osób pokaleczona. 


47 milionów wyborców 
w Ameryce 


Waszyngton. 2. 11. PAT. W wyborach na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. uprawnio- 
nych co głosowania jest około 47 milionów 
osób, w tej liczbie 35—45 proc- kobiet. Według 
oficjalnych obliczeń, w okresie od 1 czerwca 
do z6 października partia republikańska wyda- 
ła na kampanię wyborczą 143.379 dolarów. 
demcktaci zaś 962-206 dolarów. 


Rewolta w Ekwadorze 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 
Nowy Jork. 2. 11- (R) Wedle doniesień z 
Quito (Ekwador). w garnizonie Riobamba wy- 
buchła rewolta przeciw obecnemu rządowi re- 
publikańskiemu. zmierzająca do ułatwienia puł- 
kown'cwi Larrea Alba proklamacji dyktatury 
wojskowej. 


Zamiast mydła 


| OTRĄBKI 
ABARI 


doskonale oczyszczają pory skóry, pobu- 

dzają transpirac,ę, zapobiegają tworzeniu 

się wągrów, pryszczy it. p. i utrzymuje 
czystą, gładką. o świeżym wyglądzie 


CERĘ 


Sprzedają pierwszorzędne perfumerje i skł. apteczne 


Energiczne zarządzenia 
rządu palestyńskiego 


Jerozolima, 2. 11. ŻAT. W związku z general- 
nym sirajkiem, prokiamowanym przez egzekutywę 
arabską na dzień dzisiejszy, rząd palestyński wydał 
policii instrukcię energicznego likwidowania jakicie 
kolwiek prób zakłócania spokoju lub demonstracyj, 
Bez uprzedniego wezwania policia winna rozpraszać 


by uzbrojone w noże, pałki, lub kamienie, Nadto 
policia otrzymała nakaz aresztowania każdego. któ 
ry w miejscu publicznem będzie uprawiał jakąkol= 
wiek agitację lub wygłaszał mowy  podburzaijące. 
Ciężkie kary zostały również przewidziane za agi 
tację w prasie. Organ egzekutywy arabskiej „Fele- 
stin“ ukazał się dziś w czarnej obwódce, 


Jo 
Organizacje żydowskie wobec 
państwowej organizacji 
młodzieży w Niemczech 


Berlin. (ŻAT) W żydowskich kołach mło- 
dzieży. prowadzone są namiętne dyskusje w 
Sprawie stosunku wobec powszechnej wojsko- 
wo-shortowej organizacji młodzieży, tworzonej 
przez rząd niemiecki. Do tej pory zgłosiły 
akces do tej organizacji jedynie związki prawi- 
cowe, jak Stahlhelm, Kyiffhaeuserbund oraz hit- 
lerowskie oddziaty szturmowe. Z pośród tych 
organizacyj jedynie Kyffhaeuserbund liczy 
wśród swych 80.000 członków - 6.000 Zydów- 
Reichsbanner, który liczy wiele tysięcy żydo 
wskich członków, dotąd nie powziął decyzji, 
prawdopodobnie jednak przystąpi do omawia” 
nej organizacji. 

Stanowisko żydowskich organizacyj młodzie 
ży est następujące: Zjedmoczenie żydowskich 
związków młodzieży w Niemczech, które sta- 
wia sobie głównie nie sportowe, lecz etyczno- 
kułtarałne cele, do tej pory nie zajęło stanowi- 
ska w tej sprawie- Związek żydowskich żoł- 
nierzy frontowych pomimo oporu części pacy- 
fistycznie usposobionych członków przystąpi 
w najbliższych dniach do omawianej organiza- 
cji. Również Makkabi w Niemczech nawiązął 
już kontakt z państwową organizacją młodzie- 
Ży: 

„Kartel stowarzyszeńi żydowskich“, który ©“ 
becn:e obejmuje sionistyczne związki akademi- 
ckie. do tej pory nie przystąpił do państwowej 
organizacji młodzieży. Wśród studenterji sjoni- 
stycznej przystąpienie do tej militarystycznej or 
ganizacii nie wzbudza zapału. Jeśli jednak przy 
należneść będzie obowiązkowa. wszystkie or- 
ganizacie młodzieży naturalnie przystąpią- 

„Brith Trumpeldor: jednomyślnie wypowie* 
dział się za przystapieniem i skomunikował się 
już z kuratorium państwowej-organizacji mło- 
dzieży. Związek stowarzyszeń żydowskich, któ 
ry obeimuie liberalne stowarzyszenia akademi- 
ckie. zbliżone do Zemtral-Vereinu. do tei pory 
nie zajął stanowiska. Zdania co do przystąjpie- 
nia są w tej organizacji podzielone. 

Podług statutu państwowa organizacja mło- 
dzieży jest bezpartymą i międzywyznaniową: 
Za cbrażanie tych zasad grozi kara aż do wy- 
kluczenia. 

Jak się ŻAT dowiaduje. przywódcy  hitlero- 
wsikich oddziałów szturmowych oświadczyli, iż 
nie będą uprawiali żadnej polityki w ramach 
pańs'wowei organizacji młodzieży. w której za- 
siadać będą wespół z przedstawicielami życo” 


wskini w kuratorjum: 
—— 
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„NOWY DZIENNIK", piątek 4. XI. 1932 


Ddwróf od anfysemifyzmu premiera Gómhósa 


(Korespondencja Ż. A. T. dla „Nowego Dziennika”). 


Czy parlament węgierski z powagą przyjął nie- 
lspodziewaną demonstrację przeciw antysemityz- 
mowi nowego prezesa rady ministrów, generała 
«Gómbósa? W kołach politycznych zdamia eo do 
jtego są podzielone. Chodzi przedewszystkiem o na- 
Eois poszczególnych stronnictw w stosunku do 
„kwestji żydowskiej wogóle, zaś szczególnie do 
ikwestji Żydów węgierskich. Gdy nowy premjer 
iwygłaszał w parlamencie swe programatyczne ex- 
‘posé, na wszystkich prawie ławach rozlegały się 
huczne oklaski, bądź aprobujące, bądź też potę- 
pajace punkt za punktem program nowego rządu. 
ICJa nawet opozycja brała udział w tem głośnem 
iwypowiadaniu swego zdania, czy to rękoma, czy 
Reż nogami. Jedynie soc-dem. spokojnie przysłuchi 
wali się wywodom prem. zrzadka wtrącając swe opo 
„zycyjne uwagi, Węgrzy pragną wierzyć, że Göm- 
lbós stanie się dla Węgier czemś w rodzaju Musso- 
Hiniego, socjaliści zaś wiedzą, że czeka ich obecnie 
lzacięta i i ciężka walka, gdyż Gómbós dąży do roz- 
jonio partji socjal-demokratycznej przez u- 
(tworzenie nacjonalistycznego skrzydła robotnicze- 
lgo. W kwestjach robotniczych Gömbös naprawdę 
(chyba upatrzył sobie za wzór godny naśladowania 

olitykę Mussoliniego. Z hitleryzmem natomiast 
Gömbös nic wspólnego nie ma. Były jego sojusznik 
kd współpracownik z czasów „rasowych! Tiboker 
(Eckhardt, obecnie przywódca opozycji, utrzymuje 
powien kontakt ideowy z Hitlerem. On nawet spe- 

jejalnie studjował organizację niemieckiego stron- 
jpictwa narodowych socjalistów. 
i Posłowie socjalistyczni oczywiście niechętnem 
je okiem spoglądali na wielki sukces Gómbósa w par 
Bamenciė. Szczególnie zabolał ich aplauz niekió- 
‘rych ław, które socjaliści uważali za sojusznicze w 
jopozycji. Toteż paroma „zwischenrutami* zmusili 
,oombdea do pizejścia do kwestji żydowskiej. Ma- 
(newr był obmyślony, zupełnie dobrze: ptinkt ży- 
ski“ jest oddawna słabą stroną każdego kolej- 
'mego rządu węgierskiego. Na tym punkcie — ro- 
(zgumowali socjaliści — stary „rasowiee” się pot- 
(knie, a co za tem pójdzie, posłowie żydowscy, de- 
mokraci i liberałowie, z pewnością zmuszeni, bę- 
ją wycofać się z powszechnego entuzjazmu i przy- 
jpomnieć sobie obowiązki opozycji. Lecz Gómbós 
|Bajwidoczniej zgóry już umówił się ze swymi kole- 
gami gabinetowymi (jak również z regentem Hor- 
(ehym i i hr. Bethlenem) także co do „punktu żydow- 
jakiego" i wcale nie okazał się zaskoczonym za- 
gadnięciem socjalistów. Tak też parlament a wraz 
iz nim cały naród węgierski nagle usłyszał spowiedź 
Hawnego ,„rasowca”, że zrewidował swe stanowis- 
ko w kwestji żydowskiej i że publicznie wyrzeka 
się swej antysemickiej przeszłości. Obecnie uważa, 
Że każdy partjotyczny Żyd węgierski jest dobrym 
bratom Madziara. 

Oświadczenie to nie wywołało huraganu oklas- 
ków wzorem poprzednich wywodów premjera. Na- 
"wet na ławach większości rządowej oklaski jakoś 
*zrzedły. Na skrzydle chrześcijańsko-społecznem ani 
ręka nie drgnęła. Wielu na tych ławach siedziało 
z nosem opuszczonym na kwintę i marsem na czo: 
"le. Demokraci, liberałowie i Żydzi byli jedynemi 
grupami, które i tym razem hucznie oklaskiwały 
Gómbósa. Na ławach rządowych tylko kilku mini- 
strów biło brawo, inni potakiwali ruchem głowy. 
Szczerze aprobująco do niespodziewanego oświad- 
ezenia rządu odniosła się grupa agrarna Gastona 
Galla. Socjal-demokraci pozostali niezadowoleni. 


Nie wystarczało im ogólnikowe oświadczenie Góm- 
bósz, platoniczne w treści i sensacyjne w formie, 
a natarczywie domagali cię bardziej konkretnego 
oświadczenia, czy Numerus clausus pozostanie w 
mocy czy też zostanie zniesiony. Na pytanie to 
Gömbös odpowiedzi nie udzielił, Być może, że nie 
chciał wiązać się zbyt okreśłonemi obietnicami w 
kwestji tak aktualnej, aczkolwiek nie jest oczywi- 
scie wiykluczonem, że obawiał się „przeciążenia“ 
uszu niektórych posłów zbyt wielką „dawką Ży- 
dowską". To też jedni twierdzą, że rząd poprzesta- 
nie już na swych ogólnikowych enuncjacjach prze- 
ciw antysemityzmowi, czyli, że praktycznie nie się 
już nie zmieni w bądźeobądź naprawionej już nie- 
co prawno-politycznej sytuacji Żydów, zastanej 
przez rząd Gómbósa po objęciu władzy po hr. Ka- 
rolyi'm; nie brak jednak optymistów, przeświad- 
czonych, że Gómbós poczyni również na drodze u- 
stawodawcz. pewne koncesje ludności żyd, Węgier. 

Pewnem jest jedno: frazesy o „kursie chrześci- 
jańskim* i o „żydowskim duchu destrukcyjnym* 
straciły na swej wymowie w polityce węgierskiej. 
Również na ławach stronnictwa rządowego z pew- 
ną satysfakcją przyjęto przestrogę przywódcy opo- 
zycji agrarnej Gastona Galla, wypowiedzianą pod 
adresem antysemitów z pod znaku  „chrześcijań- 
sko-narodowych*. by nikt już na Węgrzech nie 
nadużywał argumentu chrześciań- 
skiego jako hasła i odskoczni dla karjery po- 
litycznej. Wśród mas węgierskich coraz bardziej 
utrwala się nastrój przeciwko posiłkowaniu się 
„konikiem“ antysemickiąm jako jedną z niegdyś 
ulubionych metod walki politycznej. 

Wiedzą o tem przywódcy stronnictw węgier- 
munżizmu żydowskiego stracił na wadze, gdyż 
powszechnie wiadomem jest, iż jeśli istnieje na Wę- 
| grzech komunizm, to jest on już raczej .,czysto- 
madziarskim* niż nawet w części żydowskim. To 
też w kompetentnych kołach żydowskich sądzę, że 
jeśli odwrót Gómbósa od antysemityzmu jest na- 
: prawdę szczery i uczciwy, to niechybnie uda mu 
się, dzięki swemu wielkiemu autorytowi, całkiem 
zlikwidować pozostałości antysemit. na Węgrzech. 

Niebawem chyba się okaże, czy istotnie nie brak 
mu wymaganej dobrej woli. Czynione są obecnie 
wysiiki zmazania piamy Numerus clausus na wyż- 
szych uczelniach węgierskich. Decydują przytem 
motywy o charakterze państwo-politycznym i fi- 
nansowym. Primo, tysiące młodzieży żydowskiej, 
odbywającej studja zagranicą, odrywa się z bie- 
giem czasu od węgierskiego życia narodowego, 
zaciera się tak ważny kontakt, następuje wynaro- 
dowienie. Secundo, miljony pengó rok-rocznie wę- 
druje z Węgier w obcej walucie zagranicę. Straty 
dla państwa są więc widoczne Podobno rząd Góm- 
bósa ma inne jeszeze intencje. Przygotowuje się 
on, jak słychać, do ogólnego uporządkowania fi- 
nansów państwa. W tym celu okażą. się niezbędne- 
mi nowe kredyty zagraniczne lub conajmniej zgo- 
da dotychczasowych kredytów na złagodzenie wa- 
runków i uregulowanie starych długów państwo- 
wych. Przypadkiem zmiana rządu zbiegła się z po- 
czątkiem roku akademickiego. Niebawem okaże się, 
w jakim stopniu Numerus Clausus będzie nadal 
stosowany. Gómbosowi nadarzyła się sposobność 
— i narzucona konieczność. — zademonstrowania. 
co można będzie praktycznie rozumieć przez „no- 
wy kurs żydowski"... 
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Z Opery 
„SPRZEDANA NARZECZONA“ SMETANY 
(DYR. WALEWSKI) 
Wśród Znaoznej ilości pereł genjalnei imwencii 


plynące' szeroką strugą przez całą .Sprzedaną Na- 
rzeczoną*. naibardzie, lśni partia Tomka znakomitą 
charakterystyką muzyczną. Mimo doskonale utra- 
"fionej postaci buffo. swata. wiciskich typów starszej 
t młodszej generacji pięknych scen chórowych. 
przecież ten niedoważony iąkała i półatłówek wypo- 
sażony został w maksimum rzewnei į serdecznie 
proste: melodyki, w której często hlvszczy łza naj- 
prawdzywszego współczucia. Za każdym razem, 
kiedy słucham tej najbardziei narodowei opery cze- 
skiej rderza mnie właśnie ten moment. A choć ko- 
mizn tego dzieła omiera się w dużei części na po- 
staci Tomka. można się na nią ratrzeć przecież z 
zupie przeciwnego punku widzenia, jako na per- 


somifikację niedoli ludzkiej, narażonej na pośmiewi- 
sko hez własnej winy. W tem sposób też p, Stępnio- 
wsiki odtwarza ią z ducha muzyki, dając doskonałą 
sylwetkę tego nieboraka, ciężko się wyrażającego 
nietylko z powodu jąkania, lecz i uudnego tekstu 
muzycznego. Znakomity swat p. Mazanka jest jakby 
przyiodnim bratem jego Don Basilia z Cyrulika. w 
wielu szczegółach mimicznych i muzycznem trakto- 
waniu roli. Obie te kreacje znamy dobrze jeszcze 
z czasów dawnej opery krakowskiej P. Ada Sari 
nie miała sposobności do popisu koloraturowego. 
mogła 'ednak rozwinąć swój piękny sopran w Szero 
kfej kantylemie, Również p. Szymonowicz pozos a- 
wil bardzo korzystne wrażenie. Na wyszczegółnie- 
nie zasługuwią pp. Pastówna. Wiśniewska i Mazurek. 
Doskamale brzmiał chór. który może | powinien na- 
reszc'e i poza sceną popisywać się w innych dzie- 
łach. Dr, Apte 
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b. Prezes Gremjum Aptek. Małop. Zachodn. 
b. Radca lzby Handlowo-Przemysłowej 
b. Radca Gminy lzraelickiej w Krakowie ; 


zmarł po długich i ciężkich 

przeżywszy lat 66. 
Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrze-% 
bowego na cmentarzu izr. w Krakowie nastąp. 
dziś, we czwartek dnia 3 listopada 
b.r. o godzinie 12 w południe, na który: 
to smutny obrzęd zapraszają Kzewnych; 
Kolegów, Przyjaciół i Znajomych 


Córka, Syn, Synowa i Rodzina ` 


cierpien Rag 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji 


60-lecie Dra Mayera Ebnera 
Jubileusz zasłużonego przywódcy żydostwa 
bukowińskiego 

żydostwa  bukowińskiego, 
Mayer Ebner obchodził onegdaj 60-lecie uro- 


Przywódca dr 
dzin. Już w czasie studjów akademickich —, 
przed około 40 laty — staje dr Mayer Ebner, 
w szeregach pierwszych sjonistów. | 
Jubilat jest długoletnim przywódca bukod 
wińskiej organizacji sjonistycznej. Z. chwilą 
upadku b. monarchji austro- węgierskiej staje 
dr. Ebner na czele Żydowskiej Rady Narodo- 
wej na Bukowinie zakłada pismo nar.-żydow- 
skie w języku niemieckim „Ostjńdische Zei- 
tung“ w Czerniowcach, którego jest wydawcą 
i naczelnym redakiorem do dnia dzisiejszego, 
W roku 1926 wchodzi dr. Ebner poraz pierw- 
szy do rumuńskiego parlamentu, gdzie odważ- 
nie występuje w imię równouprawnienia ży- 
dostwa rumuńskiego. Odtąd trzykrotnie je- 
szcze piastuje inandat poselski. Dr. Ebner jest 
twórcą i pierwszym prezesem żydowskiego 


cielem tzw. „Żydowskiej Partji Państwowej”. 
Jubiłat otrzymał w związku z jubileuszem 
maóstwo depesz gratulacyjnych, m. in. od pp. 
prezydenta Nahuma Sokołowa, prof. Brodetz- 
kiego, Uszyszkina, prof. Sz. Dubnowa, WŁ. 
Żabotyńskiego, dra N. Goldmanna, od miej- 
scowych działaczy i gmin narodowo-żydow- 
skich, a nadto od sekretarza europejskiego 
Kongresu mniejszości narodowych, Dra Ewal- 
da Ammende. 

I my — także na tej drodze — życzymy za~ 
służonemu Jubilatowi długich jeszcze lat o- 
wocnej pracy dla dobra żydostwa rumuńskie- 
go i całości narodu. 

EEEE a OCE a RES 
Lekarz chorób dzieci 


Dr. Regina Pirkusfeltowa 


po powrocie ordynuje nadal 
w Krakowie, ul. Sebastjana L. 7 
Telefon 146-63 


Z EKRANU 


„Człow ek bez nazwiska 
Kinoteatr „Apollo“ 


Iwan Możuchin jest obecnie rzadkim gościem 
na ekranie. Kiedyś należał do najulubieńszych ar- 
tystów, potem przyszedł dźwiękowiec, a fama 
stugębna głosiła, że Możuchin — przestał istnieć. 
Na szczęście okazało się to nieprawdą, — Możu- 
chin nie dał się zepchnąć do Hadesu niebytu aktor 
skiego. Świetny to aktor o wyrazistej mimice nie 
ułatwiający sobie zadania gonitwą za efektami, 
wygimnastykowany, wysportowany, panujący nie 
tylko nad twarzą, lecz i nad ciałem całem. Te sa- 
me walory stwierdzamy w najnowszym filmie, 
chociaż treść obrazu jest banalna. Reżyserja Stri- 
szewskiego, uwydatniająca stronę plastyczną 
obrazu przez bardzo wyraźne zdjęcia i imponują- 
ce sceny masowe — bajeczne są zwłaszcza epizo- 
dy batalistyczne — pozwala nam jednak zapom- 
nieć o treści, która i tak wobec gry Możuchina, 
Angela i Zuzy Vernon schodzi na plan dalszy. 

Moassi. 


klubu parlamentarnego w Rumunji i założy- | 
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„NOWY DZIENNIK". 4. XI. 1932 


Wymierzajcie sprawiedliwe podatki, 
a nie bedzie zaległości 


Wiele to trudu kosztowało, aż zdołano prze- 
konać miarodaine czynniki, że nie sposób utrzy 
maé stan dotychczasowy, t; j. dalsze narasta- 
nie miljardowych sum zaległości podatkowych. 
Fikcja tych zaległości, beznadziejnych, bo ni- 
gdy nie mogących być Ściągniętemi, wreszcie 
otworzyła oczy naszym władzom fiskalnym, 
które uznały, że dalej tego stanu tolerować nie 
można, że wreszcie trzeba poczynić jakieś kro- 
ki celowe, któreby doprowadziły: 1) do zlikwi- 
towania, t. j. odpisania nieściągalnych zaległo- 
ści; 2) wpływu kwot ściągałnych i 3) do obmy- 
śienia sposobów, aby w przyszłości takie fik- 
cyjtie kwoty już się nie nagromadziły. 

Niestety jednak zarządzenia, wydane w tym 
względzie, mogły — przy największym optymi- 
źŹmie — załatwić tylko pierwsze dwa punkty 
wytyczonego programu. Punkt trzeci — który 
odrębnie omówimy — nie został w zupełności 
uwzględniony, a raczej nadal istnieją wszystkie 
obiektywne warunki, aby ta bolączka na dłu- 
gie lata nas trawiła. 

Wydano mianowicie zarządzenia o t. zw. „ul- 
gach w spłacaniu zaległości w podatku prze- 
mysłowym'. ogłoszono zarówno przepisy za- 
sadmicze, jakoteż cały szereg dodatkowych, wy 
iaśniających okólników, zwoływano konieren- 
cje urzędników skarbowych, aby ustnie im wy- 
jaśnić niezrozumiałe i często sprzeczne ze sobą 
postanowienia tych przepisów, iście amerykań- 
skim systemem urządzano zgromadzenia publi- 
czne, na których delegaci Władz skarbowych 
nawoływali podatników da płacenia podatków 
zaleyłych, tłumacząc korzyści, jakie dają w tym 
wypadku zarządzenia Ministerstwa Skarbu. — 
Jakkotwiek i „Nowy Dziennik“ gorliwie propa- 
gował myśl tę, wzywając podatników do speł- 
niania swych obowiązków wobec Skarbu Pań- 
stwa. to jednak wskazywaliśmy już podówczas 
na nierealność poszczególnych przepisów. na 

yvkonalność ich w szeregu — i to maso- 
wych — wypadków. Izby Przemysłowo-Han- 
dlowe kierowały do Ministerstwa memoriały. 
tłumaczyły niecelowcóć i małą skuteczność 
sztucznie skonstruowanych przepisów, jednak 
nic to nie pomogło. Efekt skarbowy okazuje 
się obecnie takim. jakim być musiał, to znaczy 
równy 5 proc. Gdyby natomiast władze szcze- 
zółowo i w ścisłem porozumieniu ze sterami go 
spodarczemi opracowały gruntownie plan „sa- 
nacji zaległości”, natenczas niechybnie zbędne- 
mi byłyby wszelkie zgromadzenia i nawoływa- 
nia dc płacenia, kierowane do ludzi albo nie bę- 
dących wogóle w stanie płacić, — albo tylko 
wśród nader ciężkich warunków. 


Prócz tego do nikłych wpływów przyczynił 
się fakt że ongana wykonawcze. a więc urzędy 
skarbowe i ich referenci. niesłychanie rygory- 
stycznie trzymały się przepisów okólnika, a w 
razie wątpliwości wołały go interpretować fis- 
kalnie. nie bacząc na cel i tendencię tych zarzą- 
dzeń. t zn. nie mając na oku intencji Minister- 
stwa. sby jak najbardziej ułatwić i umożliwić 
płatałkom wpłatę zaległości względnie choćby 
ich części. Gdy płatnik nie był w stanie prze- 
kroczyć muru przeszkód, oddzielających go od 
możliwości częściowego uiszczenia długu skar- 
bowezo. nie płacił nic- 

Jednem z najdotkliwszych zarządzeń było, że 
z ulgi korzystać może tylko ten podatnik, który 
całą należność za rok 1931 wpłaci przed koń- 
cem maja b. r. Jeżeli więc ktoś miał zaległości 
z lat ubiegłych naprzykład w kwocie 200 zł., a 
wymiar za 1931 wynosił 1.200 zł. to przede- 
wszystkiem musiał uiścić do końca maja 1.200 
zł. aby potem skorzystać ze zniżki. nieznacz- 
nej w stosunku do jego wysiłku uprzedniego. — 


Spowodowało to utrudnienie i pogorszenie sta- 
nu dotychczasowego, gdyż dawniej uzyskiwa- 
no ulgę we formie rozkładania na raty zaległo- 
ści (zarówno dawnych. iakoteż ostatnich), pod- 
czas gdy po ukazaniu się omawianego okólnika 
zasadniczo wymiaru za 1931 nie rozkładano na 
raty, chyba w wyjątkowych wypadkach, na 
skutek uciążliwych indywidualnych interwen- 
«yj. Gdy zaś udało się uzyskać ulgę w rozło- 
żeniu na raty podatku z 1931, to Urzędy skar- 
bowe odmawiały udzielania bonifikat, zasłania- 
jąc się tem, że cały podatek za r. 1931 nie zo- 
stał w terminie, t į- do końca maja wpłacony: 
Wymiary zaś za r. 1931 były znacznie wyż- 
sze, nż w latach ubiegłych. Może globalna ich 
suma była niższa, t. zn. może ogółna suma wy* 
miarów qrodatku obrotowego była mniejsza, niż 
za lata ubiegłe. jednak na poszczególne jedno- 
stiki wypadła ona znacznie wyżej. Powodem te- 
go było. że władze skarbowe dażyły e 2a 


KRONIKA KRAJOWE 


Spoczynek niedzielny bez zmian | 
— przedłużenie godzin handlu 
w sobotę wieczór? 


„Kompromisowy* kontrprojekt kupieetwa chrze- 


ścijańskiego 


Jedna z agencyj warszawskich donosi: W zwią 
zku z dość żywo ostatnio omawianą sprawą no- 
welizacji ustawy o spoczynku niedzielnym 1 go- 
dzinach handlu, poiskie organizacje kupieckie wy 
siąpić mają z projektem kompromisowym. 

Wedle tego projektu „kompromisowego”, usta 
wa o spoczynku niedzielnym miałaby zachować 
pełną moc obowiązującą, Wzamian za to przed- 
łużone miałyby być godziny handlu w dniach po- 
przedzających święta chrześcijańskie, ] tak — w 
soboty i dni poprzedzające święta chrześcijańskie 
sklepy miałyby być otwarte do godziny 9 wie- 
czorem zamiast do 7-mej wedlug obecnie obowią- 
zujących przepisów. 

Ile w tej informacji tkwi prawdy — niewiado- 
mo. 


Curiosa z wymiarem podatku 
dochodowego 


W związku z wymiarem podatku dochodowego, 
zdarzają się wypadki, które dowodzą, że władze 
skarbowe zupełnie nie liczą się z istotnym stanem 
rzeczy i wymicrzają podatek według posiadanych 
przez siebie rzekomych informacyj. To też z tego 
powodu częste są narzekania płatników, którzy 
nie są w stanie pokryć wymierzanej kwoty. Zda- 
rza się często, że wyjazd zagranicę dla celów | 
kuracyjnych, określony przez lekarza powiatowe- 
go jako wyjazd konieczny, a więc nic wspólnego 
ze zbytkiem nie mający, traktowany jest przez 
władze skarbowe właśnie jako zbytek. Pozatem 
wynajmowanie mieszkań sublokatorom traktowa- 
ne jest przez władze skarbowe, jako dochód, po- 
dlegający opodatkowaniu, pomimo, że w samej 
rzeczy wynajmowanie sublokatorom stanowi w 
dzisiejszych czasach jedynie sposób ułatwiania 
sobie pokrycia wysokiego komornego. Urzędy 
skarbowe powołują się w swoich posunięciach na 
przepisy i instrukcje ministerjalne. W samej rze- 
czy tak jest, wobec czego unormowanie kwestji 
wymiaru podatku dochodowego zgodnie z życiem 
wymagałoby znowelizowania niektórych instru- 
kcyj wydanych przez min. Skarbu. W tej sprawie 
interwenjować mają w Min. Skarbu organizacje 
aospodarcze. 


mi siiami do jak największego zbliżenia wyni- 
ków do wymiarów z ubiegłych lat mimo, że 
cały szereg przedsiębiorstw Gdpadł podatkowo 
z powodu likwidacji względnie z powodu zna- 
cznego ograniczenia swych obrotów, dalej z po 
wodu możności obrony przed niewłaściwemi 
wymiarami, dzięki założeniu prawidłowych 
ksiąg handlowych. Dalszym wreszcie powodem 
nadsuierności wymiarów było, że — odmiennie 
aniżeli w latach ubiegłych — w r. 1932 nie uka- 
zał się okólnik Ministerstwa Skarbu, zezwala- 
jący ra stosowanie ulgowej, l-procenowej stae 
wki podatkowej wobec przedsiębiorstw hurto- 
wych. nie prowadzących prawidłowej księgo* 
wości. Był to ostatni cios dla setek średnich 
przedsiębierstw, które w tym roku, najkryty* 
czniesszym z dotychczasowych i to w roku 0* 
gólnych „ulg* podatkowych. nie mogły korzy- 
stać z tego dobrodziejstwa. z jakiego przez sze 
reg lat przedtem kcezystały Jakżeż więc mógł 
taki kupiec, mający wymiar o blisko 100 proc. 
wyższy, niż w roku ubiegłym, bezzwłocznie ca 
łą naieżność wpłacić, aby mo tej wpłacie jesz- 
cze dalsze kwoty uiścić na zaległości. 
(Dokończenie nastąpi). 


Józet Himmelblau. 


m Projekt 36-godzinnego tygodnia 
pracy 


Jak wiadomo, rząd rozpatruje obecnie sprawę 
ustawowego wprowadzenia 40-godzinnego tygo- 
dnia pracy we wszystkich  przedsiębiorstwach. 
Dotyczy to zarówno robotników, jak i pracowni- 
ków umysłowych, tak, że dzienna praca trwać ma 
tylko 6 godzin i 40 minut. 

W związku z iem jednak, dowiadujemy się o sen 
sacyjnym wniosku, jaki złożyła rządowi rada na- 
czelna unji związków pracowników umysłowych, . 
Rada naczelna, przy udziale delegatów ze wszyst. 
kich miast, obradowała nad sprawą tą w ubiegłą 
sobotę. Omówiono dokładnie projekt rządowy, 
który jest konsekwencją uchwał  międzynarodo. 
wej konferencji pracy w Genewie i postanowiono 
domagać się jeszcze dalszego kroku, a mianowi- 
cie, wprowadzenia ustawowego 6-godzinnego dnia 
pracy czyli 36-godzinnego tygodnia. 

Postulat ten motywowany jest tem, iż kryzys, 
zmniejszona produkcja, a tem samem zmniejszo- 
ny zakres pracy, powodnje coraz większe bezro- 
bocie. Przedsiębiorstwa wszelkiego rodzaju, ma- 
jac zmniejszony zakres pracy, siłą rzeczy prze- 
prowadzają redukcję. Ponieważ w chwili obecnej 
ilość bezrobotnych jest tak wielka, że z trudem 
uzyskuje się dla nich jakąkolwiek pomoc, należy 
w ten sposób uregulować pracę, aby zapobiec dal- 
szym redukcjom. Będzie to jednak możliwe, w 
obecnej sytuacji, tylko wówczas, gdy ustawowo 
zmniejszy się ilość godzin pracy, gdyż w tym wy- 
padku wszystkie przedsiębiorstwa będą musiały, 
dla normalnego toku swej działalności, pozosta- 
wić wszystkich pracowników, a w razie popra- 
wienia się konjunktury, rozpocząć angażowanie 
nowych sił. 

Sprawa ta, jak nas informują, ma być zadecy- 
dowana w ciągu bieżącej sesji sejmowej. 


Związek kupców owocowych 


W Warszawie odbyło się posiedzenie organiząe 
cyjne Związku importerów i eksporterów prze- 
tworów owoców. W posiedzeniu wzięli udział 
kupcy hurtownicy owoców z Warszawy, Lwowa, 
Katowic, Gdyni i innych miast. Na zasadzie za- 
twierdzonego przez komisarjat rządu statutu, 
związek ma na celu współdziałanie w rozwoju 
handlu międzynarodowego owocami, jarzynami 
i pokrewnemi artykułami oraz przemysłu, prze» 
twarzającego te produkty. Pozatem związek ma 
na celu reprezentację i obronę interesów tego 
handlu i przemysłu krajowego, udzielanie rad i 
informacji członkom Związku w zakresie ich dzia 
łalności fachowej. 

Członkowie Związku dzielą się na trzy kate 
gorje według skali dokonywanych przez nich «© 
brotów handlowych. Do pierwszej kategorji ną* 
leżą członkowie, którzy osiągają obrót, przekra» 
czający 2 miljony zł. rocznie, do drugiej — gru- 
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= 


py, których członkowie dokonują obrotów, nie 
przekraczających 2 milj. zł., jednak ponad mitjon 
zł, -do trzeciej — członkowie, których obrót nie 
przekracza miljona zł. 


Skórnicy organizują się 

W siedzibie rady naczelnej związków przemy- 
słu garbarskiego odbyła się konierencja przed- 
stawicieli przemysłowców garbarskich, sfer rol- 
niczych i cechów rzeźnickich na temat podniesie- 
nia jakości naszych skór surowych, zapewnienia 
zbytu na potrzeby własne oraz wzmożenia i zra“ 
cjonajizowania eksportu. W referatach zobrazowa 
no stan krajowego rynku skór surowych, docho- 
dząc do wniosku, że konieczne jest dla wzmoże- 
nia konsumcji krajowych skór przez przemysł 
własny, jak również dla podniesienia ilościowe- 
go i wartościowego dzisiejszego eksporiu, stwo- 
rzenie centrainej organizacji, do której weszliby 
przedstawiciele przemysłu garbarskiego, cechów 
rzeźnickich, rolnictwa i kupców branży skórzanej. 
,. Po dyskusji jednogłośnie stwierdzono koniecz- 
ność powołania wspólnej organizacji, niezbędnej 
dia objęcia całego rynku krajowych skór suro- 
wych. Organizacja taka niezbędna jest dla uregu- 
lowania sprawy zdjęcia : konserwacji skór w 
ürodze przepisów administracyjnych, co podnieść 
ma jakość towaru i zwiększy zbyt w kraju oraz 
zagranicą. Wyłoniono komisję, do której wejść 
mają delegaci zrzeszeń  rzeźnickich, rolnictwa, 
garbarzy i kupiectwa „a która opracować ma pro 
fekt stworzenia wspólnej organizacji. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


Walka o traktat francusko- 
niemiecki 


(W. ostatnich dniach rząd francuski wystosował 
do rządu Rzeszy obszerną notę w sprawie pro- 
gramu prac nad unormowaniem wzajemnych sto- 
sunków gospodarczych. Jak wiadomo, traktat han 
dlowy niemiecko- francuski wygasa w końcu br. 
i w kołach przemysłu oraz rolnictwa francuskie- 
go ujawniają się tendencje do nieodnowienia tego 
traktatu, względnie całkowitej jego przebudowy, 
gwarantującej Francji powazne korzyści w sto- 
sunliu do Niemiec. Zwłaszcza ze strony rolnictwa 
podkreślana jest konieczność utrzymania w sto- 
sunku do Niemiec polityki kontyngentów w do- 
tychczasowych rozmiarach, a to wobec wprowa- 
dzenia ostanio przez rząd Rzeszy kontyngentów 
rolniczych. Rząd Rzeszy nie udzielił dotychczas 
odpowiedzi na przedłożenia rząłu He"iocta i nie 
Wiadomo, kiedy rozpoczaą się rokowania trakta- 
towe. W kołach przemysłu niemieckiego podkre- 
$łana jest konieczność p'zyznania Francji pew- 
nych zniżek celnych tylko pod warunkiem uzyska- 
mia bardzo poważnych koncesyj w dziedzinie cei- 
ej i eksportowej. 


Banknoty jugosłowiańskie 
nie będą stemplowane 


W związku z pogłoskami, krążącemi zagranicą, 
jakoby banknoty jugosłowiańskie miały być sten 
płowane i przy tej sposobności wartość ich o 20 
'procent zmniejszona, czynniki oficjalne stwier- 
dzają, że wiadomości te są bezpodstawne i roz- 
siewane są przypuszczalnie w celu podkopania 
waluty jugosłowiańskiej. 
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Olbrzymie kredyty amerykańskie 

Według ostatniego sprawozdania, Reconstruc- 
fion Finance Co. udzieliło dotychczas kredytów w 
„wysokości blisko miljarda dolarów. W samym tyl 
(Ko miesiącu wrześniu br. kredyty tej instytucji 
wynosiły 137 milj. dol. Podania w sprawie udzie- 
'Jenia pożyczek w ostatnich. tygodniach znacznie 
Isię zmniejszyły. 
ARON EZ) 


Mie oszczędzaj małej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika". 
Brak dobrej informacji 
może Cię kosztować 
znacznie więcej} 


„NOWY”BZIENNIK”, piątek 4. XI. 1932 


Rozmowa z Einsteinem 


Znany publicysta amerykański George Sylwe- 
ster Viereck ogłasza niezwykłe ciekawą rozmowę 
z Einsteinem, z której pozwolimy sobie przytoczyć 
niektóre fragmenty. Viereck opowiedział Einstei- 
nowi, że miał niedawno rozmowę Z Maeterlinkiem, 
-a w trakcie tej rozmowy wspomniał o Freudzie. 
którego porównał z Einsteinem. Maeterlinck odpo- 
wiedział, że taksamo dobrze można porównać pi- 
ramidę z fasolą. Einstein odpowiedział: Jest to ra- 
żąca niesprawiedliwość w stosunku do Freuda. Nie 
mogę wprawdzie się pogodzić we wszystkiem z oj- 
cem psychoanalizy, ale Freud stworzył wielkie 
dzieło. Z drugiej jednak strony nie można nas po- 
równywać ze sobą, ponieważ pracujemy na róż- 
nych polach, niema więc między nami tertium com- 
paratienis. 

Viereek: Czy istnieje postęp na świecie? 

Einstein: Bezsprzecznie. Być może, że wy- 
daje się nam, którzy myślą zmierzamy stulecia, za 
powolny, ale jest. 

Viereck: Czy wierzy pan w postęp Ameryki 
wbrew temu, że w rozmaitych stanach uchwalono 
ustawy zakazujące nauczania ewolucji? 

Einstein: Ameryka posiada wprawdzie ta- 
kich mężów jak Bryan, ale ma też takich mężów 
jak Fosdick. 

Viereck: Przed stu laty nie mógłby sobie ta- 
ki dr Fosdick pozwolić na to, by umieścić polską 
rzeźbę na frontonie swego kościoła. Czy coś po- 


dobnego byłoby możliwe w Niemczech? 

Einstein: Obawiam się że nie, żaden kościół 
chrześcijański w Niemczech nie odważyłby się tak. 
uczcić Żyda. 

Viereck: Jestem tego zdania, że założyciel 
religji chrześcijańskiej nie byłby wcale zdziwiony | 
że przedstawiciela jego własnej rasy w ten sposób 
uczczono w kościele chrześcijańskim. Ale proszę 
mi wytłómaczyć, dlaczego pan jako pionier int 
ternacjonlizmu popiera równocześnie żydow,kid 
państwo narodowe w Palestynie? 

Einstein: Międzynarodowość nie Oznacz 
wcale wyrzeczenia się swej własnej indywidualne- 
ści. Dlaczego ma narodowość lub rasa nie pielęg- 
nować swej tradycji? Dlaczego Żyd mie ma znać 
swej przeszłości? Dlaczego nie ma mieć własnego 
zakątka ziemi? 

Viereck: Czy świat nasz jest skończony, czy 
nieskończony? Czy nie mógłby pan swej teorji wy- 
tłómaczyć w sposób zrozumiały dla laika? 

Einstein: Proszę sobie wyobrazić jakiegoś 
zupełnie spłaszczonego owada, który żyje na po- 
wierzchni jakiejś kuli. Owad ten może mawet znać 
fizykę, ale przedstawia sobie świat tylko w dwóch 
wymiarach. Matematycznie może sobie wyobrazić 
trzeci wymiar, ale nie może go widzieć. Człowiek 
znajduje się w tego rodzaju położeniu, tylko wi- . 
dzi trzy wymiary. Matematycznie może dojść do 
czwartego wymiaru, ale nie może go ani widzieć 
ani go sobie fizykalnie przedstawić. 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


Jak już donieśliśmy, Herriot bawi obecnie w Ma- 
drycie, a o przyczynach tej wizyty krążą rozmaite 
przypuszczenia, Herriot stara się podkreślić grzecz- 
mościcwy charakter swych odwiedzin w rzeczywi- 
stości jednak nie przyjechał do Madrytu, by wrę- 
czyć premjerowi hiszpańskiemu Azanie krzyż Le- 
gji honorowej lub serdecznie przywitać swego daw- 
nego przyjaciela Unamunę, który jako wróg króla 
Alfonsa znalazł gościnę we Francji, lub też space- 
rować po ulicach stolicy hiszpańskiej i obdaro- 
wywać dziecj cukierkami. Ciekawą jest rzeczą, że 
ton prasy paryskiej, dotychczas prawieże nieprzy- 
jazny wobec Hiszpanji, radykalnie się zmienił — 
świadczy to o tem, że wizyta Herriota w Madrycie 
ma głębsze powody. 


Chodzi przedewszystkiem Herriotowi o to, by 
pozyskać Hiszpanję dla swych planów rozbrojenio- 
wych, względnie nakłonić ją do przystąpienia do 
paktu bezpieczeństwa, stanowiącego, jak wiadomo, 
podstawę projektu rozbrojeniowego Francji. Opi- 
nja publiczna Hiszpanji wobec tych zamierzeń Her- 
riota zachowuje się z dużą rezerwą, albowiem ar- 
mja hiszpańswa znajduje się teraz w stadjum re- 
organizacji. Hiszpanja z natury rzeczy prowadzić 
musi politykę pokojową, ma bowiem otwarte gra- 
nice, a armję i marynarkę nazwał niedawno premjer 
Azan, który równocześnie piastuje stanowisko mi- 
nistra wojny, tylko „cieniem armji“. Wprawdzie 
Azana robi co może, by armję zreorganizować, ale 
wiele zdziałać nie potrafi, ponieważ siły finansowe 
kraju zaangażowane reformą rolną i innemi dzie- 
dzinami przebudowy gospodarki wew:: i 
zbyt szezupłe, tak, że o wydatne‘ 
organizacji armji mowy być nie może. Francja 0- 
świadczyła gotowość pomocy finansowej. ale Hisz- 
panja wobec tej oferty francuskiej zachowuje cha- 
rakterystyczną pościągliwość. Jeśli więc Herriot 
tego rodzaju miał plany polityczne, najprawdopo- 
dobniej wiele w Hiszpanji nie uzyska. Przyjąć ato- 
li należy, że Herriot zbyt trzeźwym jest politykiem. 
by nie zdawał sobie sprawy z sytuacji Hiszpanii. 


Tym P.T. p 


renumeratorom, którzy nie wyrów- | 
nają bezzwłocznie zaległości, wstrzymamy 
z dniem 12-go b. m. wysy 


Nerriof pojechał do Hiszpanii? 


Najprawdopodobniej więc chce Herriot uregulo- 
wać inne, znacznie ciaśniejsze i bliższe interesy 
Francji w Afryce południowej. Prasa europejska 
przypuszcza, że chodzi tu o rozpoczęcie budowy tu- 
nelu, łączącego Hiszpanję bezpośrednio z Gibralta- 
rem. Projekt ten nie jest nowy, jeszcze zeszłego 
roku dyskutowano nad nim w parlamencie hisz- 
pańskim, a rząd hiszpański przedłożył go Lidze 
Narodów jako jeden ze swych zadań bezpośred- 
nich, które przeciwdziałać może też bezrobociu w 
Hiszpanii. Francja jest jeszcze więcej zainteresowa- 
na w tym tunelu, zapomocą którego może uzyskać 
bezpośrednie połączenie ze swemi kolonjami w A- 
fryce, jeśli, rozumie się, Hiszpanja zgodzi się na 
transport wojsk francuskich przez swe terytorjum. 

Nietylko jednak o tunelu będzie mowa w Ma- 
drycie, łecz Francji chodzi też o Rio de Oro, tery- 
torjum hiszpańskie, które dzieli francuskie Marok- 
ko od innych kolonij francuskich położonych w za- 
chodniej Afryce. Francja chce nabyć to terytorjum 
hiszpańskie za zrzeczenie się swych przywilejów w 
Tangerze, obiecując równocześnie Hiszpanji pomoc 
dyplomatyczną w zupelnem opanowaniu Tangeru. 
W sprawie tej zainteresowane są również Włochy 
i Anglja. dlatego wątpić należy, czy rokowania 
Herriota w tej sprawie tak gładko się potoczą. — 
Była też w prasie mowa o tem że Francja chce ną 
Balearuch stworzyć drugi obok Korsyki punkt o- 
parcia ila swej floty śródziemnomorskiej. I w tej 
sprawie liczyć się jednak będzie musiała ze stanow 
czym sprzeciwem Włoch. 

Jak więc widzimy, Herriot przybył do Madrytu, 
by uregulować cały kompleks spraw i interesów 
Francji tak w południowej Afryce, jak i na Morzu 
Śródziemnem. Za uzyskanie zgody hiszpańskiej go- 
towa jest Francja drogo zapłacić, chociażby w po- 
staci pożyczki dla Hiszpanji. Pomoc finansowa 
Francji może mieć dla Hiszpanji olbrzymią donio- 
słość, ale trudności natury międzynarodowej są tak 
wielkie, że o natychmiastowych rezultatach roz- 
mówek Herriota z Hiszpanją nie może być mowy. 
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ynie, wważający, że jego twierdzenie 


„Nr. 299 


Wieści z Palestyny 


Antysemicki skandal 
W sądownictwie palestyńskiem 


„ Jerozolima. (ŻAT) W sądzie jerozolimskim za 
= skandal, który niewątpliwie znajdzie je- 
odgłos w brytyjskiej opinii publicznej. 

i Sędzia żydowski Frumkin rozpatrywał spra- 

> niejakiego Turszwili Żyda gruzińskiego, 0- 
nKarZorego o podpalenie własnego domu. O- 
Iżając Turszwiliego, generalny prokurator 
. F. Elliot oświadczy! w toku swych wywo- 
Ów, iż w Londynie jest dobrze znany fakt że 
|SYdzi ubezpieczają swe przedsiębiorstwa i pod 
Dalają je następnie, celem wyręczenia sum 
pieczeniowych. 
„ Sędzia Frumkin przerwał wywody prokura- 
tora i oświadczając, że wyrok ogłosi w póź- 
Niejszym terminie, zamknął przewód sądowy. 
ystąpienie prokuratora Elliota wywołało po 
WSzęchne oburzenie wśród ludności  żydo- 
zwsłciej. Szczególnie czuja się dotkniętymi o- 
„Wiadczeniem Elliota Żydzi angielscy w Pale- 
jest 
(ky ÓTOTE bezipośrednio przeciwiko nim. Proje- 
IKtowane jest odwołanie się do rządu ze skargą 
ma prokuratora Elliota. 
+ źwiązek prawników-Żydów w Palestynie 
„Wezwał p. Elliota do publicznego cofnięcia u- 
»liżającego Żydom twierdzenia. 


Przyjęcia dla turystów z Polski 


, Jerozolima. (ŻAT) Generalny konsul Polski 
W Jerozolimie. dr. Z. Kurmikowski wydał przy- 
ięcie na cześć turystów polskich, przybyłych 
to Palestyny z wycieczką Polsko-Palestyńskiej 
y Handlowej. W przyjęciu brało udział 39 
wycieczkowiczów oraz liczni zaproszeni go- 
Scie, m. in. członek egzekutywy Agencji Żydo- 
Wslkiej, p. H. Farbstein. dr. Jakób Thom, dr. 
Mmetterling, dyrektor ŻAT w Jerozolimie. p. 
Szhwartz 1 inni. 
A imieniu wycieczkowiczów, red. Jakób 
kopsnsziak z „Naszego Przeglądu“ dziękował 
onsulowi za przyjęcie. 
rusie przyjęcie uczestnikom 
Wydał p. H. Farbstein. 


1,700.000 funtów inwestowano 
w r. b. w Palestynie 


Jerozolima (ŻAT) Z ogłoszonych obecnie 
danych statystycznych wynika, że w r. b. ka- 
pitały inwestowane w Palestynie sięgają 
1.700,000 f. szt. Znaczna część inwestycyj o- 
parta jest na kapitale zagranicznym, szczegól- 
nie z Ameryki, skąd rośnie nieustannie do- 
pływ kapitału do Palestyny. W samym Tel- 
Awiwie w pierwszym półroczu 193? inwesto- 
wano w budowlach około 300,000 f. szt. 


Budżet Tel Awiwu 


Tel-Awiw (ŻAT) Magistrat Tel-Awiwu 
przedłożył rządowi do zatwierdzenia budżet 
na r. bieżący w wysokości 125,000 f. szt. W 
porównaniu z rokiem poprzednim budżet te- 
goroczny wzrósł o 20,000 f. szt. Budżet Tel- 
Awiwu jest największym budżetem miejskim 
w Palestynie i przewyższa też budżet Jerozoli- 
my. 


Inflacia w Palestynie, 
a eksport pomarańcz 


Jerozolima. (ŻAT) Dewalnacja waluty pale- 
styńskiej w wyniku znacznego spadku kursu 
funta angielskiego miała nader dodatni wpływ 
na tęgoroczny eksport palestyński, tworząc 
znacznie szersza możność zbytu produktów pa 
lestyńskich, szczególnie pomarańczy w kra- 
jach, które zachowały równowartość złotą wa- 
luty. Redukcia cen dla tych krajów przekracza- 
ła 20 proc. 

Równocześnie Barkelay-Bank ogłosił sprawe- 
zdanie, z którego wynika, że eksport pomarań- 
czy do Anglii w okresie ad 1 kwietnia do 30-go 
listopada br. skurczył się i kurczy się nadal na“ 
skutek nowych angielskich ceł importowych 
na pomarańcze i grape-fruits. 

Z innego, ogłoszonego obecnie sprawozda- 


tej wycieczki 


„NOWY DZIENNIK", piatek 4. XI. 1932 Str. P. 
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fakt, . 
że Aspirina od 30'laż cieszy się* bezprzykładnem 
powodzeniem, dowodzi najlepiej wartości i nieszkod- 
liwości iego środka. 

Wobec mnósiwa naśladowniciw, zjawiających się ciągle 
jeszcze na rynku, przytoczony powyżej fakt skłania do 
żądania oryginalnych tabletek Aspiriny ze znakiem 
BAYER, w opakowaniach z czerwoną banderolą. 


Aspirina istnieje tylko jedna! Do nabycia w aptekach. 


Sytuacja Żydów 


w średkewej i wschedniej Europie 


Otwarcie sesji zimowej Związku gmin żydowskich w Angli 


Londyn (ŻAT) Odbyło się tu pierwsze po ostatnio w Wiedniu. 
wakacjach letnich posiedzenie Board of Je- 
wish Deputies (Zarządu Związku Gmin Ży- 
dowskich w Anglji). 

Przedstawiając plenum posiedzenia spra- 
wozdanie „Joint Foreign Committee‘, p. Leo- 
nard Montefiore, prezydent Anglo Jewish As- | 

| 


W Rumunji 

znalazł się u steru pod przewodnictwem dra 
| Maniu nowy rząd, trzeci od czasu regimeu 
Jorgi. Fakt, że p. Titulescu, świetny znawca 
spraw mniejszościowych, został powołany na 
stanowisko ministra spraw zagranicznych,- 
pozwala żywić nadzieje, że zagadnienie mniej+ 
szości w Rumunji w przyszłości traktowane 
będzie z sympatjaą. 

P. Montefiore zdaje następnie sprawę z roz- 
mowy, jaką prezes Joint Foreign Committee 
odbył z radcą poselstwa rumuńskiego w Lon- 
dynie p. Ciotori. Zapewnił on, że jego rząd 
żywi poważne życzenie współpracy z Komite- 
tem w dziedzinie rozwiązania trudności za* 
gadnienia żydowskiego w Rumunji. P. Ciotori 
zakomunikował o zamiarze rządu rumuńskie- 
go wprowadzenia nowej ustawy narodowo- 
ściowej oraz 

stłumienia z cała surowością agitacji an- 

tysemickiej. 

Na wyrażone przez p. Ciotori życzenie, Komi- 
tet wręczył mu celem przedstawienia rządowi” 
bukareszteńskiemu memorjał, w którym Ko+ 
mitet precyzuje swoje zapatrywania w ru- 
muńskiej kwestji narodowościowej. Ostatnio 
izba rumuńska uchwaliła ustawę, prolongu-. 
jaca do dnia 30 sierpnia 1934 r. termin zgła- 
szań aplikacji o obywatelstwo rumuńskie. 
Niestety ustawa ta nie uwzględnia ciężkiego 
położenia tzw. bezpaństwowych. 

W ostatnim czasie wydany zosłał 

w Hiszpanji i we Włoszech 
znany falsyfikat p. t. „Protokuły Mędrców 
Sjonu". Wobec tego Komitet rozesłał do licze 
nych wybitnych jednostek wspomnianych kra 
jów broszurę zmarłego Luciena Wolffa oraz 
wydanie „Times“, w których to publikacjach 
autorzy demaskują falsyfikaty „Protokułów*. 
Komitet porozumiał się z JCA w sprawie wy- 
dania hiszpańskiego przekładu broszury Lu- 


sociation, oświadczył m. in.: 

W okresie ostatnich trzech miesięcy od osta 
tniego posiedzenia Board of Deputies sytuacja 
Żydów zagranica nie uległa zmianie. Pod je- 
dnym tylko względem nastąpiła zmiana, a 
mianowicie w sferze, dotyczącej mających się 
w przyszłym tygodniu odbyć wyborów do 
parlamentu niemieckiego. Gdyśmy się zebrali 
w lipcu, zdawało się być prawdopodobnem, że 
narodowi socjaliści zdobędą w wyborach z 
dnia 31 lipca większość absolutną. Obecnie 
zaś spodziewać się można, że Nazi odniosą 
znaczne straty. Czytałem w dzisiejszej prasie 
relację pt. „Zmierzch hitleryzmu". Trudno 
oczywiście przewidzieć, w jakim stopniu prze 
powiednie te się sprawdzą. 

Sytuacja gospodarcza Żydów jest jak by- 

ła — złą. 

W sferze politycznej natomiast są pewne 
oznaki, dające nadzieję na poprawę. Jedną 
z tych oznak jest oświadczenie nowego pre- 
mjera Węgier, generała Gómbósa, b. przy- 
wódcy antysemitów, który oznajmił, iż pod- 
dał rewizji swe stanowisko w stosunku do 
Żydów i uważa za swych braci wszystkich 
patrjotów wśród ludności żydowskiej. Przed 
i po wojnie światowej Żydzi składali liczne 
dowody swego patrjotyzmu. Żaden odłam 
ludności Węgier tyle nie ucierpiał co Żydzi 
Jeśli premjer Węgier poczyni jeden krok ce- 
lem pójścia na rękę Żydom, to z pewnością 
Żydzi odbędą więcej niż połowę drogi, aby 
jemu pójść na rękę. 

Stan rzeczy w Austrji. 
zaznaczył w dalszym ciągu swych wywodów 
p. Montefiore, stanowi dziś ciemną plamę | '; 
w położeniu Żydów europejskich. Zachowa- | "nA Wolffa. 
nie się studentów na uniwersytecie wiedeń- 
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i du. Ni iwo- 
wołuje uczucie wstydu. Nie ulega wątpliwo | zł -90 tylko u LIC HTIGE 


ści, że wysiłki budzenia zagranicą sympatji 
dla Austrji okażą się płonnymi, gdyby miały SPECJALNE MAGAZYNY: x 
się powtórzyć incydenty podobne do zaszłych SZEWSKA 7. „PLORJAŃSKA 21, 


1 
nia wynika. iż pomimo rogłębiającej się depre- | w Palestynie rozważają obecnie jakiemi meto- 
sji etonomicznej w Niemczech, kraj ten wciąż | dami przeciwstawić się dumpinzowi japońskie- 
jest natwiększym odbiorcą pomarańczy pale- | mu w Palestynie, który daie się szczególnie 
styńskich. Dane statystyczne stwierdzają. że | we znaki w Tel Awiwie. Kwestia ta nabrała 
w roku bieżącym Niemcy importowały z Pale- | szczególnie ostrości naskutek rosnącego wciąż 
stynv « 150 tysięcy funtów pomarańczy wię- | importu tanich towarów japońskich. który wy* 
cej niż w roku zeszłym. Podczas gdy w roku rządza wielką szkodę produkcji przemysłu ŻY” 


GRODZKA 71. 


1931 import pomarańczy do Niemiec wynosił | dowskiego w Palestynie. Dumping japońskt 
510.412 f. szt. import w r. 1932 już w chwili o- | szczegómie wyrobów włókienniczych i jedwa- 
bectiej przekroczył 655000 f. szt. Dalsze miej- | bnych wyrządza wielkie szkody zbytowi towa 
sca po Niemczech w eksporcie pomarańczy | rów tel-awiwskich w Syrii, która iest formalnie 
zajmują kraje skandynawskie (135.827 w r. 1932} | zalewana taniemi wyrobami iarońskiemi. 

i Holandia (49.795 f szt.). Izba Handlowa w Tel Awiie zamierza intere 


Dumping 'apoński w Palestynie | *S'"v2ć u rządu aby udzielić ochrony produ 
keji krajowej przeciwko dumpingowi. 
Tel Awiw. (ŻAT) Przemysłowcy żydowscy 
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„NOWY DZIENNIK“, 4. XI. 1932- 
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ADW. DR. WILHELM GOLDBLATT (Kraków) 


Przepisy nowej amnestii 


(Dokofńiczenie). 


PRZESTĘPSTWA NIEPODLEGAJĄCE 
AMNESTJI. 


. Ustawa amnestyjna wyjmuje z pod amnestii 
fasiępujące czyny przestępne: 
1) Przestępstwa wojskowe; podżeganie i po- 
e do nich; uchylanie się od służby wojsko- 
weż, jeśli sprawca (dezerter) w tym celu opur 
Koił granicę Państwa bądź przebywał zagrani- 
cą, chyba że przed upływem 1 miesiąca od dnia 
ogłoszenia niniejszego rozporządzenia (26 paź- 
Kiziermika 1932) został ujęty lub stawił się do 
klyspozy cii wiłaściwej władzy, celem wykona” 
inia swojego obowiązku służby wojskowej; 
jpnzeszępstwa. wojskowe, przewidziane w art. 
(97. paik? 2 i 98, punkt 4 i 5 ustawy z dnia 23 
marca 1924 r. o powszechiiymm obowiązku woj- 
wyn Dz- U. R. P. z 1928 r. Nr. 46, poz. 458; 
2 Fałszowame pieniędzy i papierów kredy- 
towych. 
3 Pszestępstwa skarbowe, z wyjątkiem wy- 
inienwnych przezemnie wyżej przestępstw nie- 
dozwolonej uprawy ‘tytoniu, 
j 4) Stręczenie do nierządu, oraz innego rodža- 
lu ciągnienie zysku z nierządu drugiej osoby. 
> 5) Przestępstwa na szkodę Skarbu Państwa 
lab instytycyj prawnorpublicznych, popełnione 
|przeż funkcjońarjuszów urzędów państwowych 
samorządowych. przedsiębiorstw państwo- 
wych i monopol. tudzież zakładów, fundacyj. 
istowarzyszeń i spółek, działających z udziałem 
wym Skanbu Państwa, bądź korzystają- 
bych z jego gwarancji lub pomocy państwowej. 
E 6) Przestępstwa osób, wydanych lub ulegają- 
wydaniu obcemu państwu na zasadzie u- 
ii O ekstradycji. 
) 7) Przestępstwa, ujawniające dążenie do roz- 
wszechaienia zasad ustroju komunistycznego 
ułatwienia wprowadzenia takiego ustroju 
lwy ck Połskiej. 
e 8) Naruszenia przepisów o naby waniu, posia- 
al i noszeniu broni i amunicji. 
i 9) Kary dyscyplinarne i przewiniesia służbo- 


DYSPOZYCJE OGÓLNE USTAWY 
AMNESTY JNEJ. 


w razie zbiegu przestępstwa, ulegającego a- 
amesti z pmzesiępstwem, amnestii nieulegają- 
cem, sąd według swego uznania złagodzi karę 
<A zasadzie amnestji. W tym przypadłu zacho- 
ka „też możność umorzenia postępowania sądo- 
wego co do przestępstwa. amnestji ulegającego. 
| Amnestia nie obejmuje kar dodatkowych i nie 
lodmosi się do postanowień sądów co do umie- 
wy aw AR EMILA O l AA o W 1 w zakładach wychowawczowopraw- 
| peA 
„aja NADEL (IGŁOWSKI). 


czych i do orzeczenia środków zabezpieczają- 
cych. Jeżeli według okoliczności konkretnego 
przypadku sąd przewiduje ewentualny wymiar 
kary za pewne przestępsiuwo w rozmiarze. nie 
przenoszącym sześć miesięcy pozbawienia wol 
ności to sąd ten na wniosek lub za zgodą pro- 
kuratora, zaś sąd grodzki za zgodą prokuratora 
okręgowego może dane postępowanie umorzyć 
lub postępowania wcale nie wszczynać. Zainte- 
resowany obwiniony względnie oskarżony mi- 
mo to jednak ma prawo w ciągu dni 14 po o- 
trzymaniu zawiadomienia o umorzeniu żądać 
przeprowadzenia postępowania sądowego. 

Obecne rozporządzenie amnestyjne nie doty- 
czy również umorzenia i zaniechania postępo- 
wanda karnego odnośnie do przestępstw, ściga- 
nych z oskarżenia prywatnego, na wnicsek, z 
upoważnienia lub na zarządzenie, W tych za- 
tem sprawach (zniesławienie, zniewagi, obrazy 
czci i pobicia) postępowanie karme i wyroko- 
wanie będą miały nadal miejsce w normalnym 
| trybie postępowania, jednakże wyroki, skazują- 
ce za te przestępstwa, popełnione do dnia 1-go 
września 1932, orzekające karę aresztu wzglę- 
dnie grzywny, w tem orzeczeniu co do kary u- 
legać będą amnestii z mocy obecnego rozpo- 
rządzenia. 

Obecna amnestja stosuje się również do osób. 
którę korzystały z ogólnego lub szezególnego 
aktu łaski, lecz jedynie wówczas i o tyle tylko. 
o ile peprzednie ułaskawienie przyznawało oso 
bom ‘ym mniejsze ulgi, niź obecna amnestja. 

Odnośnie do kompetencii, to amnestję stosuje 
ta władza, przed którą toczy się postępowanie 
lub *:ż władza, zarządzająca wykonanie orze- 
azena. t. j. wykonanie kary. 

SKUTKI OBECNEJ AMNESTJI. 

Wiadomo, że w rzadko kiórem państwie ma- 
szyna ustawodawcza tak sprawnie pracuie. ja% 
u nas w Polsce. Od szeregu lat niemal co iy- 
dzień, a nieraz codziennie ukazują się nowe u- 
stawy, rozporządzenia i dekrety o doniosłych 
i rygorystycznych santkcjach karnych. Dziś nie 
ma żadnej u nas dziedziny życia, w którą usta 
wodawca nie byłby wkroczył i której unormo- 
wanie nie podlegałoby przelicznym, a często 
nawet kłócącym się ze sobą przepisom kar- 
nym. 

Ta mnogość przepisów z natury rzeczy spa 
wodowała też w naturalnym biegu życia i nad- 
miemość przestępstw tak sądownie, jak i admi 
nistracyjnie karanych, oraz niestosunkową ilość 
| zasądzeń. Pomijam tu przestępstwa kryminał- 
ne. Chodzi mi głównie o wykroczenia więcej 
natury porzadkowej, jakie nieodzownie towa- 


Przedruk wzbroniony. 


PRZYGODA OMARA KHALID 


iay 

Omar Khalid, 4, D i jedyny syn Hus- 
seina, czcigodnego kupca w Assuan, cwałował u- 
iśpionemi uliczkami miasta. Z trudem chwytał od- 
„dech, obfity pot zlewał mu czoło, a na domiar 
złego przydługi, świąteczny burnus platał się 
"między nogami. Co chwila oglądał się za siebie, 
czy nie dojrzy pościgu. Nie miał zamiaru po raz 
drugi zawrzeć bliższej znajomości z twardym ki- 
jem swego prześladowcy — za prześladowcę bv- 
„wiem uważał bogatego Ismaela, ojca pięknej Fa- 
tymy. Na szczęście nie słyszał już ciężkich kro- 
ków ścigającego, przyszedł zatem do przekonania, 


że opasły Ismael zaprzestał pogoni. Zrozumiał 
również, iż smukła Fatyma „ie zostanie jego 
Żoną. 


Od chwili przypadkowego ujrzenia twarzy Fa- 
tymy w bazarze, w sklepie starego Husseina. O- 
nar zapłonął gwatłowną miłością. Fatyma kupo- 
wała szal jedwabny i podczns energicznych tar- 
gów, połączonych z zaimaszystemi ruchami ra- 
mion, osunął się kwef, odsłaniając smagłą twa- 
rzyczkę i czerwone usta. Fatyma natychmiast 
ptzypięła kwef i uciekła ze sklepu. zawstydzona, 
że oczy męskie spoczęły na jej twarzy. Podczas 


tej krótkiej chwili Omar, młodzian gorącego ser- 
ca, zdążył się zakochać. Odtąd dniami całemi wy- 
legiwał się w sklepie ojca i rozmyślał o pięknej 
twarzy dziewczęcej. Stary Hussein 
mruczał w brodę, lecz t> nie pomagało, Omar 
był niezdolny do pracy, której się zresztą i przed- 
tem rzadko chwytał. 

Po kilku tygodniach wybujałych marzeń odwa- 
żył się podejść nocą w pobliże domu bogatego 
Ismaela. Zdawało mu się, że za oknem, zaopatrzo- 
nem w pięknie rzeźbione «raty drewniane, chowa 
się Fatyna, lecz niestety dom od ulicy oddzielo- 
ny był niskim murem, a za murem czyhał złośli- 


wy pies Ismaela. Omar był w miarę przedsię- ! 


biorczy i odważny, wolał jednak uniknąć spotka- 
nia z psem, który uważał za swój święty obowią- 
zek kąsać łydki każdego intruza. O czujności i 
zgryźliwem usposobieniu psa krążyły w mieście 
niesamowite pogłoski, nic dziwnego więc, że roz- 
kochany Omar uważał za stosowne zachować o- 
strożność, do której pozatem z natury i doświad- 
czenia życiowego aż nadto był skłonny. Skończy- 
ło się na przesłaniu Fatymie kilku głębokich 
westchnień, którym towarzyszyło z za muru o- 
sgirzegawcze warczenie psa. 


gniewał się, | 


Najteńsze ZROÓDŁO© zakupu 
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| rzyszą wykonywaniu handlu, przemysłu i re | 
kodzieła, oraz o przestępstwa, wynikające z za- | 

niechania względnie nienależytego wykonywa- 

nia obowiązku świadczeń prawino-publicznych. 

| Przestępstwa te t. zw. wykroczenia administra 

| cyme, mnożyły się z dnia na dzień w miarę na- 

| silenia i pogłębienia się kryzysu ogólnego. Oby 

l 

i 


watel Państwa nie mógł wprost podołać cięża” 
rom, popadał wskutek tego w konflikt z ustawą. 
wytaczano mu postępowanie kame i zasądzano 
go na karę pozbawienia wolności lub grzywny, 
mieraz bardzo wysokiej. 
uecna ustawa amnestyjna, jakkolwiek sto- 
sunkowo znacznie ograniczona, przyniesie nie- 
| watpłiwie ulgę najszerszym warstwom ludino- 
ści. Dlatego też ogół przyjmuje wydanie obec- 
mej anmestji z zadowoleniem i uznaniem. 


MĘCZENNIK FASZYZMU 


Roda Roda opowiada w „Tagebuch“: 
W Medjołanie widziałem niedawno podstarza- 


i 

A 

j 

I 

f 
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E niewiastę. Wyglądała ona.. Brr, nie mówmy 

o tem. 

Jegomość obok mnie stojący nie mógł się pow- 

strzymać od udzielenia mi informacji. 

| „To ĉo pan widzi“, opowiedział mi, „to świe- 
żo zaslubiona małżonka naszego przyjaciela Gui- 
do Lambertini. Guido był skazany na śmierć, W 
przeddzień wykonania wyroku ożenił się ze swą 
gospodynią, aby jej zapewnić używanie mebli. 
Nazajutrz nad ranem raczył Duce ułaskawić Gui- 
da. W ten sposób przyjaciel nasz stał się poża- 
łcwania godnym męczennikiem faszyzmu. 


NIEMOŻLIWE 


Doktor: — Radziłbym panu wypalić kilka pa- 
pierosów podczas pracy dla uspokojenia nerwów. 

Pacjent: — Niemożliwe, panie doktorze, je- 
stem z zawodu nurkiem. (Thatler). 


ew 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


„GAUMONT* I „ELTE“, WADOWICE: Nie sko- 
rzystamy. 

„SZKOŁA I ORGANIZACJA“ — niestety także 
i nie dla „,Dzienniczka”, który nie drukuje arty- 


kułów teoretycznych. 


Szczęśliwem zrządzeniem losu, po pewnym cza- 
sie pies zaniemógł i zdechł — niewiadomo czy 
skutkiem poważnego wieku, czy też skąpego po- 
karmu — i został zastąpiony przez poczciwego 
szczeniaka, niezdolnego narazie do sprawowania 
swych ciężkich, psich obowiązków. Omar bez 
trudu, kosztem kilku kawałków spleśniałego plac- 
| ka, zawarł szczerą przyjażń z łagodnym  psia- 
kiem i nareszcie mógł się odważyć na przelezie- 
| nie niskiego muru, celem wydawania westchnień 

bezpośrednio pod oknem ukochanej. Po wielu za- 

chodach i prośbach, cnotliwa Fatyma na dłuż- 

szą chwilę pokazała mu swą słodką twarzyczkę. 
| Omar spoglądał w jej podługowate, czarne oczy 
| i marzył o pięknych, niecałkiem przyzwoitych 
| rzeczach. Podczas tych chwil natchnienia zdolny 
| był napisać poezje, piękniejsze niż pieśni słynne- 
| go Tarafa; nie czynił tego tyko z tego powodu, 
| że nie umiał pisać. 

!  Fatyma naprawdę była piękną Smukła, wyso- 
ka, o cienkim ślicznie zarysowanym nosku i ezer- 
wonych ustach — do niej mogły się stosować 
słowa królewskiego rodu poety, Amru ul-Kaisa: 
„Noga jej ma przyjemną barwę trzciny, która wy- 
rosła w cieniu palmy, obficie nawadnianej i po- 
siadającej gałęzie, uginające się pod ciężarem o- 
woców. Jej dłoń jest miękka, a delikatne palce 
podobne są do owadów, pełzających po piaskach 
Zhibi, lub do wykałaczek z drzewa ishil. Oto pięe 
kność, na którą mędrzec rzuca spojrzenia pożąda- 
nia i miłości", Jest więc zrozumiałe, ke Omar, nie 
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achus powróci? 


U schyłku kampanji wyborczej w Stanach Zjednoczonych. — Uskrzydleni kandydaci. — W salonie 
Hoovera. — Żona pomaga mężowi. — Atuty Roosevelta. — Sześć karykatur kąndydata. — Al Smith 
wstępuje w szranki. — Butelka na sztandarze. 


Kampanja wyborcza w Stanach Zjednoczonych 

dobiega końca. Kandydaci Hoover i Rooseyelt wy- 
gężają przed metą wszystkie siły, aby uzyskać jak- 
majlepszy rezultat. Specjalne pociągi stoją do ich 
Hyspozycji. A oni jeżdżą po oibrzymich Stanach, 
katrzymują się na większych stacjach i z platform 
Bwoich wozów salonowych wygłaszają. przemówie- 
pia do wyborców. 
* Heoverowi towarzyszy żona, która stale jest u 
ego boku, aby nastroić życzliwie wyborców, a 
zwłaszcza ich małżonki. Kłania się. zasyła pozdro- 
iwienia ręką, a w chwili gdy pociąg rusza ze stacji, 
powiewa z okna chustką. Czego się nie robi dla 
męża i czego się nie robi, aby na dalsze czterole- 
kie pozostać prezydentową? 

Dotychczasowemu prezydentowi towarzyszy po- 
hadto dwóch ministrów i sekretarjat, który załat- 


Hoover 


wia bieżące sprawy. Radjowe wiadomości usta- 
wicznie napływają ż odpływają z pociągu. Prezy- 
dent Hoover walczy jak może, nietyle o zwycię- 
stwo, które staje się coraz mniej prawdopodobne, 
ile o możliwie honorowy wynik. Ten poważny, su- 
chy, rzeczowy człowiek, o zaciśniętych wargach u- 
parł się i wbrew niepopularności która otacza jego 
pociąg, nie poddaje się i chce walczyć do końca. 

Jego kontr-kandydat, mile uśmiechnięty Frank 
Roosevelt, nie ma władzy w nogach. Mimo to jest 
niemniej ruchliwym i z pewnością wymowniejszym 
od swego przeciwnika. Ma więcej zmysłu taktycz- 
nego i umie dostosować się do swego audytorjum. 
Jeduo z humorystycznych pism amerykańskich 
dało sześć rozmieszczonych wachlarzowato karyka- 
tur Roosevelta. Na wszystkich się uśmiecha, ale 
na pierwszej ma cylinder, na drugiej czapkę ro- 


botniczą. na trzeciej kapelusz z szerokiemi krezami 
farmera, na czwartej podziurawiony kapelusz we- 
terana wojskowego, na piątej pierścienie w uszach 
i na szyji jak murzyński kuglarz na jarmarku, a na 
szóstej indyjskie pióra na głowie. Roosevelt umie 
każdemu przemówić do przekonania. Ma zapewnie 
mniej wiedzy konkretnej i ścisłości od Hoovera. 
A jednocześnie mówi tak ostrożnie i ogólnikowo, 
aby nie można go było złapać za słowo. To jedno 
jest pewnem, że w myśl programu demokratycz- 
nego opowiada się za obniżeniem muru celnego, oJ- 
dzielającego Stany Zjednoczone od świata, obiecu- 
jąc sobie po tem większy eksport towarów amery- 
kańskich do Europy na podstawie wzajemności, a 
tem samem położenie kresu bezrobociu. Wyzysku- 
je wszystkie błędy Hoovera i zwala na jego głowę 
odpowiedzialność zą kryzys światowy i za wszyst- 


Roosevelt 


kie grzechy i nieszczęścia świata. 

Ale jeżeli coś w obecnej chwili toruje wagonowi 
Roosevelta drogę do mety, to jest niem sprawa 
prohibicji. Na sztandarze swoim mógłby demokra- 
tyczny kandydat na prezydenta wyhaftować bu- 
telkę. Wóz jego jest wozem boga wina, Bachusa. 
Toruje Bachusowi, prześladowanemu i ukrywają- 
cemu się, legalny powrót na teren olbrzymiej re- 
publiki. Roosevelt i większość partji demokratycz- 
nej, zwłaszcza w wielkich miastach, a i znaczna 
część republikanów jest zdania, że kosztowna pro- 
hibieja nie spełniła swego celu, nie wygnała alko- 
holu, uczyniła go droższym i gorszym. a natomiast 
wyhodowała przemytnictwo, bandytyzm i korup- 
cję. Z powodu prohibicji powstały tysiące band 
zajmujących się szmuglem alkoholu. Prawo, które- 
go się nie przestrzega, staje się szkodliwe, szkod- 
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będąc nawet mędrcem, rzucał na Fatyme spoj- 
rzenia pożądliwe. 

Spędził w ten sposób kilka przyjemnych wie- 
czorów i sądził, że prócz serca, zdobędzie rów- 
nież rączkę córki bogatego lsmaela. Coś innego 
jednak było wypisane w księdze przeznaczenia. 
Ismael przyłapał Omara pod oknem córki i sro- 
dze go kijem poturbował. Omar, mając na wzglę- 
dzie poważny wiek ojca ukochanej, zrzekł się 0- 
brony i rzucił do szybkiej ucieczki. Pies, dotych- 
czas przyjaźnie usposobiony i karmiony szczodrze 
przez kochanka spleśniałym plackiem — czyto 
podrażniony szybkiemi ruchami  drapiącego się 
na mur Omara, czyto z obawy przed kijem nana — 
poczuł nagle w swym chudym odwłoku zapał wo- 
jenny i rzucił się szczekając na Omara. Pokąsał 
mu lłydkę i wyrwał pokaźny kawał burnusa. O- 
mar dziękował Bogu, gdy się znalazł po drugiej 
stronie muru i mógł swobodnie rozwinąć szyb- 
kość swych nóg. 

Przybył do domu 


zziajany, oblany potem i 


‘krwia. Czekało go jeszcze jedno ciężkie przejście 


tego wieczoru. Ojciec, siwobrody Hussein, wez- 
wał go na poważną roznowę. Omar węszył coś 
złego i z trwogą w rozkochanem Sercu przekro- 
czył gliniany próg izdebki ojcowskiej. Hussein 


©brzucił go szybkiem spojrzeniem, pogładził sre- 


brną brodę i zaczął mówić poważnym tonem: 
| = Wiem, skąd wracasz synu, widzę również, że 
spotkała cię przykrość. Fatyma nie zostanie two- 


ją żoną. Ismael jest bogaty i skąpy, a ja nie mogę 
się poniżyć i prosić təgo potonka poganiaczy 
wielbłądów o rękę jego córki dla mojego syna... 

— Ojcze!.. — usiłował przerwać Omar, ze łza- 
mi w oczach. 

— Omarze Khalid, nosisz imio1a słynnych mę- 
żów i jesteś ostatnim potomkiem rodu Kethir. Nie 
zapominaj, że dziad twój i ojciec słuchali na wy- 
spie Abba wzniosłych kazań świętego Mahomet- 
Achmed- ibn Seyid- Abdullacha, a później, gdy 
prorok przybrał tytuł Al- Mahdi i wzniecił pożar 
wojny w Sudanie, walczyli długie lata pod jego 
sztandarami. Al- Madhi, otruty przez kobietę ze 
swcgo haremu, skonał na ręku twego dziada i o- 
świadczył przed śmiercią, że tylko na członkach 
rodu Kehtir polegać możne. Ja zaś, wierny tra- 
dycji, walczyłem nawet po Śmierci KE Mahdiego 
i w nieszczęsnej bitwie pod Omdurmanem ciężkie 
otrzymałem rany... 

— Wiem ojcze, że ród nasz 
nie rozumiem, dlaczego 
Fatymy... 

— Ojciec twój, wojownik Al- Mahdiego, nie mo- 
że przed Ismaelem skomleć o rękę jego córki. Od 
jutra Omarze zabierzesz się do pracy w sklepie. 
Dorosły już jesteś, czas się zająć twoją przyszło- 
ścią. 

Omar wiedział, że ojciec nie znosi sprzeciwu. 
Pocałował go pokornie w rękę i poszedł spać. 

(Ciąg dalszy nastąpi.). 


jest sławny, lecz 
nie mógłbym poślubić 
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liwsze od zła, które zwalcza i którego nie może 
zwalczyć. 

Jako herold alkoholu wyruszył w tych dniach 
do walki stary przywódca demokratyczny i były 
gubernator Nowego Jorku, Al. Smitb. Na kongre- 
sie demokratycznym został przegłosowany na rzecz 
Roosevelta i nie kryje się z tem, że uważa Fran- 
ka za nieodpowiedzialnego, powierzchownego i 
oportunistycznego demagoga. Agituje za nim w 
sposób pogardliwy, nie wymieniając jego nazwi- 
ska. Mówi tylko o prohibicji, o tem, że trzeba ją 
usunąć na raty, wprowadzając najpierw wino i 
lżejsze piwa, a potem cięższe gatumki. Proceder 
nie jest taki łatwy, gdy wchodzi w zakres ustawo- 
dawstwa zarówno poszczególnych stanów, jak i 
centralnej Izby reprezentantów. Minie zapewne rok, 
a może i dwa łata, zanim król Bachus w trjumial- 
nym i nieskrępowanym pochodzie powróci do Ame- 
ryki. Narazie kwatera jego znajduje się w salono- 
wym wozie Roosevelta, a jego chorążym jest Al 
Smith, któremu na wypadek zwycięstwa demokra. 
tów ma być powierzona misja zniesienia prohibi- 
cji z siecią jej przepisów i całym olbrzymim apa- 
ratem. 


Hoover przemawia 
w Nowym Jorku 


Prezydont Hoover wcale się nie oszczędza, 
zwłaszcza w ostatnich tygodniach, kiedy się zbliża 
termin wyborów. Zwiedził Stany zachodnie i środ- 
kowe, wszędzie wygłaszając przemówienia. Myślał 
z początku że nie będzie musiał wyjeżdżać z Bia. 
łego Domu, ale republikanie przerażeni wciąż 
wzrastającemi szansami Roosevelta, zmusili swe» 
go kandydata do osobistego udziału w kampanji 
wyborczej. We wtorek dnia 8 bm. odbędą się wy- 
bory prezydenta Stanów Zjednoczonych, a równo. 
cześnie wybierze się tego dnia 33 senatorów, 435 
członków izby poselskiej ; 34 gubernatorów. Zro- 
zumiałą więc jest rzeczą, że agitacja wyborczą w. 
ostatnich dniach stała się wprost gorączkową. = 
Onegdaj Hoover przyjechał ło Nowego Jorku, py, 
zdobyć twierdzę swego rywalą demokratyczne- 
go. W największej sali nowojorskiej, w Madison 
Square Gardun wygłosił mowę, w której zaznaczył, 
że zmiana osób na stanowisku prezydenta Stanów, 
Zjednoczonych oznacza równocześnie zmianę 8y- 
stemu, bo demokraci, gdy dojdą do rządów, ucięk- 
ną się do inflacji. | 

Gdy Hoover tak ostro atakował program demo- 
kratów, wyskoczył ku estradzie jakiś młody czło- 
wiek krzycząc głośno: „Pan kłamie“. Oburzenie 
olbrzymich tłumów było tak wielkie, że oponenta 
nietylko dotkliwie pobito, ale ciężko zraniono: 

Natłok do lokalu, gdzie odbyło się zgromadze« 
nie Hoovera był tak duży, że musiano urządzić w. 
Carneggie Hall, największej sali koncertowej No» 
wego Jorku, zgromadzenie drugie, przyczem mowę 
Hoovera podano zapomocą megafonu. Za kartę 
wstępu na zgromadzenie płacono po 10 dolarów. 
Po części wytłumaczyć sobie można to olbrzymie 
zainteresowanie zapowiedzią demonstracji komunie 
stów. Policja skonsygnowała jednak wszystkie 
siły, a oddział złożony ze 700 policjantów strzegł 
tak porządku na zgromadzeniach wyborczych Hao. 
vera, jakoteż czuwał nad bezpieczeństwem jego 
osoby. 

W ostatniej chwili oświadczył się za Hooverem 
znany bankier nowojorski Feliks M, Warburg, któ. 
ry wygłosił mowę, będącą apoteozą działalności 
Hoovera. Zdaniem Warburga. na konto Hoovera 
zapisać należy utrzymanie kursu waluty amerykań- 
skiej. 

Udało się też w ostatniej chwili republikanom 
skompromitować mocno demokratów przez ogło: 
szenie listu głównego komitetu wyborczego demos 
kratów do dyrektorów amerykańskich towarzystw 
żeglugi morskiej. W listach tych przedstawiają de-. 
mokraci Hoovera jako pacyfistę, który dąży do 
zmniejszenia amerykańskich zbrojeń morskich, na- 
tomiast kandydat demokratyczny Rosoevela, jako 
były sekretarz stanu marynarki, okazuje więcej 
zrozumienia dla interesów towarzystw budujących 
okręty. Demokraci oświadczają wprawdzie, że list 
ten jest falsyfikatem. ale w opinji publicznej te re- 
węlacje mocno im zaszkodziły. 
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Ekscesy antysemickie w Tczewie 


Z Tczewa donosi ŻAT: W wyniku prowadzo- 
'nej ostatnio w Tczewie przez Obóz Wielkiej Pol- 
'ski agitacji antysemickiej onegdajszej nocy nie- 


wykryci dotychczas sprawcy wybili szyby wysta 
wowe we wszystkich prawie sklepach żydowskich 
Dochodzenie policji w toku. 
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Dzień Zaduszny — ma ementarzu 
żydowskim 


è Z Warszawy donoszą: Wczoraj można było za- 
obserwować na żydowskim cmentarzu wyjątko- 
'wy ruch na niektórych grobach. Przychodzili me- 
chesi, posiadający swoich bliskich na cmentarzu. 
Składali wianki i wiązanki na grobach. 

Służba cmentarna stwierdza, że niektórzy 
'chrzczeni Żydzi, przychodząc na cmentarz zama- 
„wiają modły, wymieniając przytem w modlitwie 
swoje imię z okresu przed zmianą wyznania. 


Prof. Dr Berliner — dyrektorem 
Z. U. P. U.? 


| W jednym z ostatnich numerów donosi „Mo- 
ment“, że onegdaj dyrektorem działu ubezpiecze- 
nia w warszawskim oddziale ZUPU mianowany 
został znany matematyk żydowski dr. H. Berli- 
ner, dotychczasowy kierownik oddziału Głównego 
Urzędu Statystycznego w Warszawie. Prof. Ber- 
fiiner pochodzi z warszawskiej ortodoksyjnej ro- 
(iziny żydowskiej i dzięki przypadkowi jako mło- 
dy chłopak dostał się do Szwajcarji. W Zurychu 
(Zwrócono uwagę na wielkie „dolności matema- 
tyczne młodego Berlinera i umożliwiono mu 
iwstąpienie na uniwersytet, mimo, że nie miał u- 
(kończonych żadnych szkół. W tym celu szwaj- 
carska Rada Związkowa udzieliła specjalnej abo- 
licji. W kilka lat potem dr. Berliner wykładał 
już jako docent matematyki na uniwersytecie w 
Bernie szwajcarskiem. 

1 Charakterystyczny był powrót dra Berlinera do 
Polski. Kiedy w głównym urzędzie statystycz- 
nym w Polsce wakowała posada głównego ma- 
tematyka, rząd polski zwrócił się podobno do 
funiwersytetu w Zurychu z zapytaniem o odpowie 
|dniego kandydata. — Wszechnica zurychska zwró 
tciła uwagę na dra Berlinera, który po pokonaniu 
pewnych trudności został przyjęty na to stano- 
„wisko. 


Nowy typ pospiesznego parowozu 


| Minister komunikacji inż. Butkiewicz w towa- 


rzystwie wicemin. Czapskiego, oraz dyrektorów 
kolei, przybył onegdaj na Dworzec Główny w War 
szawie celem obejrzenia nowego typu parowozu 
pospiesznego „P. U. 29“, który opracowany został 
specjalnie dla pociągów o dużym składzie z ob- 
ciążeniem do 600 ton. 

Dotychczasowe próby wykazały, że parowóz 
ten przy obciążeniu 600-tonowem osiąga szybkość 
100 km. na godzinę, na wzniesieniach zaś szyb- 
kość 45 km. Obecnie gotowe już są trzy parowo- 
zy typu „P. U. 20". 


Sprawa arcybiskupa Kowalskiego 


* Obrońcy biskupa marjawickiego Kowalskiego, 
skazanego prawomocnym wyrokiem sądowym na 
8 lata ciężkiego więzienia za czyny lubieżne. zgło- 
sili ponownie podanie o odroczenie mu wykona- 
mia kary. 

Jak wiadomo, Kowalski już raz uzyskał 6-mie- 
sięczne odroczenie wykonania wyroku, a odrocze 
nie to motywowane było złyn stanem zdrowia, 
IW bieżącym tygodniu jednak termin odroczony 
upłynął. Tym razem Kowalski powołuje się na 
podanie o ułaskawieniu, jakie złożył p. Prezyden- 
towi Rzplitej. 


Dwa dramaty miłosne 


ZEMSTA ZA ZERWANIE 


W Warszawie na rogu Krakowskiego Przedmie 
ścia i Bednarskiej, wychodzącego z domu dokto- 
ra medycyny Józefa Kurtzmana obłała kwasem 
siarczanym Rywka Partowiczówna. Na krzyk le- 
karza nadbiegł policjant, który kohietę zatrzymał 
i odprowadził do komisarjatu. 

Partowiczówna oświadczyła iż przez rok łą- 
czyły ją z doktorem bliższe stosunki. Ponieważ 
ostatnio dr. Kurtzman zerwał z nią, przeto posta 
nowiła się zemścić. 

Dr. Kurtzmana opatrzono w ambulatorjum po- 
golowia [Lekarz stwierdził pojvarzenie twarzy i 
źrenicy iewego oka 


SAMOBÓJSTWO ODPALONEGO KONKURENTA 

W Poznaniu przy ul. Sienkiewicza w domu nr. 
14 rozegrała się krwawa tragedja. Do zamieszka- 
łego tam wyższego urzędnika przybył z wizytą 
młody i zdolny lekarz dr. Józef Kamiński, lat 27, 
celem oświadczenia się o rękę córki. Lekarz nie 
został przyjęty i wzruszony do głębi odmową, 
opuścił mieszkanie, zdradzajac silne zdenerwo- 
wanie. 

W kilka cawił później na schodach dał się sły- 
szeć huk wystrzału rewolwerowego. Kiedy wy- 
biegli przestraszeni domownicy, znaleźli na scho- 
dach lekarza, nie dającego oznak życia. Wezwa- 
no natychmiast pogotowie ratunkowe, wszelka 
jednak pomoc była daremna. Dr Kamiński po- 
zbawił się życia, strzelając sobie w serce. 

Przejęta tym wypadkiem niedoszła narzeczona 
denata bardzo się rozchorowała. 
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KRONIKA TARNOWSKA 


— WALNE ZEBRANIE „SAMSONU*. Przy li- 
cznym udziale członków odbyło się Walne Zebra- 
nie Ż. T. G. S. „Samson“. Szczegółowe sprawa- 
zdanie z pracy Wydziału złożył p. Fenichei, spra- 
wozdanie sportowe złożył p. mgr. Bienenstock, a 
kasowe p. Sz. Reich. krótka dyskusja wywiązała 
się na tle proponowanych przez zarząd zmian sta- 
tutowych. Przygniatającą większością głosów 1% 
przeciwko 6 wybrano nowy Wydział w następu- 
jącym składzie: Dr. M. Monderer (prezes), H. 
Fluhr (wiceprezes), członkowie: M. Balsam, mgr. 
Eienenstock, J. Fast, Z. Fenichel, L. Grabkowicz, 
J. Izraelowicz, dr. A. Leibel, prof. J. Malkischer, 
A. Pomeranz, Sz. Reich, S. Rottenberg, L. Spin- 
dler, O. Weinrieb. Komisja Rewizyjna: dr. H. 
Gruenberg, inż. M. Leuchter, inż. M, Reich. Sąd 
Polubowny: A. Brig, dr. H. Pomeranz i dr. W. 
Schenkel. 


— ZJAZD OKRĘGOWY ORG. HASZOMER HA- 
DATI. W budynku szkoły Barona Hirscha odbył 
się zjazd okręgowy org. Haszomer Hadati. Zjazd 
zagaił tow. Unger, poczem przywitali zjazd tow. 
Ch. Kurz (Mizrachi), H. Spielman (Organizacja 
Sjońska), Spinrad (Jabne), Leibel (Grono nauczy- 
cielskie szkoły Jabne), Spindler (Samson) i przed- 
stawiciełe wszystkich organizacyj młodzieży. 
Tow. M. L. Kurtz wygłosił referat nt. „Idea wy- 
chowawcza religijnego skauta“, a tow. I. Bester 
miał referat nt. „Chalucjuth w naszym  ruohu". 
Ponadto odbyły się pogadanki na aktualne te- 
maty. 

— POŻEGNANIE CHALUCÓW. Staraniem E- 
zry Cahlucowej odbyła się piękna uroczystość 
pożegnania 10 chaluców, odjeżdżających do Pale- 
styny. Wieczorynkę zagaił z ramienia Ezry tow. 
dr. W. Mandel. W gorących słowach żegnali wy- 
jeżdżających tow. dr. Chomet (Organizacja Sjoń- 
ska), dr. Feig (Hitachdut), Gruenberger (Poalej- 
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Sjon), Langsamówna (Młode Wizo), Z. Leiblów- 
na (Bnej Sjon), oraz reorezentanci wszystkich or- 
ganizacyj sjonistycznych młodzieży skautowej. I-' 
mieniem odjeżdżających chaluców zabrał głosi 
tow. inż. Fleischer, który podziękował wszystkim 
za zgotowane pożegnanie. Uroczystość wywarła, 
na wszystkich silne wrażenie Banda wyrostków 
„komunistycznych“ usiłowała zakłócić wieczór ij 
pcczęła bombardować lokal kamieniami. Młodzież! 
nasza szybko rozpędziła chuliganów. 

— Z TARBUTU. Wydział Tarbutu ukonstytno- 
wał się następująco: tow. dr. J. Feig (prezes), dr.' 
J. Silberman i dr. H. Hadner (wiceprezesi), J., 
Spanąuf (sekretarz) i Honigowa (skarbnik), 

— ZE SALI ODCZYTOWEJ. W lokału Organi- 
zacji Sjońskiej wygłosiła tow. R. Silberpfennigo- 
wa ciekawy referat o Perecu, jako twórcy eks- 
presjonistycznego dramatu żydowskiego. — Tar- 
but rozpoczął cykl sobotnich pogadanek refera- 
tem tow. J. Neigera nt: „Oneg Szabat w Erec 
Izrael". 

— PRZYKRA PRZYGODA POSŁÓW. W Jano- 
wicach k/Tarnowa odbył się wiec BBWR z udzia- 
łem posłów Starzyka i Jarosza. Kiedy posłowie 
po wiecu zamierzali wrócić do Tarnowa, z prze- 
rażeniem stwierdzili, iż ich auto zostało przez nie- 
znanych sprawców podpaione. 
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Z życia sjonistycznego 
w Przemyślu 


(Tan.) Odbyte onegdaj doroczne Walne Zgroma- 
dzenie organizacji sjońskiej pod przew. tow. Szy- 
mona  Morgenrotha  skupiło poważną liczbę 
członków. Sprawozdanie z czynności ustępujące- 
go kierownictwa złożył prezes p. Dr. Reichman, 
tudzież poszczególni referenci. 

W okresie sprawozdawczym Wydział wywiązał 
się wszechstronnie ze swego zadania, poświęcając 
się całkowicie pracy czysto sjońskiej. Owiany tro 
ską o konsolidację ruchu młodzieży, rozbudował 
te związki, wychowując młodzież w duchu naro- 
dewym i przygotowując ją, na element w zupeł- 
ności przysposobiony i wykształcony do wyjazdu 
do Erec. Hebraizacja szerokich rzesz ludzi mło- 
dych i przygotowujących się do wyjazdu, czyni 
zadawalające postępy. 

W żmudnej, z powodu pauperyzacji akcji zbiór- 
kowej na rzecz Keren Hajesod, organizacja dzier- 
ży prym, ba nawet prawie ama przez swych 
członków całą pracę przeprowadza. Również we 
wynikach zbiórkowych na rzecz Keren Kajemeth, 
organizacja pochlubić się może pięknym rezulta- 
tem. Na terenie działalności ogólnej, odgrywała 
ważką rolę przy tępieniu fatalnej gospodarki ka- 
halnej Agudy, zarówno w kahale jak i w prasie 
i na mityngach protestacyjnych. 

Zebrani w dyskusji dali wyraz uznania dła do- 
tychczasowego kierownictwa, poczem dokonano 
wyboru nowych władz organizacji. 

Prezesem wybrano ponownie p. Dra Reichma- 
na, zastępcami p. Dra Rubinfelda i p. Dr. Schwe- 
bera. Przewodniczącym Rady organizacyjnej Zo- 
stał wybrany p. Dr. D. Landau, jego zastępcą p. 
Szymon Morgenroth. 

W najbliższym planie pracy przewidziane jest 
rozwinięcie szerokiej kampanji wspólnie z komi- 
tetem Keren Hajesod na rzecz tegoż Funduszu. 
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Harold Lloyd we Wiedniu 


Znakomity komik filmowy opowiada e sobie 


Harold Lloyd przyjechał onegdaj do Wiednia w 
towarzystwie swego brata, łudząco do niego po- 
dobnego, i swej jasnowłosej żony, Mildred Davis. 
W rozmowie z dziennikarzami wiedeńskimi o- 
świadczył Harold Lloyd, że prasa europejska nie 
świadomie wyrządza mu dużą przykrość, utoż- 
samiając jego żonę Mildred Davis z panią Mil- 
dred Haris, byłą żoną Chaplina, którego zresztą 
podziwia jako największego artystę filmowego 
naszych czasów. Harold Lloyd przyjechał obec- 
nie do Europy, by zapoznać się z jej życiem filmo 
wem. Zresztą we Wiedniu wkrótce wyświetłać się 
będzie jego najnowszy film „Błazen filmowy", 
który jest mu bardzo drogi, vonieważź zawiera 
pe części jego biografję. Treścią tego filmu są 
przygody pewnego młodego człowieka = prowin- 
cji, który postanowił zostać gwiazdorem filme- 
wym. Przyjeżdża on do Hollywood, tysiące ma 
przygód, aż wreszcie swój cei osiąga. 


„Takim młodym człowiekiem z prowincji by- 
łem ja sam“. — opowiada dalej Harold Lloyd. — 
„Urodziłem się w Burhard, w małem miasteczku 
w Nebrasce, i już jako chłopak 9-letni wziąłem 
udział w przedstawieniu szekspirowskiem, da- 
nem przez jakąś trupę wędrowną. Od tego czasu 
datuje się moja miłość do sceny. Potem rodzina 
moja przeniosła się do miasta Omaha. Jako chło- 
pak 12-letni stałem raz przed budą astrologa. 
Przejechała obok straż pożarna, ponieważ w po- 
bliżu wybuchł pożar. Ja byłem tak zajęty tem, 
co się dzieje w budzie astrologa, że zupełnie na- 
wet nie zauważyłem straży pożarnej. Na tę mo- 
ją obojętność, na to co się dzieje na ulicy, zwró- 
cił przypadkowo uwagę artysta John Lane Con- 
nor, htóry się mną zaopiekował i stał się moim 
pierwszym nauczycielem. Przez krótki czas by- 
łem hokserem, ale potem przeszedłem do kina. Po 
raz pierwszy wystąpiłem jako statysta we filmie 
„Samson i Dalila". Byłem i pozostałem fanatyxiem 
filmu, któremu zdaje się do końca swego życia 
dochowam wierności". 
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— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś we czwartek o godz. &§15 powtórzenie 
po raz ostatni komedji „Chojwes” z jej muóslwe:n 
charakterysiycznych typów na tle obecnego kry- 
zysu. Dwie godziny żywiolowego humoru i saty 
ry pozostawiają na widzu niezalarie wrażenie. 


Bilety w cenie od 60 gr do zł 2.60 w przedsprze: : 


daży u firmy A. Fischhab, Grodzka 46. 
: W przygotowaniu przebojowa komedja muzy 
kalna w 3 akt. Brendona pt. „Sza... Ciotka jedzie“. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
(po cenach zniżonych, ciesząca się wielkim sukce- 
sem „Egipska pszenica“ w premjerowej obsadzie. 
' — „FANTAZY“ Słowackiego, ukaże się jutro 
(po raz ostatni na przedstawieniu popołudniowem 
dyr. Osterwą w roli tytułowej. Ceny miejsc zni- 
żone. 

— „WILKI W NOCY“ komedja Rittnera dana 
będzie jako V. premjera sezonu w opracowaniu 
scenicznem Józefa Karbowskiego, w oprawie ma- 
darskiej Hieronima Zwolińskiego w obsadzie pp.: 
Daszyńska, Kosmowska, Białkowski, Karbowski, 
Wołłejko, Woźniak, Woźnik. W roli Żanety Dyl- 
skiej wystąpi p. Janina Wernicz. 

, — „SPRZEDANA NARZECZONA“ komiczna 
opera Smentany zostanie powtórzona jutro wie- 
czorem. 

— „DZIELNY WOJAK SZWEJK* W KRAKO- 
WIE. Na dwudniowy pobyt zagościł w naszym 
grodzie doskonały zespół artystów lwowskich 
pod dyrekcją Ludwika Czarnowskiego z gościn- 
nym występem znanego Leona Wyrwicza. Try- 
skająca prawdziwym humorem doskonała kome- 
dla Haseka przyjmowana jest hucznemi okłaska- 
mi i wesołym śmiechem, na co w zupełności za- 
sługują znakomici wykonawcy. Przedstawienie 
w Bagateli dziś o godz. 830 wiecz. Bilety w ka- 
bie Bagateli. 
| — „ŚLUBY MILCZENIA, baśń dramatyczna 
w 6 odsłonach Tadeusza Bilińskiego dana będzie 
w reżyserji i inscenizacji Władysława Krzemiń- 
skiego jutro w piątek w Bagateli, jako inaugu- 
racyjne przedstawienie „Teatru dla młodzieży”. 
Wstęp wolny za zaproszeniami, które w ograni- 
czonej ilości wydaje sekretarjat Bagateli od godz. 
11-tej do 1230 w poł. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Czwartek 8 wiecz.: „Egipska pszenica“. 

Piątek pop: „Fantazy“; 8 wiecz.: „Sprzedana 
narzeczona“. 


KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Czwartek 8'45 wiecz.: „Chojwes* (ceny zniżone). 
TEATR „BAGATELA* 


Czwartek: „Dzielny wojak Szwejk*. 
Piątek: „Śluby milczenia”. 


CZWARTEK, 3 LISTOPADA. 
Kraków (312,8) 11,40 Prezgląd prasy, 11,58 Sy- 
gnał, hejnał, 12,10 Gramofon, 12,30 Komunikat me- 
teorologiczny, 12,35 Koncert Filharmonji warsz.: 


dyr. B. Folfsthal; M. Saleski (teaor), 15,40 Komu- ; 
 mikat gospodarczy, 15,50 Kronika harcerska, 16 


„Chłopcy w domu“ — p. Krawczyńska, 16,15 Śre- 
dni kurs francuskiego — L. Roquigny, 16,30 Gra- 
mofon, 16,40 „Polska i Moskwa za Wazów“ 
prof. St Zakrzewski (Lwów), 17 Gramofon (prze- 
boje), 17,40 Odczyt aktualny z Warszawy, 18 „Po- 
trzeba bajki w kinie* (Mickey Mouse) — red. J. 
Kurek, 18,15 Muzyka taneczna. — W przerwie: 
wiadomości, 18,50 Rozmaitości, 19,05 „Skrzynka 
pocztowa“ — inż. Broniewski, 19,20 Wiadomości 
rolnicze, 19,30 Kwadrans literacki: .„Doczekałem 
się“ — opowiadanie A. Dygasińskiego, 19,45 Dzien 
nik prasowy, 20 Kwadrans literacki „Chopin a na- 
rdó* — fragment rozprawy St. Przybyszewskie- 
go — odczyta A. Woycicki, 2015 Koncert ze sali 
Sterego Teatru w Krakowie: W 83-lecie zgonu 
Chopina. Wykonawcy pp. O. Martusiewicz, J. 
Mermor i H. Szwarcenberg Czerny (fortepiany), 
F. Gintherówna (śpiew). Zagai prof. dr. Reiss: 
W programie nokturn, preludja, polonez, — H. 
Czerny; trzy pieśni — F. Giatherówna, Sonata 
H-moll, op. 58 — J. Marmor; trzy pieśni — F. 
Giintherówna; ballada, scherzo, polonez — O. Mar 
tusiewicz, 21,30 Słuchowisko „Jesień“ wg. Rey- 
menta, 2215—23,30 Muzyka taneczna. W przerwie 
© 22,55 Wiadomości. 

Warszawa (1411,8) 11,40—15,50 p. Kraków, 15,50 
Piosenki — M. Fogg, 18—18 p. Kraków, 18 Muzy- 
ka leka, 19 Rozmaitości, 19,20—20 p. Kraków, 20 
Muzyka lekka; dyr. Nawrot; W. Zywolewski (gi- 


| 
konania zamachu na rzad nie może być wca- 


„NOWY DZIENNIK“, 4. XI. 1932 


Str. 11 
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i Jedziemy na 3 dni de Warszawy! 
Swiatowa Organizacja Pońróży „Wagons-bifs Cook“ 


organizuje wielka popularea wycieczke te Warszawy na Swieto Niepodleołości od (0-ga do 14-go listopada 1837 roku 
«ems wycieczki Zi 23.30 — Przy przejeżdzie ki. il. Zi 84.90 


i obeinuje: utrzymanie, wymienione w programie, pobyt w hotelu, wraz z napiwkami. wszel- 
kie oplaty za wstępy do muzeów, pałaców i innych miejsc zwiedzeń. bilety da kin i teatrów. 


wymienionych w programie, opłaty za przejazd kl. UI, wzgl. II. do Warszawy i z Warszawy. 


1. DZIEŃ 
przyjczd w godzinach rannych do stolicy — przewiezienie do hotelu — Śniadanie — udział 


aw rewji na placu Marszałka Piłsudskiego — obiad — udział w akademii w Radzie Miejskiej 
z okazji Święta Niepodległości — kolacja — przedstawienie w kinie. 
2. DZIEŃ 
Śniadanie — wycieczka na Stare Miasto — zwiedzanie Zamku Królewskiego — ubiad — |. 


zwiedzanie Zachęty Szuk Pięknych — spacer po wieikich magazynach Stolicy — kolacja — | 
przedstawienie w teatrze Narodowym. 


3. DZIEN è 


Śniadanie — nabożeństwo w Katedrze — względnie w synagcdze na Tłumackiem — zwiedzanie 


Pałacu Łazienkowskiego, Pałacu Belwederskie go, Muzeum Narodowego — obiad — zwiedza- 


| | nie Testytutu Propagandy Sztuki — przedstawienie w Morskiem Oku — kolacja — w mcy 
wyjazd z Warszawy. 

PRZYJAZD do Warszawy dnia 11, o godz, 8'18. 

WYJAZD z Warszawy dnia 13, o godz- 2350. — PRZYJAZD do Krakcwa dnia 14, o godz. 8'04. 

Zapisy przyjmują: Swiatowa Organizacja Podróży „Wagons-Lits Cook“ Kraków, 

ławkowska Nr, 12, Administracja „Nowego Dziennika* Kraków, ul. Orzeszkowej Nr. 7 


WYJAZD z Krakowa dnia 10, o godz. 23'30. 


Ni A SARE 


DZIEN POLITYCZNY 


Ucium separafum sędzieco beszczyńskiego 


Podaliśmy już w ogólnych zarysach moty- 
! wy wyroku skazującego w procesie „brze- 
skim“. Jak wiadomo, do motywów dołączone 
zostało votum separatum członka trybunału 
| sędziego Leszczyńskiego, który w następujący 
sposób uzasadnia swe stanowisko: 
| „Zdaniem mojem, w stosunku do wszyst- 
kich oskarżonych winien być wydany wyrok 
uniewinniający, ponieważ zarzucana działal- 
ność wogóle nie zawierała cech czynu karal- 
nego. Stworzenie bloku czy ugrupowania le- 
galnego stronnictw dla działałności parlamen 
tarnej, czy pozaparlamentarnej, nie jest sa- 
ino przez się w Polsce przez żadną ustawę 
zakazane i zgodnie z konstytucją zakazane być 
nie mogło. Żaden przepis ustawy karnej nie 
zabrania obywatelom zrzeszenia się dła opo- 
zycji lub wywołania nastrojów opozycyjnych 
w stosunku do rządu, byleby tylko nie wykra 
czających poza ramy dozwolone. 

Z tego względu zarówno fakt stworzenia 
„Centrolewu” celem ostrej walki z rządem jak 
i prowadzenia tej walki jest zupelnie oboję- 
tny. O ile w zamiarach działających osób nie 
leżało uskutecznienie planów w drodze prze- 
mocy, to karalny jest zamach tylko, gdyby 
użyto lub postanowiono użyć przemocy“ . 
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Tu sędzia Leszczyński. zastanawiając się 
nad pojęciem przemocy ustala, że chodzi o 


(przymus fizyczny. Obywatel ma prawo dą- 
żyć do obalenia rządu. byleby go nie obalał 
przemocą i środkami nielegalnemi. Omawia- 
jac działalność „Centrolewu” sędzia Leszczyń- 
ski dochodzi do wniosku, że o spisku dla do- 


le mowy. Porozumienie stronnictw było luźne 
i sama nawet nazwa „Centrolewu” jest przy- 
padkowa. 

„Centrolew'* zresztą mógł zmusić rząd do ustą 
pienia, uchwalając mu votum nieufności w Sei 
mie ż stronnictwa kilkakrotnie korzystały z te- 
go mawa. Tak samo w ostrzeżenin, że w ra- 
zie dokonania zamachu na konstytucię. społe- 
czeńĥñstę o bedzie sie wszelkiemi Środkami bro- 


niło. nie można dopatrzeć się przestępstwa. A 
nawet i ustęp krytykujący działalność Prezy* 
denia: choć w ostrym tonie, nie daie formal- 
nych podstaw do osądzenia, gdyż rezolucja, 
ogłoszona była w Małopolsce, a obowiązująca 
tamże ustawa austrjacka wymaga przyzwole- 
nia Prezydenta do wszczęcia sprawy kammej. a 
tego w tym wypadku nie było. 

Pozatem dia ustalenia winy oskarżonych, 
sąd musiałby zastanowić się, czy postępowa- 
mie Prezydenta w stosunku do konstytucyjnych 
obowiązków było prawidłowe, a do tego sąd 
nie jest właściwy: 

Rezolucja „Centrolewu* nie zasługuje na mila 
no rewolucyjnej. Ustęp mówiący o Prezyden- 
cie nie może być także uważany za przywła” 
szczenie sobie atrybucji Trybunału Stanu 
gdyż obywatelom wolno zbiorowo uchwalać ta 
ką. czy inną uchwałę. a ta ich uchwała jest pry 
watną opinią, nie posiadającą ani mocy, ani 
sankcji. Zarówno więc z punktu widzenia for- 
malnegc. jak i merytorycznego niema w rezolu 
cji krakowskiej podstaw do wyroku skazujące- 
Zo: 

Sędzia Leszczyński stwierdza także, że 
niema powodu do twierdzenia, że zajścia wrze- 
śniowe w roku 1930 były świadomie wywo- 
łane przez PPS. Nic w szczególności nie po- 
zwaia twierdzić, że pochód i późniejsze krwa 
we zajścia w Alejach Ujazdowskich w Warsza 
wie cyży zgóry przygotowane i że miały jaki- 
kolwiek związek z planem działalności „Cen 
trolewu*. Wszelkie takie wzmiankowania, kom- 
kludaje sędzia Leszczyński, byłyby na niczem 
nie oparte, 


SPRAWA B. POS. POPIELA UMORZONA 


Jak słychać, proces przeciwko b. więvmowi 
brzeskiemu, b. posłowi Popielowi, został for- 
malnie umorzony. Należy  przypormieć, że 
p- Popiel nie stawał w procesie Cemtrolewu. pa 
nieważ miał być sądzony z innych paragra- 
tów. Obecnie znalazł się w tej samej samej sy- 
tnacji, co b- pos. Aleksander Dębski. że żadnej 
sprawy mu się nie wytacza. 


tara), 20,55 Ze sportu i dziennik prasowy, 21,30— 
23,30 p. Kraków. 

Katowice (408,7) 11,40—15,50 p. Kraków, 15,50 
Muzyka, 16—18 p. Kraków, 18 p. Warszawa, 19 M. 
Mikuła: feljeton sportowy. 19,15 Rozmaitości, 19,25 
Dla harcerzy, 19,30—20 p. Kraków, 0 p. Warsza- 
wa, 21,30—23,30 p. Warszawa. 

Lwów (380,7) 11,40—15,50 p. Kraków, 168 „Jak 
powstaje ołówek“ — inż. St. Błażyński, 16,15—18 
p. Kraków, 18 Koncert solistów: muzyka włoska 
(Puccini, Leoncavallo, Trindelli — śpiew, wicion- 


czela). 19 „Bułgarska przyjaciółka Polski (Dora 
Gebe) — K. Alberti, 19,15 Rozmaitości, 19,30—2U 
p. Kraków, 20 p. Warszawa, 21,30—23,30 p. Kra. 
ków. 

Praga (487) 15,30 Fortepian, 16,10 Kapela, 17,20 
Muzyka dla dzieci, 19,35 Mandoliny, 20 Orkiestrą 
wojskowa, 21 Śpiew Ady Sari, 22,20 Muzyka lekka. 

Wiedeń (517,2) 11,30 Kwartet, 15,40 Debiut mło- 
dych artystów (alt; fortepian), 19,40 Muzyka. 
śpiew, 21,05 Sonata e-mol! Beethovena, 2.89 O-- 
kiestra i J. Hylton, 22,30 Kapela. 


r: 12 


gaudi 1 o LOTT TE E E EE a E WABI nn CEZDZA 


D ebi ñS 


Henryk Dębiński — to jedna z najciekaw- 
szych postaci polskiego świata akademickiego. 
Byty prezes Bratniaka Wileńskiego. Pupil Cat- 
Mackiewicza. Przywódca „odrodzeniowców*, 
których wyzwolił z pod wpływów endeckich. 
On 'G wystąpił ongiś z tezą, że nacionalizm jest 
sprzeczny z katolicyzmem- I zwyciężył. Ende- 
cia - - ta opatentowana obrończyni katolicyzmu 
— narusza dogmaty Kościoła! Dotkliwy cios. — 
Dęb ński wakzy w szeregach BBWR. Ale bar- 
dziej Piłsudczyk, jak sanator. — Teraz zaś za- 
szedł Dębiński ideowo tam, skąd powrotu już 
niema. Nie jest jeszcze u kresu. Ten kres zaś 
jest "wielką niewiadomą. Mówią o nim, że jest 
komunista. To nieprawda. Tak twierdzą ci. któ- 
rzyby chcieli, aby był komumistą. Niemniej jed- 
hak wyrzekli się go ci wszyscy, którzy się nim 
dotąd chełpili. Mackiewicz, ukochany mistrz, 
rzucił klątwę na heretyckiego ucznia. XI. Ty- 
dzień Społeczny Odrodzeniowców, odbyty na 
Katolickim Uniwersytecie Lubelskim, przemie- 
nit sie w sąd mkwizycyjny nad „nauką“ Dębiń- 
skiego. I popełnii ten sam błąd, który — jeśli 
można porównać — popełnił Seim Wormacki 
wobec Lutra, Synagoga Amsterdamska wobec 
Baracha Spinozy: Potępiono Dębińskiego, ogło- 
szono go kacerzem. gdy nie chciał odwołać tez 
swych, które się pogardliwie nazywa „Dębiń- 
szczyzną”', Nazwa ta trąci „Fajdamaczyzną". 


II. 


„Hewryczku, myśmy z tobą tyle pracowali. a 
ty nas dziś tak: urządzasz!* Temi to słowy ode- 
zwał się ieden z odrodzeniowców do Dębiń- 
skiego- To brzmi wzruszająco, ale nie przeko- 
nywuiaco. Nie pomogła też propozycia finanso- 
sowania jego wyiazdu zagranicę. Dębiński da- 
lej swcie głosi. Bolą go niesprawiedliwości i 
krzywdy ustroju kapitalistycznego. Widzi fik- 
cię „iiberalizmu” i „wolności obrotowej". które 
zaknły świat w kajdany kapitału. Sprawiedli- 
wy rozdział dóbr zapewnić może tylko kolek- 
tyw:zm Iieszcze edno przejrzał. Jak do komu- 
nizmu garną się masy robotnicze. pozbawione 
chleba i pracy. A ustrój nasz posiada dla nich 
tylko dna odpowiedź: pałkę policyjną. „Od- 
bierznry komunistom monopol obrony intere- 
sów świata pracy!" — woła z rozpacza Dębiń- 
ski. Katolicy winni dokonać przeobrażenia 
ustroju. a wówczas uratują nietylko świat przed 
rewdJiucja. ale także Kościół przed grożącą mu 
zagłada Co najważniejsze: nie widzi żadnej 
sprzeczności między kolektywizmem a dogma- 
tami katolicyzmu. 


TI. 


Życie idcowc polskiej młodzieży akademic- 
kiej «st żebraczo ubogie. Żywi się ona ochłapa- 
mi, rzirconeini iej przez prowodyrów politycz- 
nych społeczeństwa. Prowadzi bezpłodne spo- 
ry na temat. czy Piłsudski. czy Dmowski. czy 
działalność POW (Bolskiej Organizacii Wojsko 
wej). czy NKN (Naczelnego Komitetu Narodo- 
wego) prowadziły do renesansu państwowego 
Polst:: Cóż te masy wiedzą o kommuniźmie? Ty 
le. ie sie dowiadują z gazet. donoszących o a- 
reszowaniach i procesach komunistycznych- 
Pierwszy sgroirzał komurizmowi w oazy Debiń 
ski. Przerióst dyskusję o nim z westybulów do 
sa! umiwersvteckich. iak się wyraził jakiś polski 
akademik, To jego zasługa. Pozatem błądzi. 


IV. 


Trzy zasadnicze hłędy popełnia Dębiński. 

1) Ne można oddzielić komunizmu gospodar: 
czego od światopogiądu komunistycznego. ko- 
lektywizmau od materializmu dziejiowego. Komu 
nizm należy do tych systemów myślowych. któ 
re przypominają domki karciane. Wyjąć jedna 
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kartę, a rumie cały gmach. Ten sam błąd popeł- 
nit Luter. Nie można odrzucić jednych dogma- 
tów, a przyjąć inne. Kto narusza choćby jeden 
dogmat, zaprzecza wszystkim. Dębiński popa- 
da w konflikt nie tyle z katolicyzmem, ile raczej 
z komunizmem. 

2) Nieprawdą jest, że iedynym reprezentan- 
tem imteresów pracujących, to komunizm. — 
Wszak demokracja stworzyła ustawodawstwo 
socialne. państwo praworządne, wysoki stan- 
dard życiowy robotnika. o którym, nawet dziś 
jeszcze, marzyć nie może robotnik rosyżski. Je- 
Śli w chwili bieżącej jest inaczej, to jest to re- 
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zultat nietylko kryzysu, ile sił reakcyjnych, wre 
gich demokracji. 

3) Dębiński, zapatrzony w Rosję, nie dostrze- 
ga ztębokiego idealizmu „starej“ kultury, nie do 
cenia ideałów „umierającej“ Europy, które wia 
ny się stać drogowskazem polskiej młodzieży 
Polska nie posiadała dotąd demokracji w pet- 
nem :ego słowa znaczeniu. Zorganizowanie pol- 
skiej demokracji i parlamentaryzmu, to naczel- 
ny obowiązek młodego pokolenia polskiego. — 
Rozwiązanie problemu  narodowościowego, 
współpraca przy petryfikacji pokoju światowe 
go (czyż nie jest to ideał bardziej pociągający 
od wojennego“ komunizmu?), rozbudowa Ligł 
Naradów, realizacja Paneuropy, rozwinięcie sił: 
gostodarcezych Polski — oto Ideały, które bły* 
szczą przed Młodą Polską. Ex occidente luz! 


M. Pomeranz. 


Nieoficjalny pacyfizm 


Należy stwierdzić, choć wyda się to wprost pa- 
radoksalnem, że zarówno ostatnia wojna, jak i 
dzisiejsze życie na beczce prochu, na którą lada 
chwila padnie owa przysłowiowa iskra, ma jed- 
ną wielką zasługę: wzmocnienie i skorsolidowa- 
nie ruchu pacyfistycznego, który wcześniej czy 
później zmieni oblicze dzisiejszego Świata. 


Ruch ten istniał, możnaby powiedzieć, od po- 
czątku dzicjów ludzkości, ale, aby zatoczył takie 
kręgi, jak dziś, trzeba było spustoszeń wojny 
światowej i miłej perspektywy nowej „wojenki*. 
Jci zaś nadejście jest przy dzisiejszym stanie rze- 
czy naprawdę tylko kwestją czasu, i to bardzo 
krótkiego. Tak, że wołając o pokój, czynimy to nie 
tyle w imię dobra przysztych pokoleń, ile raczej 
pod nakazem imstynktu samozachowawczego, po- 
stawieni przed nieubłaganem pytaniem: być albo 
nie być. Jak jednak na to zagadnienie: wojna czy 
pokój, odpowiada ludzkość? Jedni, to jej przyja- 
ciele; ci, którzy o niej marzą; ciężki przemysł i 
jego kreatury; sztaby generalne; tacy, którzy już 
nic nie mają do stracenia; a wreszcie komuniści. 
Ci sami, którzy dla celów agitacyjnych propagu- 
ją pokój i rozbrojenie, a niczego tak nie pragną, 
jak wojennego zamętu. Oni wszyscy widzą w woj- 
nie klucz, otwierający ryaki zbytu, drogę do wła- 
dzy lub tylko — orderów. 


Coraz więcej jednak jest takich, którzy wojnę 
negują każdym fibrem swej duszy, którzy poprzez 
parawan jarmarcznych haseł widzą tylko nagą 
prawdę. Prawdę okopów, zarazy, brudu i pano- 
szącego się wszędzie chamstwa. 


Najpokaźniejszą niestety liczbę stanowią tacy, 
którzy wogóle nie zadają sobie trudu zajęcia wo- 
kec tak żywotnego problemu jakiegoś stanowiska 
To ludzka bierność i mierność. Oni pójdą spokoj- 
nie, bez buntu, a nawet z „wesołą płosnką  żŻoł- 
nierską na ustach“ na „wroga“, dla nich będzie 
się drukowało proklamacje wojenne, dła nich bę- 
dą, o, jakże wzniosłe hasła, ich biedne bohater- 
stwo będzie tematem wygłupiania się domorosłych 
i — notabene — w domu siedzących poetów. O 
tych ludzi i w ich imię walczy pacyfizm. Z jednej 
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strony przekonać ich o okrucieństwie wojny, z 
drugiej strony, wyrwać ich z niebezpiecznej apa- 
tji — oto główny cel pacyfizmu. 


W zeszły piątek odbyło się na U. J. zebranie 
Akademickiego Związku Pacyfistów AZP. Po- 
między innymi przemawiało tam paru skrajnie i 
mniej skrajnie lewicowych kolegów. Głosili oni, 
(bo to przecież inaczej nie wypada) nieludzkość 
zbrojnych konfliktów, wieczny pokój itd., ale za- 
strzegali sobie bardzo skromnie — jeszcze tylko 
jedną wojnę. Jeszcze tylko jedną. Bo to wówczas 
łetwiej wprowadzić dyktaturę proletarjatu. 


Abstrahując od faktu, że wysoce nieetycznem 
jest nawet do tak „wzniosłego* celu, jakim jest 
dyktatura prołetarjatu, iść poprzez krew miljo- 
nów ludzi, abstrahując od tego, czy jesteście pa- 
nowie pewni, że rządy proletarjatu raz na zaw- 
sze wykreślą słowo „wojna* ze słownictwa na- 
rodów? Czy aby nigdy nie przyszło wam na myśl, 
że dzisiejszy pojedynczy egoizm kapitalistów, za- 
stąpi jutrzejszy zbiorowy egoizm  raas proleta- 
rjackich? Poco czekać z wypłenieniem wojny na 
przyszły ustrój! Wbrew temu, co mówicie, wojna 
jest nie tylko wypływem kapitalizmu! I przy u- 
stroju najbardziej kapitalistycznym, żadne uświa- 
domione społeczeństwo nie dopuściłoby do tej 
masowej rzezi, jaką jest wojna. A więc uświada- 
mianie społeczeństw słowem i piórem, wykorze- 
nianie głupich, okrutnych i brutalnych instynktów 
walki z wrogiem, który nim nie jest, to zadanie 
mądrze pojętego pacyfizma. Pacyfizmu nieoficjal- 
nego. Bo pacyfizmu „oficjalnego“ dziś niestety 
niema. Są szumne słowa, pokrywające złą wolę, 
są projekty i plany, których nikt, nawet projekto- 
dawca nie zamierza spełnić. ale tego centrum, 
skądby promieniowały na Świat [ale pokoju — 
niema. A jednak ten oficjalny pacyfizm powsta- 
niel Będzie konsekwencją nacisku, jaki uświado- 
mione społeczeństwa wywra na swe rządy. I on 
stworzy wielkie dzieło, braterstwa ludów poprzez 
rozbrojenie moralne i materjalne ludzkości. 


I Dickman. 


i 


KRONIKA 


Z ŻYCIA SPORTOWEGO ŻYDOWSKIEJ MLO- 
DZIEŻY AKADEMICKIEJ. Onegdaj odbył się 
mecz piłki nożnej drużyn prawników i medyków 
żydowskich, który zakończył się wysoką wygra- 
ną prawników 9:2. Mecz odbył się w obecności 
tłumnie zgromadzonej młodzieży akademickiej, 
która z ogromnem zainteresowaniem przypatry- 
wała się ambitnej grze. Z prawników wymienić 
należy przedewszystkiem Hermana, który był po- 
strachem dla doskonałego bramkarza medyków, 
kol. Edera. Nie pomogła wiele również akcja po- 
gotowia ratunkowego, kol. Knaula. Najlepszym 
wśród medyków był Eisenberg. Z prawników wy* 
mienić należy kol. Miillera, który swoją grą wy- 
wołał salwy Śmiechu publiczności, kol. Griina, 
który jednak powinien grać na prawem skrzydle; 
gdyż lewą nogą kopać nie umie i kol. Soldingera 
sen., który przestrzelił karnego. Sędziował ener- 
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gicznie i bezstronnie — mimo swej należności do 
prawników — kol. mgr. F. Osiek. 

JUBILEUSZ 35-LECIA „PRZEDŚWIT- HASZA- 
CHAR". W bieżącym roku akademickim obcho- 
dzić będzie „Przedświt- Haszachar* jubileusz 35- 
lecia swego istnienia. W związku z jubileuszem 
odbędzie się w drugiej połowie grudnia szereg! 
imprez. 

MIASTO STUDENCKIE W MADRYCIE. Rząd 
hiszpański przystąpił do wybudawania w Madry- 
cie nowego Miasta Studentów na wzór francuski. 
Rząd przeznaczył na powyższy cel potrzebne fun- 


dusze. 
—A— 


W następnym numerze „Przeglądu Akademic- 
kiego“ zamieścimy sprawozdania ze zgromadzeń 
prawników i medyków. 

- —ogo— 
KAŻDY AKADEMIK ŻYDOWSKI CZYTA WE! 

CZWARTEK „PRZEGLĄD AKADEMICKI", 


Ni. 200 


Asyst. Państw. Szpitala św. Łazarza 


Dr. med. WILHELM ARMER 


przeprowadził się 


na ui. BOZEGO - (IGŁA L. 11 


i ordynuje od godz. 3—5 popoł. 1053kr 
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LISTOPĄD 


3 Zachód 
Ai 
CZWARTEK m RE: 


4 Cheszwan 5693 


Wycieczka do Palestyny 


Przypominamy, że termin zgłoszenia udziału w 
wycieczce do Palestyny upływa z dniem 20 listo- 
pada br. do którego to dnia należy przekazać kwo- 
tę zł. 10.— tytułem wpłsowego i zł. 250.— jako 
pierwszą ratę, gdyż do 20 listopada musimy pod- 
iąć paszporty. Pieniądze należy wpłacić na konto 
P. K. O. Nr. 407.070 (Spółdzielczy Bank Kredyto- 
wy). EGZEKUTYWA ORG. SJONISTYCZNEJ 

DLA ZACH. MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA. 
W KRAKOWIE. 


Z Ezry Chalucowej 


W związku z mającą się odbyć nową aliją ko- 
mitet Centralny Ezry Chalucowej dla zach. Ma- 
łopolski i Ślaska w Krakowie uchwalił przepro- 
wadzić akcję celem zebrania sumy 20.000 zł po- 
trzebnej do obecnej aliji. W tym celu został wy- 
delegowany na prowincję tow. Lamm, który we 
wszystkich miastach naszej dzielnicy przeprowa- 
dzi osobiście akcję. W niedziełę dnia 6 i 7 bm. 
odwiedzi Bochnię, 8 bm. Wiśnicz Nowy, 9 i 10 
bm. Brzesko, 11, 12, 13 i 14 bm. Tarnów. Termin 


wyjazdu do dalszych miast podamy w najbliż- į 


szych dniach. 


nych Ezry Chalucowej jakoteż innych frakcyj sjo- 
nistycznych oraz org. młodzieży, by udzieliły de- 
legatowi naszemu poparcia i dopomogły w prze- 
prowadzeniu akcji. 

Przy sposobności zwracamy uwagę zaintereso- 
wanym, iż biuro Centrali Ezry Chalucowej zosta- 
ło przeniesione na ul. Starowiślną 1. III. p. te- 
lef. 182-53. 

Komitet Centralny dla zach. Małopolski 
i Sląska w Krakowie. 


Dziś odczyt 
b. posłanki Melzerowej 


Staraniem krakowskiego Oddziału Centralnego 
Komitetu Opieki nad niewidomą i głuchoniemą 
dziatwą w Polsce odbędzie się dziś we czwartek 
o godz. 830 wiecz. w sali „Solidarności“ (Zielona 
10) odczyt zasłużonej i wybitnej działaczki na ni- 
wie społecznej, czcigodnej naszej towarzyszki b. 
posłanki Róży Mełzerowej ze Lwowa n. t. „Spo- 
łeczna opieka nad dzieckiem“. Wstęp wolny; g9- 
ście miłe widziani. 


Tournee recytacyine Zygmunta 


Śchorra po Małopolsce zach. 


Zygmunt Schorr czyta 8-go bm. w Gorlicach, 12 
bm. w Krakowie prawdziwe szlagiery pomysło- 
wego humoru i niekąśliwej, dobrotliwej satyry. 
W czasach kiedy smutek 100-pudowym ciężarem 
przytłacza nam barki, Zygmunt Schorr jest siew- 
cą humoru, śmiechu, beztroski i wesołości. 

Miasta, wzgl. instytucje, reflektujące na wie- 
czór recytacyjny Schorra, zwrócą się pod adre- 
sem: Z. Schorr, Lwów, ul. Leona Sapiehy 24. 


Komitet Dni Chopinowskich 
w Polsce 


do Społeczeństwa Krakowskiego 


Krakowski Komitet Dni Chopinowskich w przed 
dzień rozpoczęcia akcji zbierania funduszów na 
stworzenie wieczystej fundacji Domu Chopina w 
Żelazowej Woli pod Warszawą, sprowadzenia 
zwłok Mistrza do Polski i złożenia ich w osobnem 
mauzoleum na Wawelu — zwraca się do miesz- 
kuńców starej stolicy Polski z najgorętszym ape- 
lem poparcia tejże akcji przez udział w trzech 
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Tajemnica Wisły 


Zwłoki utopionej studentki nadal nierozpoznane 


Wczoraj donieśliśmy już o 'vyłowieniu z Wisły 
zwłok młodej dziewczyny, liczącej około 18 lat, 
ubranej w mundurek szkolny. 

Zwłoki zostały zauważone na wyspie Wisły na- 
przeciw Dąbia. Były one ubrane w granatowy 
mundurek szkolny z marynarskim kołnierzem i 
żółte półbuciki. 

Jak wykazały wstępne dochodzenia, trup leżał 


w wodzie około 3 dni. 
Identyczności osoby, z powodu braku jakichs 
kolwiek dokumentów narazie nie ustalono. 
Wszystkie osoby, które mogłyby udzielić jakich 
kolwiek wyjaśnień co do osoby denatki, proszone 
są o podanie tych danych do IV. Komisarjatu P. 
P. przy ul. Grodzkiej 65. 


Porzuciła dziecko 


m a w e 
i uwiadomiła 
Onegdaj zauważyli mieszkańcy domu pod 1. 6 
w Rynku gł., dziecko płci żeńskiej, liczące około 
6 tygodni, leżące na schodach tego domu. O fak- 
cie tym zawiadomiłi władze policyjne, dziecko 
zaś oddano do Żłóbka. 
W tymsamym mniejwięcej czasie zgłosił się w 
I. Komisarjacie P. P. 12-letni Władysław Wójcik 


zam. przy ul. Nadwiślańskiej 1. 21. Chłopak przy- | 


© tem policie 


niósł list, wręczony mu na ulicy przez nieznaną 
kobietę, z poleceniem odniesienia go na Komisa- 
rjat. 

W liście tym kobieta owa zwraca się do poli- 
cji z prośbą o oddanie dziecka do Żłóbka, gdyż 
z powodu braku środków do życia nie jest go 
w stanie utrzymać. 


koncertach, poświęconych twórczości Chopina, z 
których pierwszy odbędzie się dziś we czwartek, 
w Sali Starego Teatru o godz. 8-mej wieczorem, 
drugi w niedzielę, 6-go bm. w Złotej Sali Domu 
Katolickiego o godz. 11-tej przedpoł., ostatni zaś 
we środę, dnia 9-go bm. w sali Bolońskiego, Ry- 
nek Gł., Pałac Spiski o godzinie 8-mej wieczorem. 
Zarówno program tych trzech uroczystych kon- 
certów, jak i dobór sił artystycznych, którym po- 
wierzono wykonanie dzieł największego kompo- 
zytora polskiego, dają rękojmię wysoce artystycz- 
nego powodzenia tej akcji. . 
Komitet Krakowski jest najgłębiej przekonany, 
że Społeczeństwo naszego Miasta, które w nieda- 
lekiej przyszłości ma otworzyć swe bramy na 
przyjęcie szczątek Wielkiego Genjusza, -. pojmuje 
dcńiosłość czekających nas zadań. Z tego powodu 
postanowił Komitet Wykonawczy odstąpić od 
poddawania całej akcji pod opiekę Komitetów ho- 
norowych, uważając, że jej idealnym protekto- 


Zwracamy się tą drogą do Komitetów Lokal- | Tem jest sam nieśmierteiny Duch Chopina, ku 


uczczeniu którego zbiega się ze wszystkich stron 
Polski wspólny wysiłek w Komitecie Centralnym 
w Warszawie. 

Ceny biletów wstępu na wszystkie 3 koncerty 
o niezmiernie różnorodnych programach, ustalo- 
ne w wysokości od 1 do 4 złotych pozwoią naj- 
szerszym niewątpliwie sferom kulturalnym nasze- 
go miasta wypełnić do ostatniego miejsca wy- 
mienione saie koncertowe. 


Import towarów 
reglementowanych 


Izba przemysłowo- handłowa w Krakowie za- 
wiadamia firmy interesowane, że Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu w Warszawie wstrzymało 
wydawanie pozwoleń na prawo przywozu towa- 
rów z Bułgarji, Grecji, Jugosławji i Węgier. 
z których to krajów przywóz będzie mógł się od- 
bywać tylko na zasadch kompenzacyjnej wymia- 
ny towarowej. 


Krwawa bójka na plantach 


Planty obok ulicy Sieanej były nocy onegdaj- 
szej widownią krwawej bójki, której kres poło- 
żyła interwencja policji. 

I tak powstała bójka między Stefanem Hytkow- 
skim (lat 26) z Kurdwanowa a Janem Łożyńskim 
(lat 24) zam. przy ul. Ludwinowskiej 12. W cza- 
sie bójki Hytkowski uderzył przeciwnika kamie- 
niem w głowę, raniąc go w czoło. 

Hytkowskiego aresztowano i zatrzymano w are 
sztach policyjnych, Łożyński został za opatrzo- 
ny i przewieziony przez pogotowie ratunkowe do 
szpitala. 
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— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Szczepań 
ska 1, Kościuszki 18, Diuga 66, Mikołajska 4, 
Dajwór 6 i plac Zgody 18. 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś posi dzenie 
„Komisji Hachszary Miejskiej“ przy Centrali E- 
zry o g. 7'30 wiecz. w lokaln Starowiślna 1, IH. p. 

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Onegdaj odbyło się 
pod przewodnictwem wiceprezydenta dr. Klimec- 
kiego konstytuujące posiedzenie Miejskiej Komi- 
sji Opieki Społecznej Krakowa, organu dorad- 
czego Zarządu miasta w sprawach opieki społe- 
cznej, składającego się po połowie z radców miej 
skich przedstawicieli obywatelstwa. Na posie- 
dzeniu omówiono przepisy regulaminu Komisji 


— CHOROBA HEINE-MEDINA, czyli epidemiczne 
porażenie dziecięce jest chorobą zakaźną, wywołaną 
przez zarazek, mający szczególne powinowactwo do 
systemu nerwowego centralnego. Dla uchronienia 
dziea przed iniekcją należy w pierwszym rzędzie 
dbać o odkażenie jamy ust. Badania bakteriologicz- 
ne wykazały, że baktenie wywołujące chorobę 
Heine- Medina, są szczególnie wrażliwe na działanie 
pewny cł: środków odkażających. Nie jesteśmy zatem 
bezbroomi w walce Z tą chorobą, która nawiedza spe 
cjalnie dzieci, wywołując u nich porażenia rak lub 
nóg, prowadzące do trwałego kalectwa na całe życie 

Działanie odkażające. bakteriobójcze „Odolu z0- 
stało udowodnione. 124kr 
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— POLSKA EKSPORTUJE OBUWIE DU AME- 
RYK!! Dyrekcji fabryki Polskiej Spółki Obuwia Bata 
S, A. w Chełmku k/Oświęcimia udało się uzyskać 
próbne zamówienie z Ameryki, Dyrekcja wyraża 
przesonanie, że próba wypadnie pomyślnie ż pociąe 
gmie za sobą dalsze poważniejsze zamówienią. Już 
w daiach najbliższych zostanie wyekspedjowany Z 
Gdyni pierwszy transpomt w ilości 5.000 par obuwia. 

1208kr 
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DYWANY, CERATY, LINOLEUM 


A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
ED a 
— W PIERSZĄ BOLESNĄ ROCZNICĘ SMIER- 
CI błp. Steluni Leuchter składa R. O. 10 zł na 
Zakład Wych. Sierót Żyd. (Dietla 64). 570g 
— ZAMIAST WIEŃCA na grób błp. Ludwika 
Rosenberga składa na szpital żydowski zł 25 — 
Michał Sternbach. 571g 


oraz uchwalono przedłożyć Sekcji VI. Rady miej- 
skiej wnioski: w sprawie powołania nowych 
opiekunów społecznych. ! 

— UROCZYSTA AKADEMJA CHOPINOWSKA 
odbędzie się dziś we czwartek o godz. 8 wiecz, 
w sali Starego Teatru. Na program złożą się: 
przemówienie prof. Reissa oraz część muzykalno- 
wokalna w wykonaniu pp. H. Szwarcenberg- Czer 
nówny, Felicji Gfintherówny, Olgi Martusiewicz, 
Jaques Marmora i Kazimierza Meyerholda. 

— TYDZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI W KRAKOWIE. 
Dziś we czwartek zostaną wygłoszone krótkie 
przemówienia propagandowe o idei oszczędności 
przed programami we wszystkich kinoteatrach 
krakowskich. Organizacją przemówień zajmuje się 
VI Koło T. S. L, im. J. Słowackiego w Krako- 
wie. 

— WIECZÓR PROPAGANDOWY Z. O. Z. Kra- 
kowski Związek Opieki nad zwierzętami urządza 
w sobotę 5 bm. w sali Instytutu Geograficznego, 
Grodzka 64, Wieczór Propagandowy, w którego 
programie zamknie się całokształt zagadnień od- 
powiedniej opiek nad zwierzętami. Program te- 
go wieczoru zapowiada następujące nunkty: „Sło- 
wo wstępne" red. Zechentera, -„Niedole į radości 
życia zwierzęcego“ odczyt prof. dr. Goetla (z o- 
brazami świetlnemi) „Kilka słów o podstawach 
prawnych ochrony zwierząt“ odczyt dr. Adera i 
„Nowoczesna ochrona zwierzat“ odczyt dr. Swi- 
by. Początek o godzinie 8-ej wiecz., wstęp wolny. 

— (CUKIERKI I WÓDKA. Policja krakowska 
aresztowała: Berdysza Zbigniewa (lat 16) za kra- 
dzież cukierków z gabłotki po wybiciu szyby na 
szkode Sieradzkiego ul. Staromostowa 1. Szczepa» 
nika Jana (lat 27) z Woli Duchackiej jako podeje 


SU 


14 
rzanego o kradzież wyrobów spirytusowych na 
szkodę Norda przy ul. Rejtana i. 12, dokąd spra- 
wca dostał się po wybiciu szyby do piwnicy, a 
z piwnicy przez niezamknięte drzwi do lokalu re- 
stauracyjnego i wyniósł tą samą drogą różne 
wódki i spirylus na kwotę około 200 zł. 

— PRZEZ OKNO Do BIURKA. Do mieszkania 
(Wajdy przy ul. Tomasza 28 dostał się przez o- 
twarte okno jakiś sprawca i skradł ze zamknię- 
tego biurka zegarek wart. 40 zł, pozostawiając 
na miejscu dłutko, którem widocznie podważał 
blat biurka. 

— ZAMYKAĆ SZUFLADY! Regina Weit zam. 
Sebastjana 14 zgłosiła, że przy pomocy wytrycha 
dostał się złodziej do jej mieszkania i skradł z nie 
zamkniętej szuflady szafy 75 zł. 

EnaA o 
KOMUNIKATY. 

-— HASZACHAR PRZEDŚWIT. Dziś o 8 wie- 
czór plenarne zebranie z referatem dra Damma 
n. t. „Walka o głosy i pracę“ (Konflikt Histadrutu 
z robotnikami rewizjon.). Goście mile widziani. 

— ZWIĄZEK KULT. OŚWIAT. „JAWNEH'* 
W KRAKOWIE. Dnia 6 bm. Walne Zgromadzenie. 
Początek o g. 330, w razie braku kompletu o g. 
430 bez względu na ilość obecnych. 

— S. KI S. R, „EL-AL". W piątek, 
zwyczajny Walny BC., o godz. 430 
vent. 

SEKCJA NARCIARSKA: RTS. JUTRZENKA 
urządza obóz narciarski w dniach od 24. 12. 1932 
do 2. 1. 1933. Informacje i zgłoszenia oraz zama- 
wianie legitymacyj i nalepek PZL. na dyżurach 
we wtorki i czwartki od 7—8 wiecz. przy ul. Wiśl 
nej 10 m. 5 (u S. Kanta). 

— KOLO MIŁOŚNIKÓW FOTOGRAFJI PRZY 
CZYTELNI TOWARZYSKIEJ (Rynek GŁ 40). 
Dziś o 7 wiecz. zebranie z referatem p. Adolfa 
Lachsa. 


o godz. 3'30 


alny Con- 
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SEKCJA NARCIARSKA MAKKABI komuniku- 
Je, że suche treningi i zaprawa narciarska odby- 
wają się we wtorki i czwartki od g. 15'30—1630 
na boisku Makkabi pod kierownictwem kol. Land 
manna. — Sekretarjąt Sekcji urzęduje i wydaje 


legitymacje PZN-u we wtorki i czwartki od godz. 
19—20 w lokalu klubu przy ul. Mikołajskiej 6. 
Dla studentów i akademików opłaty w tym roku 


bm 


obniżone. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 2. 11. 1932. (Akcje "utrzymane. 
lekko słabiej. 

Akeje bankowe: Bank Polski 84, 

Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwe- 
stycyjna 97. 
. Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten- 
dencji na ogół utrzymanej. Chęć do pracy niewiel 
ka, ograniczona do nielicznych papierów. Do no- 
towania doszło z akcyj bankowych Bankiem Pol- 
ski po kursie ustalonym nieco słabiej i z papie- 
rów procentowych 4-proc. Premjowa Pożyczka in- 
westycyjna bez zmiany. Obroty stosunkowo małe. 
Ruch słaby. : 

Na pogiełdziu robiono w większych pozycjach 
5-proc. Poż. Konwersyjną po kursie 39,50 i Ja- 
worznem 10.50 lekko słabiej. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

Na rynku walutow. w obrotach ywańm 
1 międzybankowych A aętrój dla” dolara | salt 
lekko słabszy. Podaż silniejsza przy małym po- 
pycie. W Krakowie dolar gotówkowy 8.89—8.90 
i pół, czeki bankowo 8.91 i pół do 8,92 i pół Kur- 
sa orjentacyjne. Funt szterling 29.50—29.75. Frank 
szwajcarski  171.75—712,25. Marka niemiecka 
211.75—212.50. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 2. 11 PAT. Akcje: Bank Polski 85, 
84 i pół, 84 i trzy czw. Chodorów 82, Węgiel 
17, Lilpop 12 i trzy czw., Starachowice 8. Pożycz 
ki: 8-proc. budowlana 37 1 jedna czw. 37 i pół, 
5-proc. konwersyjna 49, 6-proc. dolarowa 56, 56 
i pół, (57 i pół, 57 setki), 7-proc. stabilizacyjna 
54 i trzy czw. 56, 55 i jedna czw. (59—60 setki), 
Listy zast. BGK. bez zmian tend mocniejsza. 
Dewizy: Belgja 124.05. 124.36, 123.74, Londyn 
(29.65, 29.58), 29.77, 29.47, Nowy Jork 8.914, 8.934, 
8.894, telegr. 8.918, 8.038, 8.898, Paryż 35.04, 35.13, 
34.95, Szwajcarja 172, 172.43, 171.57, Włochy 45.70, 
45.92, 45.48, Berlin nieof 211.65, tend. niejedn. 


GIELDA POZNAŃSKA 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 2. 11. 1932. 

Wszystko bez zmian. Ogólne usposobienie spo- 
kojnę. 


Dolar 


„NOWY DZIENNIK", piątek 4. XI. 1932 


Ateny. 2- 11. (R) Półwysep Chalkidike został 
wczorai wieczór ponownie nawiedzcny gwałto 
wiem trzęsieniem ziemi. Pierwszy gwałtowny 
wstrząs ziemi nastąpił o godz. 18.05, a drugi, 
falisty, dziesięć minut później. Silne wstrząsy 
ziemi vdczuto również na całym obszarze po- 
cząwszy od Salonik poprzez Seres i Dramę aż 


Blumenfeld w Bielsku 


Po niezwykłym sukcesie, jaki odniósł prez. Kurt 
Btumenield w Katowicach i w Król, Hucie, prey- 
jeżdźa dziś, w czwartek, 3 bm. do Bielska, gdzie 
wieazorem wygłosi w sali Strzeleckiej odczyt pu- 
bliczny nt, Die jńdische Gegenwart, Schiksał und 
Entscheidung. 

Odczyt powyższy będzie oficjalną inauguracją 
dorocznej akcji na nzecz Keren Hajesod w Bielsku i 
Biała), w ramach k'órej odbędą się nadio w sobotę 
popoł. zebranie młodzieży żydowskiej, a wieczór 
sjonkstyazna rada partyjna. 

W tewanzystwie prez. Bluuanenfelda przyjechał do 
Bielska także dyr, Finkelstein z centrali Kenen Ha- 
jesod w Krakowie, który osobiście prowadzić bę- 
dzie akcję zbłórkową na rzecz funduszu odbudowy 
Palestyny. 

Pobyt prez, Blumenfelda w Bielsku potrwa tylko 
kilka dri. 


Zgon rabina Halberstama 
z N. Sącza 


Nowy Sącz, 2. 11. ŻAT. Zmarł ju cadyk z Gluska 
rabin Arie Leb Halberstam, przeżywszy lat 53. 


Dziś otwarcie wszechnic 
wiedeńskich 


JViedeń, 2. 11. PAT. Jutro, we czwartek, na- 
stapi otwarcie wyższych uczelni wiedeńskich. 
Będzie to zarazem debjut nowej straży uni- 
wersyteckiej, powołanej przez rząd celem 
utrzymania porządku na uniwersytecie. 

! — - 
Kto wygrał? 

Warszawa. 2. 11. (Sin) Dziś odbyło się ciągnienie 
dolarówki, Większe wygrane padły na następujące 
mumery: 12.000 dolarów wygrał nr. 1,083.514; 
3.000 dolarów nry: 723.630, 585.824; .1.000 dolarów 
nry: 195,515, 389.943, 1.046.546, 510.703, 795.149, 
1.385.549, 733.094. 

Warszawa. 2. 11. Sia. Dziś odbyło się również cią 
gnieaie pożyczki budowlane Wygrana 250.000 zł. 
padła ma nr. 94,625; 50.000 zł. na mr. 636.093; 10,000 
złotych na nry: 413.123, 654.293, 633.584, 103.006, 
19,130, 850.175, 52.079, 73.917, 796.787, 657.769, 


Warszawa. 2. 11. (Sin) Prawdopodobny przebieg 
pogody na czwartek, 3 bm.: Wyżyżma imatopolska, 
Śląsk Podhale, Tatry i Małopolska wschodnia: 
Chmamio i mglisto, nocą przymrozki, Dniem tempe- 
ratura 8—10 stopni, słabe wiatry południowe i po- 
ludniowo-zachodnie. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 


Wiedeń, 2. 11 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 23.55— 
23.75, Nowy Jork 709.20—743.20, Paryż  27.87— 
28.03, Praga 2121.12, Warszawa 79.31-79.79, Zu- 
rych 136.75—137.50, Amerykańskie 706.50—712.50, 
Niemieckie 167.70—168.90, Angielskie 23.38—23.62, 
Francuskie 27.75—27.95, Włoskie 36.96—37.24, Pol- 
skie 79.25—79.85, Szwajcarskie 136.25—137,45, Cze- 
chosłowackie 20.98 i pół do 21.14 i pół. 

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 18, Kolej 
Południowa 13.68, Kolej Północaa 847, Galicja 10 
i pół, Alpiny 11.60. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 2. 11 PAT. Paryż 20.37, Nowy Jork 
5.18 i pół, Belgja 72.15, Włochy "6.58, Berlin 123.12 
i pół, Praga 15.36, Warszawa 58.10, Bukareszt 
3.08 i pół. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 1. 11. 8-proc. Dillonowska nienot. 
7-proc. Stabilizacyjna 53.50 (spadek o dol. 0.50). 
6-proc. Dołarowa 56 (zwyżka o dol. 2.375). 7-proc. 
Warszawska nienot. 7-proc. Śląska nienot. Ten- 
á dencja niejednolita. 
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Nowe trzęsienie ziemi nawiedziło Grecję 


po Kawale, wywołując wszedzie niesłychaną pa 
nikę. Ludność w popłochu opuszczała mieszka 
nia i tratując się wzajemnie, szukała schronie” 
nia na wolnych przestrzeniach- Straty wyrzą” 
dzonę na terenie półwyspu są znaczne. Najwię 
cej ucienpiały miasta Poligyros i Hierissos- 
Liczba ofiar w ludziach nie jęst jeszcze znana, 


Sprawa podatków ks. Pszczyńskiego 
w Hadze 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Haga. 2. 11. (R) Przed Międzynarodowym: 
Trybunałem Sprawiedliwości rozpocznie się 
rozprawa jawna w sprawie podatkowej księ- 
cia Pszczyńskiego- 


Zastrzelony przemytnik 


Augustów ,2. 11. PAT. Na pograniczu polsko» 
niemieckiem po stronie niemieckiej w rejonie wsi! 
Zallut, niemiecki straźnik graniczny zastrzelił u-. 
siłującego przedostać się przez granicę z przemy- 
tem mieszkańca wsi Witówka pow. Augustowskie- 
go, niejakiego Basataja. 


Pięć ofiar katastrofy 
samolotu pasażerskiego 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 

Berlin, 2. 11. (Sch) W Bawarji wydarzyła 
się dziś popołudniu wielka katastrofa lotni- 
cza, której ofiarą padło 5 osób. Samolot pasa- 
żerski typu Junkersa, który utrzymywał ko- 
munikację między Norymberga a Frankfurtem 
n/M., spadł dziś koło miejscowości Rohrbrunn 
i uległ zupełnemu zniszczeniu. Trzech podróż- 
nych, tj. dwóch wyższych urzędników pań- 
stwowych i pewien kupiec, oraz obaj lotnicy, 
ponieśli śmierć na miejscu. Katastrofa wyda- 
rzyła się prawdopodobnie z powodu odpadnię 
cia skrzydła, które znaleziono w odległości 
kilkuset metrów od miejsca opadnięcia apa- 
ratu. 


Katastrofalne zderzenie ekspresu 
z tramwajem 


Diion. 2. 11: PAT. Z powodu nieostrożności 
dróżinika ekspres wpadł na skrzyżowaniu toru 
kolejowego z szynami tramwajowemi na wóz 
tramwajowy: Siłą uderzenia oderwana zosta- 
ła ptatiorma tramwaju, który był wypełniony 
pasażerami. Dwie osoby zostały zabite na miej 
sci 5 ciężko rannych odwieziono do szpitala. 


Nowy Robinzon Cruzoe 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Nowy Jork, 2. 11, (R) Wedle doniesień 2 Valpa- 
raiso, pewien parowiec francuski, który przypad- 
kowo przybił do pewmej niezaludnionej wyspy. po- 
łożonej u wybrzeży chilijskich, zetknął się z białym 
azławiekiem, okrytym skórami koziemi. Załoga 
parowca nie mogła się z tym ozłowiekiem w żaden 
sposób rozmówić, ponieważ zapomniał zupełnie mo 
wy. Prawdopodobnie chodzi o rozbitka, który żyje 
samotnie na wyspie już długle lata. Gdy załoga n- 
siłowała go zabrać z sobą na pokład, człowiek ów 
zbiegł w zarośla. Pozostwiono go własnemu losowi. 
C ë 00 | 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 


ADRIA: Mata Hari (Greta Garbo. Ramon No- 
varro). 

APOLLO: „Człowiek bez nazwiska”. 

AFLANTIC: „Noce paryskie" (Henry Garat). 

DOM ŻOŁNIERZA: „Poganin* (Ramon Novar- 
ro, Rene Adoree). 

PROMIEŃ: „Gdzie Wscbód jest 
(Lon Chaney, Lupe Velez). 

SZTUKA: „Blaski i cienie miłości". 

SŁOŃCE: „On i jego siostra“ (Vlasta Burian). 

UCIECHA: „Człowiek małpa“ (Johnny Weiss- 
müller). 

WANDA: „Człowiek małpa“ 
mitller). 
(OOO 0 ooo oc 


Wschodem” 


(Johnny Weiss- 


GIELDA METALI w LONDYNIE 
Londyn, 2. 11. Cynk. dost. natychm. 151/8, ter- 
min. 153/8, cyna natychm, 152 1/8—152 1/4, termin. 
152 7/8—158, Banka 1603/4, ołów natychm. 1111/16 
termin. 12, miedź natychm. 2915/16—30, termin. 
30 1/8—30 3/4, Elektrolit 34 3/4—-34 1/4. 
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| ciwko rządowi Papena przybiera coraz 
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„NOWY DZIENNIK", piątek 4, XI. 1932 


2 listopada minął w Palestynie 


w spokoju 


Straik arabski nie udał sie 


Jerozolima, 2. 11. ŻAT. Dzień dzisiejszy mi 
mął w Palestynie bez incydentu. Proklamowa- 
ny przez Egzekutywę arabską strajk zakoń- 
kzył się fiaskiem. W Jafie i Hajfie sklepy a- 
rabskie były otwarte, w Jerozolimie zamknię- 


te. W niektórych miastach pewna liczba do- 
mów żydowskich udekorowana była z okazji 
rocznicy deklaracji Balfoura flagami sjonisty 
cznemi i brytyjskiemi. 


Fiasko „marszu głodnych” na Londyn 


Londyn. 2. 11. PAT. Wczorajsza skuteczna Ii 
%widacia demonstracji bezrobotnych przez po- 


 Micję w Londynie przypieczętowała fiasco całe- 


go pochodu tzw. głodcanorów z całej Wielkiej 
IBrytanji na Londyn. Obecnie czynione są sta- 
rania. aby bezrobotnym. którzy za namową or 
Iganizacji komunistycznej przybyli piechotą Z 

dległych stron. ułatwić opuszczenie stolicy. Po 
nieważ prowodyrzy  komunistyczni tego nie- 
fortunnego pochodu w obawie przed zemstą ze 
strony zawiedzionych bezrobotnych wycofali 
się. pozostawiając większość przybyłych na ła 
sce losu. czynniki oficjalne w porozumieniu ze 
związkami zawodowemi organizują obecnie od- 


wieziernie bezrobotnych autobusami do ich stron 
rodzinaych. 


Zwyżka i spaciek kursu funta 


Londyn, 2. 11. PAT. Kurs funta szterliaga 
uległ dziś silniejszym fluktuacjom. Pod wra- 
żeniem ogłoszonej przez rząd subskrypcji no- 
wej pożyczki konwersyjnej w wysokości 300 
miljonów f. szt. kurs podniósł się dziś od rana 
raptownie, skacząc z 3,30 i pół do 3.38 trzy 
czwarte dolara za funt, ale popołudniu nastą- 
piła redukcja i kurs funta przy zamknięciu 
giełdy wynosił 3.30 i pół dolara za funt. 


Delegat państwa mandżurskiego 


w Warszawie 
Warszawa, 2. il. PAT. Dziś wieczorem po- 
ciągiem pośpiesznym przyjechał do Warsza- 
wy w przejeździe do Genewy delegat państwa 
mandżurskiego Ting. P. Ting zabawi z War- 
szawie 3 dni. 


Otwarcie gimnazjum polskiego 
w Bytomiu — 8 b. m. 


Opołe. 2. 11. PAT. Wobec słusznych doma- 
gań się ludności polskiei na Śląsku Opolskim 
polskiego gimnazjum w Bytomiu, nadprezydent 
regencji w Opolu dr Lukaschek wręczył dziś 
Polsko katolickiemu Towarzystwu  szkolnemu 
w Opolu na ręce prezesa Baczewskiego kon- 
cesję na otwarcie wyższej prywatnej szkoły © 
programie gimnazjalnym nauki w języku pol- 
skim w Bytomiu. Uroczystości otwarcia gimna 
zjum nastąpią 8 listopada br. Prezes towaczy- 
stwa szkolnego w Niemczech p. Baczewski, 
przyjmując koncesję zastrzegł wyraźnie, że do 
magać się będzie u prezydenta komisji miesza- 
nej Caliondera odpowiedniej interwencji celem 
przemianowania nazwy tej polskiej uczelni na 
M „Polskie prywatne gimnazjum w Byto- 
miu 


Rząd Papena grabarzem samo- 


dzielności krajów zwiazkowych 


Berlin, 2. 11. PAT. Nastrój Bawarji prze- 
bar- 
dziej zdecydowanie wrogi charakter. Wyraz 
ten dał premjer Held w swojem przemówie- 
niu, wygłoszonem na zebraniu centrum w 
Stutgardzie. Rząd Papena, podważając insty- 
tucję Rady państwa Rzeszy jest grabarzem 
samodzielności krajów związkowych — o- 
świadczył Held. Polityka jego zmierza do wy- 
dania narodu niemieckiego na pastwę żądnej 
władzy oligarchji. Hugenberga mówca nazwał 
złym duchem narodu niemieckiego. Ostatnie 
nominacje ministrów w Prusach są Sprzeczne 
z konstytucją i nastąpiły wbrew woli Bawa- 
rji, Rząd centralny wyraża dążenie do spru- 
saczenia całej Rzeszy. Zupełnie straciłem zau- 
fanie do gabinetu Papena — zakończył pre- 
mjer Held. 
* * * 

Esser, 2, 11. PAT. Podczas starcia hitlerowców 
z stalulhelmowcami, które miało miejsce w Essen 
z pośróć Stahlhehnowców trzy osoby Zostały cież- 


ka rane 


ZMARLI W KRAKOWIE: Bip. Ludwik Rosen- 
berg (l. 66). 


Á m A M A M A A i 


b. minister spraw zagr. August Zaleski 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


Warszawa. 2."11. (Sin) Przed dwoma dniami reda- 
ktor endeckich pism na Pomorzu, Ciesielski, areszto 
wany ped zarzujem udziału w aferze przemy tniczej, 
widmiał się % obrońcą swym adw. Stypułkowskim, 
posłem Str. Narodowego, Rozmowa była prowadzo 
na w obecności sędziego śledużego i trwała gudzi- 
nę. Śiedztwo dobiega końca. 

Sztokholm. 2. 11- PAT. Znany pisarz Nean- 
der Nison, który ostatnio zamieścił w pismach 
szwedzkich opis podróży po Polsce wydał 
obecnie książkę p.t. „Sylwetki poliryczne*. W 
książce iej autor daje charakterystykę najwy- 
bitniesszych współczesnych mężów stanu, m. in- 
marszałka Piłsudskiego: 

Królewiec. 2. 11. PAT, Nieznana epidemia. panują- 
ca w wioskach rybackich, położonych nad Zale- 
wem wiślanym szerzy się w dalszym ciągu. Zanoto- 
wano towe wypadk! Śmierci. 

Helsingfors, 2. 11. PAT. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych przygotowuje projekt ustawy, doty- 
czący sterylizacji osób, chorych umysłowo, niedo- 
rozwiniętych i chorych na padaczkę. 

Sztokholm. 2- 11. PAT- Załoga rybackiego 
statku szwedzkiego, o kiórym brak było wszel 
kich wiadomości od 60 godzin, wyratowana 
została przez parowiec niemiecki- 

Srinagar, 2. 11. PAT Mabaradża Kaszmiru wy- 
dał dekret. mocą którego wszystkie świątynie są 
distępne dla parjasów. x 


ilniej 7 à istocie chodziło o ułożoną przez poselstwo 
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ped 
Kategoryczne zaprzeczenie 


posła czechosłowackiego 
w Waszyngtonie 


Nowy Jork. (ŻAT) 
przy rządzie waszyngtońskim. minister Vever- 
ka nadesłał ŻAT-nej oświadczenie w którem 
stwierdza, że poselstwo czechosłowackie nigdy 
nie wysyłało swemu rządowi w Pradze me- 
moriału tego rodzaju. o jakim w parlamencie 
przemawiał poseł żydowski dr. Angelo Gold- 
stein. 

Jak wiadomo, chodziło o pismo. 
stwo czechosłowackie w Waszyngtonie miało 
kierować za pośrednictwem rządu w Pradze 
do zainteresowanych orzanizacyj i jednostek, 
którym rzekomo polecano. aby w sprawach 
taryfowych i patentowych zwracały się do 
adwokatów waszyngtońskich, nie zaś nowo- 
yorskich, wśród których jest wielu Żydów, nie- 
khęinie widzianych przez odnośne urzędy pań 
stwowe. 

Wobec tego minister Veverka stwierdza, że w 
li- 
stę wszystkich adwokatów-specjalistów, do któ 
rych zaimteresowani mieliby się zwracać przy 
załatwianiu wszelkich spraw w waszyngtoń: 
skich urzędach dla taryf i patentów. Na pierw- 
szeń miejscu wspomnianej listy figuruje 
Raphael Tourover. zaś na trzeciem Frederic 
Hackenburg — oba; Żydzi nowo-yorscy. 

Już z tego wynika, kończy swe oświadcze- 
nie mim Veverka, iż niepodobieństwem jest za” 
rzucać poselstwu czechosłowackiemu w Wa- 
szyngtenie praktykowanie dyskryminacji na 
gruncie wyzmaniowym czy rasowym. 


Poseł czechosłowacki 


iakie posel 


Rabunek i włamanie 
w Kieleckiem 


Kielce. 2. 11. PAT. W lesie państwowym ko- 
ło osady Małogoszcza. powiat jędrzejowski. 
dwaj zamaskowani i uzbrojeni bandyci napadli 
na pocztyliona Antoniego Dąbka, oddając do 
niego dwa strzały, raniąc go w prawe ramię 
i prawe płuco. Sprawcy zrabowali worek po- 
cztowy z nieustaloną narazie zawartością, po- 
czern zbiegli. 

Kielce. 2. 11. PAT. Nieznani sprawcy, po ọ- 
twarełu górnej części okna dostali się do loka- 
lu urzędu gminnego w Koszycach, powiat piń- 
czowski. gdzie po rozpruciu kasy ogniotrwałej 
„rakiem“ skradli zgórą 1.000 zł. 


Z tajemnic dworu rumuńskiego 


Bukareszt. 2. 11. PAT. W kołach oficjalnych 
panuje przekonanie, że obecność ks. Heleny 
podczas uroczystości. związanych z rocznicą 
urodzim następcy tronu. dała okazję do wyró- 
wnania nieporozumień zarówno przeszłych. 
jak i możliwości ich w przyszłości. Ks. Helena 
pozos:znie w Bukareszcie jeszcze prawdopodo 
bnie 2 dnå poczem wda się do Florencji. Wczo- 
raj ks. Helena przyięła na audjencji prezesa 
rady ministrów Maniu i ministra spraw zagra- 
nicznych Titulesco. Następca tronu przyje- 
dzie dzisiaj z Sinaja do Bukaresztu, aby odwie 
dzić swą matkę. 


„YO-YO" — ŹRÓDŁEM DOBROBYTU 

Lyon. 2. 11. PAT. Mieścina St. Claude, której 
mieszkańcy utrzymywali się z wyrobu drob- 
nych przedmiotów z drzewa, doszła obecnie 
do stanu nadzwyczajnego rozkwitu dzięki wiel- 
kim zamówieniom „Yo-Yo“. jakie miejscowi 
rzemieślnicy otrzymują od kupców i przemy- 
słowców paryskich- 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Pogłoska o zam achunaHerriofe 
Faryż, 2. ii. (PAT) Dziś obiegła tu pogłosk: 
ka usiławtnem zamachu na premjera Herriota 
podczas jego pobytu w Madrycie. Ministerstwo 
spraw zagranicznych po skomunikowaniu się 
z ambasadą francuską w Madrycie stwierdziło 
zupełną bezpodstawność tej pogłoski. Zdaniem 
dzienników wieczornych pogłoska ta zrodziła 
się w Paryżu. jako wynik propagandy niemie 
ckiej, chcącej przedstawić Francuzów jako 
i niebezpiecznych imperjalistów. 


si Przetargi publiczne | 


Urząd Wojewódzki Krakowski zwraca uwagę 1a 
bgloszenie przetargu publicznego, umieszczonego W 
w Nz. 20, w Krakowskim Dzienniku Wojewódzkim z 
W listopsda 1932 r., a dotyczącego przeprowadzenia 
robót remontowych w Sądzie Okręgowym karaym 
mw Krakowie. 


Tanie Przejazdy Turystyczne 
z 25% zniżką 


ŚWIATOWA ORGANIZACJA PODRÓŻY 
„WAGOŃS-LITS GOOK“ 
Kraków, ul. Sławkowska b. 12 


organizuje tanie przejazdy turystyczne ze zniżką 
25%. 
Wyjazdy z Krakowa: co środę i sobotę. 


CENY BILETĆ© W TURYSTYCZNYCH: 


Kraków—Paryź lII, kl. Zł 186— III. ki. 110 — 
Kraków—Liege 146 —— 101 — 
Kraków—Bruksela 161 — 106— 
| Kraków—Antwenp:a 169'— 108 — 
| Kraków—Londyn 246— 156— 
| Kraków Ostenda 184— Tie= 
d Kraków—Cherburg 225— 187 — 
| Kraków—Flavre 206 — 130—— 
| Kraków—Lilie 183 — 116— 


MIEJSCA W WAGONACH ZAREZERWOWANE. 


UWAGA: Specialna okazja dla udających się na 
stwdja do Francji i Belgji 


Kurs modnego kreju sukien 
i okryć damskich 
dla krawcowych zawodowych otwiera się dnia 
15 listopada w szkole zawodowej dla dziewcząt 
byd. „Ognisko Pracy“, ul. Stolanska 15, I. piętro. 
Telefon 158-21. — Wpisy i informacje w kance- 


larii szkoły oodziemnie, z wyjątkiem sobót, od 
godz. 11—-1. 


Wyłącznie dla osób fachowych. 
RAZA AKARDARĘE 


wszelkie przybory tapicerskie — we wielkim wyborze 


Gz A. FISEHMANN Kt 


der niskie Grodzka 13 


chodniki, s, portjery, 


eleton 
D 
í 102-79 


A RENI MERATA: u Krakoućt z 


w Krakowie 2 odnoszen. do domm w 
Na prowincji z przesylka pocztową a 
Zagranica s przesylka pocztową m 


narzuty, obsusy, materjały ; 
meblowe i dekoracyjne oraz ; 


| 


prow miesięczn Zk 600. kwartai, ZL 150: 


<NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie także w porńedz'alki ! dn! pośw a 
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„NOWY DZIENNIK* piątek 4 listopada 1932 
Z o CÓŚ 


WOLNE POSADY RÓŻNE 


PRZYJMĘ chłopca do 
sklepu: Reclies, Karmeli- 


ZAKŁAD SIÓSTR 
PIELĘGNIAREK — tylko 


cka 10, 1207kr | Knaków-Pedgórze, Józe- 
fińska 29, telefon 120-44, 

O | = od 1010 zoku, — 
zełożona Anna Jakób, 

NAUKA RA i > 
poleca: do pielęgnowania 

I WYCHOWANIE chorych i położnic w miej 


| ==> E zg) > £ 
I || SU 1 MA O gRUN- 
townie wyszkolone Sio- 
stry Pielęgniarki. Mono- 
rarjum zniżone,.  i139kr 


WYDAJE SIĘ smaczne 
obiady domowe po zni- 
żonej cenie: uł. Dietlow- 
ska 111, I. piętro. drzwi 7, 


LOKALE 
RES EZ BEE rzy POZA 


LEKCYJ JĘZYKA AN- 
GIELSKIEGO i konwer- 
sach angielskiej udziela 
po powrocie do kraju dy 
plomowana nauczycielka 
angielskiego, Lekcje zb'o 
rowe, 2—4 osób. Wyma- 
gania skromne. Listow- 
ne zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika“ pod „Dy- 
plom angielski", 559g 


ABSOLWENTKA filozo- 
fi, z dobrym językiem 
francuskim, obejmie lek- 
cje w inteligentnym domu 
żydowskim wzamian za 
pokój z częściowem u- 
trzysmaniem, Zgłoszenia 
do Adm. „N, Dziennika“ 


SKLEP zalanteryiny 
sprzedam, mryncypalna 
ulica Krakowa. Zgłosze 
nia do Adm, „N. Dzien- 
nika“ pod „Dobra egzy- 
stencia*, 5672 


DO WYNAJĘCIA 4 i 3 


pod „Mała dopłata“, pokoje, pełny komfort, 
1149kr centralne ogrzewanie — 

Smoleńsk: 34, 1206kr 

ERPEWNTWMI NSE i 
SPRZEDA? ki (pana) przy żyd. ro- 


dzinie: Dietla 73, m. 8. 
5642 


SZUKAM pana jako dru- 
giego do umeblowanego 
pokoju, Wiadomość: Die 
tla 111, I. piętno, m. 7. 


NARCIARZE, tyżwiarze! 
Żądajcie mowego cenn:- 
ka. Ceny rewelacyjnie 
niskie: „Stadjon*, Krz- 
ków. Grodzka 26. 1170kr 


amous BIBL JOTEKA 
EUROPEJSK A“ KRAKÓW ul. 


GROLDZKA 33 
wypożycza najnowsze książki. 


„bonament miesięczny ZI 1'50 bez kaucji 


przyjmuje 
wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące w szczególności 
druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i 
dzieła wykonując takowe starannie, Szybko i po cenach umiarkowanych 


| sg Bina pyon = "JE g g a RAJA 9 p z D A z 3 


w Krakewie, ulica Orzeszkowej L. 7 


PPP" 4 -%* 
ws a © E F3 


Nr. 299 _ 


Salon Gorseciarski 
Elzy Gelies 


dyplom szkoły wiedeńskiej 


ui. Kałuaryjska 14 m. 15 Tel. 135-36 


LICYTACJA. 


Uiząd Celny w Krakowie podaje do publiciz- 


nej wiadomości, że w magazynach koleiowe- 
celnych na dworcu towarowym w Krakowie 
przy ul, Kamiennej L. 12 odbędzie się dnia 21. 
listopada 1932, © godz. 10 rano, publiczna licy- 
tacija niepodjętych zagranicznych przesyłek ko- 
lejowiych i pocztowych. jako to: wyrobów teks- 
tylnych. wyrobów z papieru. z drzewa. gumy, 
metali, żelaza: pomp, maszyn, motorów, rowe” 
rów i ich azęści, zamków, dźwigów, instrumen- 
tów muzycznych, skór, skórek futrzanych, 
szkła, kwasu cytrynowego, towarów kolonial- 
nych, wina, rumu, koadiaku, kawy, herbaty i t- 
p-, o ike odbiorcy tych towarów nie wykupią ich 
do dnia licytacji. Nadto odbędzie się sprzedaż 
towarów skoniiskowanych, jako to: 1 brylant 
wagi 260 miligr-. 12 djamencików wagi 190 mi- 
ligr. 3 zegarki damskie, 8 branzoletek, 8 meda- 
ljoników, 2 serca, 29 par kolczyków, 4 obrączki. 
4 pary spinek i3 łyżeczki ze srebra; drobna 
ilość kolczyków, spinek, broszek, branzoletek, 
obrączek ze złota i srebra niskopróbnego, oraz 
double; nadto 532 chustek półiedwabnych. 240 
kg. tkanin jedwabnych, jak: crepe de chine, 
crene georgette, crepe satin, crepe mongol, fula 
ry, poaszewki, brokaty. 8 scyzoryków, 5 brzy- 
tew i t p. drobnych rzeczy. 

W razie niesprzedania towarów w tym ter- 
minie, następna licytacja odbędzie się dnia 19. 
grudnia 1932 r. o tei samej godzimie. 


Kierownik Urzędu Celmego: 


1159kr Zalesińskł (—) 


Dr. S. STENDIG. 


MOTYWY BIBLIJNE 
W TWÓRCZOŚCI GOETKEGO 


KRAKÓW 1932 


Do nabycia w Domu Książki Polskiej, Warszawa. 
Plac Trzech Kizyży 8 i w księgarniach w cenie 1 Zł 


. CR > w 1860 
' >» 66G = æ ]19'8i 57 
.. 1000 f. „300 CENY w złotych: L stroaa 125. 


OGŁOSZENIA: Podsiawą obliczeń jest 1 milimetr wjednym lamie. — Strona w 
tekście I nadesłanom ma 3 lamy po 74 milim. — Strona za tekstem: 6 la: 
mów po 37 miłm — Najmmiejsze ogłoszen drobne Eczymy za 16 słów. 


Tekst 1'-— Nadesłane U'55. — Za tekstem 


6'25. — Drolm od słowu 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10 — Gratnia' 
cje 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
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